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III. KONKURS ZIMOWY
W walce o równouprawnienie wytrwamy!

Deklaracja posła dra Sommersteina na plenum Sejmu
Warszawa, 24. 2. (Sin). Na dadsiejszym pla* 

nam yiu posiedzeniu Sejmu obradowano nad 
buażetem Minlstertrwa Skarbu. M. in. zabrał 
głos pos. Mincoerg, który prayznaje,- że uspraw 
(tlenie działalności resortu Min. Gkartru czyni 
powabne ^oetępy, aie wlazU również obja wy u* 
jemne. Mówca dowod J , że eliminuj je żywioł 
gospodarczy żydowski i społeczeństwo w ogó­
le ze wspólnej rodziny państwowej,

uderza się nie tylko w  tram  prawo­
rządności, ale w podstawy egzystencji 
finansowej i gospodarczej państwa.

Po zakończeniu dyskusji nad budżetem ’VIi- 
n istersira  Skarbu przystąpiono do  drugiego 
czytania. Pierwszy zabrał głos

POSEŁ DR SOMMERSTEIN, 
który oświadczył co następuje:

W ysoka Izbo! Zabieram głos w  imieniu Ży­
dowskiego Koła Parlamentarnego w  związku 
e mającym nastąpić głosowaniem nad ustawą 
skarbon ą. Dyskusja budżetowa ma się ku koń­
cowi. Najtrudniejsze jest stano wisko żydow ­
skiej reprezentacji parlamentarnej nie tylko 
dlatego, że wypadło nam w atmosferze wyraź­
nej niechęci przedstawiać postulaty i  żale re­
prezentowanej przez nas ludności, ale nie mniej 
z tego powodu, że przy każdym budżecie nawet 
przy budżecie Opieki Społecznej w każdym nie­
mal przemówieniu poselskim akcentowane by­
ło  stanowisko przeciwżydowskie.

W szeregu przemówień, wygłoszonych przez 
członków Żydowskiego Koła Parlamentarnego 
zarówno na kom isji budżetowej jak i na ple­
num Sejmu naświetliliśmy w miarę pozosta­
wionego nam czasu istotne zagadnienia, zwią­
zane z działalnością poszczególnych resortów 
oraz ustosunkowanie się tychże resortów do 
praw i potrzeb ludności żydowskiej.

J A R M A R K
W YSPRZEDAZOW Y

Juliusz Wacht. Krakow,Stradom5
OTO KILKA CEN OLA PBZYKŁADU:

Pif dy -wełniane zamiast i i  25.- . . . 12,90
Szelki męskie w bardzo dobrym gatunku 1.90 
Apaszki wełniane w 3 ■erlarh 1,90. 0.90 0.54

, Krawaty jedwabna komplet i 'miast 2.51 1.—
Koszule nocne Jedwabne damskie . . .  4.90

Obecnie chcę dać w najogólniejszych zary­
sach syntezę położenia ludności żydowskiej w 
państwie. Odmawia się ludności żydowskiej

prawa do pracy,
a a procesie ogólnego uaktywnienia życia go­
spodarczego w dużej iruei te idzie o usuwanie 
żydowskich warsztatów pracy. Zagadnienie 
młodzi* ty  wysuwa się na plan pierwszy, ale 
przed młodzieżą żydowską zamyka się wszel­
kie drogi, prowadzące do uzyskania gospodar­
czej egzystencji. Stawianie na człowieka go­
spodarującego zaczjTia ftif od klasj fikowpnia 
człowieka wedle wyznania i narodowości. Nie 
decydują ani inicjatywa osobista, ani fachowe 
Kwalifikacje.

Potrzeby ludności żyaowskiej w zakresie o 
preki społecznej i szkolnictwu spadają w prze­
ważającej mierze na je j barki. Na cele wyzna­
nia żydowskiego łącznie z kosztami semina- 
ruim dla nauczycieli religii budżet 2 i pół mi­
liardowy przeznacza mikroskopijną sumę

OP I g o  M A R C A  1939 KOKU 
O R K I E S T R A  
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185.760 zł przy 10 procentowym współczynni­
ku ludnościowym  mniejszości żydowskiej i

3-krotnie większemu je j udziałowi w 
daninach publicznych,

stanowiących główną podstawę dochodowej 
strony budżetu państwa. Numetus nullus sto­
sowany wobec Żydów w urzędach i przedsit-
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biorstw ach państwowych oraz samoraadówych 
wprowadza się na całym szeregu wydziałów 
na wyższych uczelniach, zamyka się listy i u- 
stanawia kontyngenty w adwokaturze

Bezkarne są na ogół obelgi i oszczerstw a kie­
rowane pod adresem narodu żydowskiego, a 
nawet jego religii prawnie uznanej w pań­
stwie. Z rasistowskiej ideologii puczęte ghetfco 
ławkowe utrzymuje się na wyższych uczel­
niach, powstało ono nawet na salach klinicz­
nych i na seminariach dla aplikantów adwo­
kackich.

Nasza młodzież akademicka trwa w bohater­
skiej obronie godności narodowej, osobistej, 
ludzkiej, a z  nią i przy niej jest całe nasze 
społeczeństwo. Naraź t ona jak wykazały m. i. 
skrytobójcze m ordy na wyższych uczelniach 
we Lwowie swe zdrowie i życie. Z  jednej stro­
ny grożą je j uzbrojeni bojówkarze, z  drugiej 
gnębią, chcąc złamać charakter, zabić poczu­
cie godności represje władz akademickich, sto­
sowane na wielu wydziałach, a ostatnio tak 
jaskrawo na Akademii Stomatologicznej i w yż­
szej Szkole te nnicznej im . Wawelberga i Rot- 
wanda. Zagadnienie żydowskie przestawione 
jest na tory em igracji i eksterminacji.

Spełniamy obowiązki 
wierności obywatelskiej

W ysoka Izbo! Od wielu lat prowadzimy 
walkę o  prawno i  faktyczne

równouprawnienie ob j natełskie,
0  pełne zrealizowanie przepisów Konstytucji, 
która zarowu.o w. artykule pierwszym, jak  i 
siódm ym  gwarantuje nam rów ność obywatel­
ską i przyznaje prawa do rozwoju kulturalne­
go* religijnego i  społecznego iako mniejszości 
narodow ej i wyznaniowej. .W tej walce trwamy
1 w ytrwam y! Mamy
-  niezłomnie uczciwą wolę spełnienia ...

bez reszty wszj stkieh obowiązków wo­
bec państwa,

w szczególności obowiązków wierności oby ­
watelskiej. Obowiązki te s p e ł n i a m y .  Na­
sze stano wisko wobec zagadnienia obronności 
państwa, w obec armii i  budżetu Ministerstwa 
Spraw W ojskow ych  określiliśm y dobitnie i  
niedwuznacznie w oświadczeniu, złożonym dnia 
3 lutego 1939 na kom isji budżetowej w czasie 
obiad nad budżetem Ministerstwa Spraw W o j­
skow ych i  je  w całej pełni podtrzymujemy.

(Dokończenie na atr. 3-ciej)
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NP dnia dzisiejszym rząd polski witać będzie 

ministra spraw zagranicznych W łoch  hr. Ga- 
leazo Ciano. W izyta min. Ciano oznacza rewi­
zytę na pobyt ministra spiaw  zagrankznyth 
Polski płk. beęica we W łoszech w  marcu ub. 
roku. Rewizyta następuje zatem w tempie nie­
co  powolnym . Ale wizyty 1 rewizyty mają 
szczególnie w  ostatnich czasach tło lniJLj po­
dyktował.., tradycjam i protonołu dyplom aty­
cznego, lecz raczej konkretnymi interesami 
politycznymi dotyczących państw. W izyta min. 
Becka w  marcu ub. roku miała m itjsct w  o- 
kresie Anschlussu i  sprawy litewskiej. Jest 
rzeczą jasną, te o  ile dla stanowiska Polski w 
sprawie zamierzeń niemieckich w obec Austrii 
pogląd Muusoliniego musiał posiadać pierwszo­
rzędną wagę, o  tyle pociągnięcia dyplomatycz­
ne i w ojskow e Polski wobec sąsiada litewskie­
go zależne były w  daleko mniejszym stopniu 
od punktu widzenia włoisKiegc w  tej sprawie. 
Od tego czasu stosunki polsko-włoskie znaczo­
ne były tendencją zacieśniającej się koopera­
cji* P W  czym  ze sL on y włoskiej i niemieckiej 
przebijała aż nadto wyraźna cnęc ściślejszego 
zespolenia naszego państwa z kombinacjami 
politycznym i osi Rzym— Berlin, a przede 
wszystkim przystąpienia Polski do  paktu an- 
tykom intem owskiego.

Tendencje te biegły niepowstrzymanie aź do 
jesłęni ub. roku i przetrwały nawet wrześnio­
wą burzę czechosłowacką, podczas której Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych okazywało 
bardzo wiele zrozumienia i poparcia interesów 
osj Rzym— Berlin. A le po pokoju  monachij­
skim Mussoliui jak gdyby przestraszył się zbyt 
sZerpko rozbudowanych w pływ ów  niemiec­
kich-w  Europie —  Polityka Polski przechodzi-, 
ła wtedy okres najsilniejszego zbliżenia z  po­
lityką Witych. Chodziło przecież wtedy o  sep- 
mentowaniłe wału pańsrw Europy południowo- 
w schodniej przeciw ekspansji .Niemiec na 
W schód. W łoch y popierały wówczas gorąco 
koncepcję w spólnej granicy polsko-węgierskiej 
w form ie wcielenia Rus* PoJKarpackiej do  
Węgier Dla pozyskania Rumunii ula tej kon­
cepcji wybrał pię minister Beck do króla Ka- 
rola rumuńskiego, jednak celu swego nie o - 
śiągnąL Rumunia, po  wojażach Króla Karola 
w Rrrcjitesgaden i w  Londynie, wybrała oś 
Londyn—Paryż zamiast osi Rzym— Berlin, roz­
pędziła Żelazną Gwardię i wewnętrznych po­
pleczników hitleryzmu w krają  i zainicjowała 
politykę zbliżenia do  państw demokratycz­
nych.

K onferencja wiedeńska, na której h i. Ciano 
i minister Rippentrup ustanowili now y porzą­
dek rzeczy w  Czechosłowacji i przekreślili na­
dzieje Polski i W ęgier na wspólną granicę, d o ­
wiodła jeszcze raz, że W łochy są za słabe, aby 
przeforsować u Niemiec jakiekolwiek preten­
sje terytorialne, któreby nie odpowiadały inte­
resom niemieckim. Ruś Podkarpacka pozosta­
łą przy Czechosłowacji, a klika dni później 
Niemcy rozpoczęły kampanię za „W ielką  U- 
krainą", której ośrodkiem  krystalizacy jnym  

miała stać się właśnie Ruś Podkarpacka, prze­
zwana przez Berlin „Karpato-Ukrainą". P ro­
pagandzie tej nie przeciwstawił się zupełnie 
minister Ciano, bawiący podóVczas z wizytą 
na Węgrzech, a rząd węgierski nie potrafił w y­
korzystać nastrojów ludności karpatoruskiej, 
skierowanych przeciw „rządom " W ołoszyna. 
Koncepcja wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej straciła w ięc przyjaciół we W łoszech, a 
me znalazła skutecznego posłuchu na W ęgrzech

Propaganda ukraińska Trzeciej Rzeszy spo­
wodowała jednak pewną zmianę w  polityce za­
granicznej Polski. W yjazd min. Becka do Fran­
cji po  wizycie jego w  Berchtesgaden poioeta- 
wnł niewątpliwie w ścisłym związku z  now y­
mi prądami w  pcisaiej polityce zagranicznej. 
Jednak najbardziej zewnętrznym wyrazem tych 
tendencji była deklaracja listopadowa polsko- 
sowiecka, podkreślająca trwałość i niezmien­
ność paktu o  nieagresji m .ędzy Polską & Z. S. 
R. R. orrz kilkakrotne, w kategorycznej fo r ­
m ie utrzymano .■ unentowanie pogłosek o

Między „ przyjaciółmi",•••

Wiochy zaniep
postępami g

Rozdźwięhi na osi Berlin-Rzym
Rzym 24. 2. (P ) W związku z kryzysem rzą­

dowym  na Węgrzech „Corriere della Sera" za­
mieszcza wywiad z szefem opozycji węgierskiej 
hr. Bethlei.em, przy czym uderza wręcz serde­
czny ton pisma wioskiego wobec przywódcy 
opozycji na Węgrzech.

W  swoim  komentarzu „Corriere della Sera" 
dobitnie podkreśla, że hr. Bethleu „ d z i e l n i e  
i o d w a ż n i e "  krytykował zagraniczną po­
litykę Węgier, uprawianą przez rząd Imre- 
diego, jak o  zbyt germanofilską.

W  kołach politycznych wywiad ten i  ko­
mentarz pisma włoskiego w ywołały żywe za- 
inteiesowanie. Koła te bowiem dopatrują się 
w tym fakcie dość wyiaźnej tendencji Rzymu 
do dbreny pozycji włoskich w Europie środ­
kow ej przed naporem germanizmu.

2  innej strony paryJki tygodnik „M ariannę" 
donosi o  dość silnych rozdźwiękach, panują­
cych między Rzymem a Berlinem w związku z

kampanią hiszpańską. W edle relacji iego pi­
sma, wojna hiszpańska stała się źródłem bar­
dzo przykrych rozczarowań dla Mussoli niego. 
Powodem  tego jest głównie fakt, za Mussolini 
obarczył skarb włoski olbrzymimi długami, 
które zaciągnął w pierwszym rzędzie w  Niem­
czech. Hitler bowiem pod tym warunkiem zgo­
dził się na ^opieranie kampanii w łoskiej w  
Hiszpanii, że Niemcy będą głównym  dostawcą 
materiałów wojennych. Mussolini warunek ten 
przyjął, wierząc, że wojna potrwa krotko i że 
Franco zdoła odnieść błyskawiczne zwycięstwo. 
Tymczasem jednak na skutek przeciągania się 
kampanii, W łochy zadłużyły się w Niemczech 
d o  w ysokości 7 miliardów lirów, których nie 
są w  etanie spłacić. Hitler jednak absolutnie 
żąda wyrównania zaległości i faktycznie ścią­
ga swe długi różnym i spcjo'iam L

W  związku z tym organizowane są w  Niem­
czech głównie wycieczki do W łoch, goście nie­
m ieccy jednak płacą w hotelach i restauracjami 
nie gotówką, lecz „bonam i turystycznymi", 

które honorować musi rząd włoski. Poza tym 
sprowadzono do Niemiec kilkadziesiąt rooot- 
ników włoskich, gdzie otrzymują wynagrodze­
nie czysto teoretyczne, Ruesza bowiem potrą­
ca eobie ich pobory od długów, zaciągniętych 
przez Mussoliniego.

Wszystkie te fakiy potęgują bardolej jeszcze 
nastroje anryniemieckie wśród ludności wło­
skiej

Sowiety wysiedlało mieszkańców 
Ukrainy do centralnych okresów

Paryż 24. 2.(P> „F igaro" donosi: W edle wia­
dom ości nadchodzących «  Moskwy, rząd do- 
wiecKi przeprowadza „becnie szeroko zakrojo­
ną ewakuację ludności ukraińskiej z abazarów 
pogr<uiicznj ch. Zamieszkali tam Ukraińcy mu­
szą opuścić sw e siedziby i  przesiedlić s',> w 
głąb R osji. Na Ukrainę natomiast sprowadza

się kolonistów rosyjskich. W  ten sposób rząd 
sowiecki zapobiec chce ewentualnej agitacji 
liKraińców na pasie granicznym.

W edle doniesień wspomnianego pisma ewa­
kuacja przeprowadzana jest w wyjątkowo 
szybkim tempie i  ma być ukończona w clą* a 
kilku tyg< dni.

przystąpieniu Polski do paktu antyLcminter- 
nowskiego. Dzięki temu Polska potrafiła prze­
konać państwa europejskie o  niezależności 
sw ej polityki zagranicznej, dzięsi temu m ogło 
nasze M. S. Z . swobodniej lawirować między 

blokam i doktrynalnym i", wybierając każdora­
zow o taką orientację, jaka odpowiadała aktu­
alnie potrzebom mocarstwowym państwa pol­
skiego. Co więcej, podobnie jak w styczniu 
1934 Polska przeiamała pierścień izolacjonisty- 
czny, zamykający Niemcy w odosobnieniu
i  przez pakt styczniowy wprowadziła Niemcy 
z powrotem do polityki europejskiej, tak i w 
listopadzie 1938 roku, gdy ekspansja Niemiec 
zaczęła zbyt wyraźnie zagrażać równowadze 
europejskiej, a przede wszystkim interesom 
naszego państwa, Polska na odmianę wyrato­
wała Sowiety z  izolacji, wskazując je j udział 
w koncercie mocarstw. W  niedługi czas potem 
okazało się, że polityka ta znalazła takich kon­
tynuatorów, których się bodaj najmniej spo­
dziewano. Niemcy wysłały delegację dla roko­
wań handlowych z  Rosją sowiecką, a W łochy 
faszystowskie, zaledwie w  kilka diii po przy­
stąpieniu W ęgier do paktu antykńm intemow- 
skiego —  oo nastąpiło w iain !e na skutek per­
sw azji w łoskich —  zawarły układ handlowy 
włoeko-sowiecki, w yw racając dosłownie do 
góry  nogami wszystkie pojęcia o  wrogim  sto­
sunku faszyzmu i  hitleryzmu do bolsztwizmu.

Moment rozpętania pamiętnej burzy w  par­
lamencie włoskim, kiedy to podczas przemówią 
nia min. Ciano o  „naturalnych aspiracjach na­
rodu w łoskiego" padły shuiaceniz>>wane sztu­
cznie głosy, domagające się „zw rotu " Tunisu, 
morsyki i  Dżibutti od Francji oraz okres n ie ­

słychani- ostrej i nieprzebierającej w środ 
kach kampanii antyfrancuskiej w  prasie wło­
skiej zbiegł się dość szczęśliwie z pewnym roz­
luźnieniem orientacji politycznej Polski. Nie­
wątpliwie podczas spotkania Ciano—Beck w  
Warszawę minister włoski zecnce wybadać 
opinię Polski o  pretensjacn terytorialnych 
W łoch  wobec Francji. Minister Rock będzie 
mógł, w oparciu się o  przykład um owy wie­
deńskiej, będącej wszakże dziełem, również mi­
nistra Ciano, a stanowiącej pogrzebanie pla­
nu wspólnej granicy polsko-węgierskiej i da­
jącej Niemcom broń do kampanii ukraińskiej, 
wsaazać na sojusz militarny polsko-francuski, 
działający natychmiast z chwilą rozpętania 
konfliktu zbrojnego jakiegokolwiek państwa 
z Fi ancją. Zresztą bliski już termin wizyty min. 
Becka w Londynie, gdzie niemal wszyscy bry- 
tyjscy mężowie stanu przemawiają ostatnio 
już... —  językiem francuskim, a także zamie­
rzony — jak słychać —  przyjazd min. Becka 
do Francji po jego powrocie z Anglii, nie stwa­
rzają nazbyt korzystnej atmosfery dla ewen­
tualnych sugestii min. Ciano w  kierunku 
przyciągnięcia Polski doi „naturalnych aspi­
racji narodu w ioskiego".

Nie próbując odg .dn ąć szczegółowego w y*  
niku rozm ów warszawskich min. Ciano bę­
dziemy, zdaje się, dość bliskimi rzeczy wist oś cL 
jeżeli powiem y, że punkt ciężkości zagadnie-* 
nia orientacji politycznej Polski znajdować ■ «  
będzie raczej w  rozmowach londyńskich, ni4 
w  rozm owach warszawskich. Oś Londyn-Pa* 
ryż-W aszyngton i now a rzeczyw Lsiość auro 
pejska przemawiają językiem  aż nadto jędr­
nym  i  przeh onywującym -.
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Roistrzggflfące decyzje w sprawie 
dalszych rokowań londyńskich

Londyn 24. 2. ŻAT. Dziś odbyło się 3-go- 
dziun. posiedzenie żydowskiego komitetu kon­
ferencyjnego, na którym om awiano sytuację 
w rokowaniach angielsko-żydowskich i wysłu­
chano sprawozdania z wczorajszego spotkania 
delegatów żydowskich z Anglikami i Arabami. 
Przedyskutowano także postawę żydowską na 
dzisiejszym drugim spotkaniu z delegatami 
arabskimi. Następne posiedzenie komitetu kon­
ferencyjnego odbędzie się w soootę wieczór. 
Jak zapewniają, na posiedzeniu tym zapadną 
doniosłe i  rozstrzygające dla dalszych roko­
wań decyzje.

Jak inform ują, w czasie wczorajszego spot­
kania anglo-żydowsko-arabskiego przedstawi, 
ciele krajów  arabskich wypowiedzieli opinię, 
że mandat jest tylko przejściową iorm ą kon­
stytucyjną Palestyny, i że Żydzi powinni za­
akceptować prawa Arabów do niepodległego

bytu państwowego przy poręczeniu równych 
praw żydowskich i ochrony m niejszości ży­
dowskiej.

W  odpowiedzi dr. Weizmann miał wyjaśnić, 
iż fakt, że Żydzi zgodzili się spotkać z przed­
stawicielami niepodległych państw arabskich 
dla swobodnej nieoficjalnej i nie wiążącej 
dyskusji nad problemem palestyńskim nie 
świadczy, iż państwa te uprawnione są do 
współdecydowania o  przyszłości Palestyny, 
aczkolwiek on wysoko ceni interesy tych kra­
jów .

Jeden z delegatów arabJkich m iał oświad­
czyć w toku dyskusji, że Arabowia sprzeci­
wiają się imigracji żydowskiej do Palestyny, 
gdyż cele tej emigracji są polityczne, Arabo­
wie natomiast nie są przeciwni przejściowe­
mu pobytowi uchodźców żydowskich w Pale­
stynie.
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RZĄD HISZPAŃSKI KAPITULUJE
Negrin zamierza opuścić Hiszpanię

LONDYN, 24. 2. (R .) REUTER DONOSI, IŻ WOJNA DOM OW A W  HISZPANII W YGASA 
I ŻE STRONA CZERWONA NIE BĘDZIE STA W IA ŁA  DALSZEGO OPORU.

W EDLE OTRZYMANYCH W  LONDYNIE WIADOMOŚCI JEDYNY POLITYK HISZPAŃ­
SKI BĘDĄCY ZWOLENNIKIEM W ALKI Dr. NEGRIN ZNAJDOWAĆ SIĘ MA W  OKOLI­
CACH WALENCJI I NOSI SIĘ Z ZAMIAREM OPUSZCZENIA HISZPANII.

Sen. Be?ard konferuje z Hodgsonem
B u igos, 24. 2. (R ) Program  rozm ów , ja ­

kie m iał przeprowadzić sen. Berard w  dniu 
dzisiejszym . uległ zmianie. Spotkania sen. 
Berarda z  ministrem  spraw  zagr. rządu gen. 
Franco, Jordana, początkow o wyznaczone na 
godz. 10 rano, zostało odłożone na popołud­
nie. Sen. Berard, pragnąc porozum ieć się 
swobodnie z  bryty jsk im  agentem  dyplom a­
tycznym  sir R obertem  H odgsonem , postano 
w ił udać się osobiście d o  je g o  mieszkania. O 
godz. 11 rano sekretarz delegacji b ryty jsk iej 
Oswald R ayner i pierw szy sekretarz Hudg-

Dehtaracja 
pos. Sommersteina

(Dokończenie ze sir. l-szej)
Gotowi jesteśmy do wszelkich świadczeń dla 
ugruntowania politycznej i gospodarczej po­
tęgi państwa i do współpracy w każdej dzie­
dzinie życia publicznego. Nie możemy oczyw i­
sta współpracować w eliminowaniu i dyskry­
minowaniu ludności żydowskiej.

Przeciwko eksterminacji bronić się 
będziemy z całych sił.

W alcząc o prawa ludności żydowskiej wśród 
tak niezwykle ciężkich warunków wierzymy 
w je j niezniszczalne siły,

w zwycięstwo słusznej sprawy, 

w  moc prawa i sprawiedliwości i w

wirowy instynkt m oralny narodu poi--? 
skiego.

W  obecnej chwili zakładamy w form ie, przy. 
jętej w życiu parlamentarnym s t a n o w c z y  
p r o t e s t  przeciwko systemowi, i tym po­
ciągnięciom, które spow odow ały tak ciężkie 
położenie reprezentowanej przez nas ludności. 
Ten system i te pociągnięcia uniemożliwiają 
nam w roku bieżącym głosowanie za przedło­
żoną ustawą skarbową.

sana zjaw ił się u b. m m. iserardia, b y  tow a­
rzyszyć mu do sir Roberta Hodgsona 

Jednocześnie Saint i Baradue, którzy przy 
byli do  Hiszpanii w raz z Berardem , udali się 
do m inisterstwa spr. zagr. i wznowili z w yż­
szymi urzędnikam i hiszpańskiego M. S. Z.

rozm ow y techniczne.
Jak przypuszczają, rokowania francusko- 

hiszpańskie będą zakończone w ciągu dnia 
dzisiejszego i Berard, po  wypełnieniu sw ej 
m isji, pow róci do  Paryża wraz ze swym i dw o 
ma współpracownik a n j.

Burgos, 24. 2. (R ) Rozm ow a sen. Berarda 
z agentem  bryty jsk im  H odgsonem  trwa ta o- 
koło półtorej godziny. H odgson odm owił u- 
dzielenia jakichkolw iek w yjaśnień na tem at 
przeprowadzonej rozm ow y, wyraził jednak 
zadr wolenie z możności nawiązania kontaktu 
z Berardem.

Uznanie rządu w Burgos 
dopiero w poniedziałek

Londyn, 24. 2. P A T . Jak się dowiaduje kd 
respondent P . A . T., rząd bryty jsk i zwróci/ 
się w czoraj w ieczorem  za pośrednictwem  ani 
basadora Phippsa w  Paryżu d o  ministra 
Bonnet, proponując, aby uznanie rządu gen. 
Franco ogłoszone zostało w  piątek.

Ze strony rządu francuskiego zgłoszone 
zostały jednak zastrzeżenia, a  to  ze względu 
na to, że toczące się m iędzy senatorem  B e­
rard  a władzami gen. F ran co rokowania za­
kończone zostaną dopiero w sobotę, po  czym  
gabinet francuski, otrzym aw szy spraw ozda­
nia sen. Berarda, poweźm ie decyzję. R z ą i 
francuski zaproponow ał przeto, aby ogłosze­
nie uznania rządu gen. Franco nastąpiło naj 
w cześniej w  poniedziałek, lub ewentualnie na 
w et we wtorek. Rząd bryty jsk i ^iznający 
w zględy, jakim i kieruje się rząd francuski, 
przychylił się d o  te j propozycji.

*  *
Londyn, 24. 2. (R )  W iadom ości z  ostat­

niej godziny o  angielsko -  francuskich  usiło 
waniach doprowadzenia d o  rozejm u w  H isz­
panii przed uznaniem rządu gen. F ran co nie 
spotkały się z  potwierdzeniem  w  kołach  bry­

tyjskich , które twierdzą, iż spraw a uznania; 
rządu gen. Franco je s t  kwestią najbliższych 
xini. O ile chodzi o  W . Brytanię, stawianie wa 
runków przed uznaniem rządu gen. Franco 
nie jest uważane za celow e ani użyteczne.

Decyzja zapadnie 
w poniedziałek

Paryż, 24. 2. (R ) Prem ier Daladier ośw iad 
czył w  Izbie, że na poniedziałkowym  posie­
dzeniu rady m inistrów zamierza zapropono­
w ać uznani, przez F ran cję  de iure tisiąm ń- 
skiego rządu narodow ego.

*  *  *
Londyn, 24. 2. (R ) Agencja Reutera kom u­

nikuje w  związku z zapowiedzią premiera Da­
ladier o uznaniu hiszpańskiego rządu narodo­
wego de iure, iż jeśli francuska rada mini­
strów przyjm ie w  poniedziałek propozycję 
premiera, to rząd brytyjski zamierza uczynić 
to samo. Przewidują, że premier Chamberlain 
złoży w  Izbie Gmin deklarację o  uznaniu hi­
szpańskiego rządu narodowego m ożliwie Je­
dnocześnie z premierem Daladier.

Obrady komisji wojskowej 
Senatu

Warszawa, 24. 2. PAT. W  dniu dzisiejszym 
[komisja w ojskow a Senatu obradowała pod 
'przewodnictwem sen. Adama Koca nad projek­

tem now eli do  ustawy o  ochotniczych lora. 
ćwiczebnych. Kom isja po referacie sprawozd 
w cy sen. Stanisława Sicińskiego przyjęła pr 
jekt noweli ' ' brzmieniu uchwalonym prz 
Sejm.
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B«wu'cy „SCALI"
przyjęli onegdaj entuzja­

stycznie film HOTElouNCRD
wyczarowany przez genialnego reżysera M A H C E L A  
C A K N E ,  twórcy „Ludzi za mgłą* z udziałem 

artystów tej miary co 
A M W A B E L Ł A  1 L O U I S  S O U Y E T
Dci* O 3 I Ju tro  o 10 112 C „ .  A T N I e  P O R A N K I a film u 

„ S T U D E N T  x  o  t r  R D U “  R o b e rt  T a y lo r

O D G Ł O S Y
Koniec hitlerowców węgierskich

R o z w ia n ia  partaj narodowo socjalist ocz­
nej na ęgrzech Sianowi nielada sensację. Wy­
padki na WęgTZtCh toczę się wedle wzoru ru­
muńskiego. Gdy ustąpił Goga— Imredy nastą­
piła walna rozprawa z Żelazną Gwardią, U zn. 
z hitlerowcami węgierskimi, działającymi na 
rozkai Berlina. Cios wymierzony w narodo­
wych socjalistów węgierskich przez rząd hr. 
Teleky jest pośrednio ciosem wymierzonym 
prteriwko Berlin o wL

Berlin podsyca wszędzie ruchy h la Żelazna 
Gwi rdia lub węgierscy narodowi soc (aliści, 
sypie złotem, dostarcza materiału agitacyjnego, 
by potem tym łatwiej rozszerzyć sw oje wpły­
wy. W  Rumunii połapano się zawczasu na tej 
robocie, usunięto Gogę, zlikwidowano Żelazną 
Gwardię i  rozpoczęły się tządy autorytatywne, 
ale już nie pod naciskiem Berlina. Na Węgrzech 
proces ten odbywa się podobnie. Ujawnia on 
jreseze ras znaną już dziś prawdę, że wszędzie 
ruch radykaliio-nacjonaliołyczny i radykalnw- 
antysemicki jest przede wszystkim narzędziem 
w  ręku Trzeciej hzeuzy. Przy pom ocy tego na' 
rzędzia chce Trzecia Rzesza rozsadzić państwa 
sąsiednie od wewnątrz i  poddać Je swoim 
wpływom . Tak było w Rumunii, tak było tak­
że na W ęgrzi ch. W  obydw óch krajach nastą­
piło otrzeźwienie. Radykalne elemepty nacjo­
nalistyczne, uznawane do niedawna za Waory 
„patriotyzm u" 1 „poświęcenia dla państwa" 
stoją teraz pod zarzutem zdrady stanu, szko­
dliwej działalności ł akcji na korzyść państwa 
sąsiedniego. „K ariera" nacjonalistów węgier­
skich i rumuńskich jest bardzo pouczają an

Wniosek, który należy poprzeć
W n'osek pos. Szczepańskiego, by minister- 

otwo sprawiedliwości wyasygnowało pewną 
sumę na polski przekład Talmudu winien być 
bzezerze poparty przez posłów  żydowskich i 
żj er&liwie pw yjęty pizez opinię żydowską. Pan 
poseł spodziewa się wprawdzie po takim prze­
kładzie rewelacji, które umocnią go jeszcze w 
antysemityzmie, ale —  nic szkodzi. Dobrzeby 
się stało, żeby zabrano się do takiej pracy i u 
nas. Co prawda istnieje duskonały przekład 
Talmudu w języku francuskim i w języku nie- 
m iecl im, ale powinien być także przekład p o i 
ski. Obawiamy się tylko, że gdyby tak wnio­
skodawca i jego koledzy zapoznali się bliżej 
x przekładem polskim Talmudu, toby prędko 
postawili wniosek, by wstrzymać subwencję 
na taki przekład. Bo dowiedzieliby się —  o  
zgrozo! —  że nie ma tam niczego, cc by sprze­
ciwiało się etyce i poczuciu prawnemu dzisiej­
szych społeczeństw. Byłby to największy ,.wna 
dunek" antysemitów. Bo powołują się przecież 
zawsze na Talmud, nie mając najmniejszego 
pojęcia, co to jest. Niechże raz wiedzą, jak to 
wygląda w rzeczywisości. Dlatego też z całego 
serca popieramy wniosek pos. Szczepańskiego,

Sztab rumuński
Z Rumunii donoszą, że rumuński sztab ge- 

neralny wypowiedział się w sposób kategorycz­
ny przeciwko propagandzie emigracji szczegól­
nie obywateli rumuńskich w wieku od 18 do 
35 lat. Podobno dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie obywateli żydowskich. Prasa endecka, 
przytaczając tę wiadomość, powątpiewa w je j 
prawdziwuść. Nie mamy możności stwierdze­
nia. ile prawdy mieści się w  tym komunika­
cie, ale rozpatrując tę sprawę z punktu widze­
nia racji stanu, należy dojść do przekonania, 
że stanowisko sztabu generalnego jest słuszne 
(  bardzo nrawdopodobne.

Rumunia ma wcale l.ozny procent m niejszo­
ści narodow ych. Z dsje  sobie też sprawę, że w  
razie konfliktu wojennego (o  co  teraz nie tru­
d n o), nie może liczyć na wszystkie mniejszo­
ści Istnieją bowiem m niejszości, m ające bądi 
aspiracje terytorialne, bądź też działające pod 
wpływem  obcych agentur. W  Rumunii m niej­
szość węgierska ma aspiracje terytorialne, po-

Skończył się okres ustępstw...
W  parlamencie angielskim odbyła się ostat­

nio wielka dyskusja w  związku z wyasygno­
waniem 800 m ilionów f. szt. na cele zbrojeń. 
P A T  nie ogłosił przebiegu dyskusji, zadowa­
lając się tylko najważniejszymi fragmentami. 
Dyskusja ta była o tyle znamienna, że stano­
wiła przełom w nastawieniu W ielkiej Bryta­
nii. „P olon ia" charakteryzuje je j przebieg na­
stępująco:

Jcśii z jednej strony zarejestrować należy 
wyraźną kapitulację demokracyj zachodnich 
przed gen. Franco, to z drugiej a trony o ar aa y 
parlamentu angielskiego stokrotnie wyaagio- 
dziły ustępstwa, poczynione Hiszpanii nacjo­

nalistycznej, albowiem obi dy te ujawniły, że 
■kończył się okres ustępstw na rz-cz państw 
faszystowskich.

Mcnty do czynienia z rewolucją psychiczną, 
jaką jeszcze rok temu uważano by powszech­
nie za utopię. 1 oto właśnie rzecz ciekawa, że 
najmędrsze plany wojskowe Berlina i naj. 
uczeńsze przygotowania Rzymu rozbiją oię w 
końcu s kretesem o— utopię angieisK,

Pierwsze wiadomości, jakie nadeszły z Rzy* 
mn o wrażeniach wczorajszej debaty w Izbie 
Gmin, świadczą, że we Włoszecn powstał po 
prostu popłoch z powodu powagi sytuacji i 
wielkich przygotowań wojennych Anglii.

Panna na wydaniu
W Warszawie roi się od wizyt. Po Ribben- 

tropie przyjechał Himmler. Przybywa też Cia- 
iio, a potem delegat angielski Hudson, W krót­
ce ma nrzybyć rumuński minister spraw za­
granicznych Gafencu, a na tym nie kończą się 
podobno wizyty w Warszawie. „Kurier Polski" 
ocenia te wizyty w ten sposób:

Jeśli przyjmiemy, że obecnie tocry się dy­
plomatyczna walka między blokiem dyktatur 
i blokiem demokracyj, to łatwo stąd do wnio­
sku, że obu blokom chodzić może o pozyska­
nie Polski.

Stąd oczy zagranicy obrócone na Warsza­
wę, stąd wizyty, podróże, oferty i nadzieje 
gospodarcze i fnansowe.

Na przedwiośniu wielkiej gry międzynaro 
dowej wygląda Warszawa, jak dorodna panna 
na wydaniu, o której rękę ubiegają się liczni 
konkurenci. Kogo wybrać, z kim związać się 
na „losy dobre, złe**? A może jeszcze pocze 
kać?

Naciski na decyzję polską będą mnożyć 
się o róść, tyroba-dziej, że niemało jest takich, 
którzy już szykują się do tańca na spodziewa­
nym dyploip-.tycrnym weselu.

Polityka rugowania Niemiec
Sytuacja gospodarcza Niemiec jest dostatecz­

nie znana. Jest ona wym ownym  dowodem  kie­

ski całej koncepcji narodowego socjalizmu. 
„H onotnik" pisze na ten temat:

Hitleryzm przeżywa tedy głęboki kryzys, 
najgłębszy jati sobie można wyobrazić. Teraz 
widzimy, co miał na myśli Ro-oserelt, gdy w 
swej słynnej mowie napomknął, że można 
zwalczać totalizm inną bronią, aniżeli wojna. 
Istotnie, hrndel niemecki się kurczy, zarówno 
w Ameryce jak w Europie. Powataje więc py­
tanie, czy wielkie mocarstwa utrzymają ten 
kurs polityki rugowaaia Niemiec z rjnków 
światowych i w ten sposób zmuszą hitlerow­
ców do kapitulacji, albo też w obawie przed 
wojną i rewolucją w Niemczech wylatują hi­
tleryzm z opresji gospodarczej i same dopo­
mogą mu dalej sę zbroić 1 dalej., zag.tzać 
„vbie »m ym .

Stany Zjednoczone obrały, przynajmniej na 
razie, dr„gę pierwezą. Anglia, eądząe fl wizy­
ty przemysłowców tego kraju w Niemczech, 
■suka wyjścia porozumienia a Niemcami.

Dziwne dzieje wystąpienia 
raf, Bartla
Wystąpienie p io f. Bartla w  senacie w  spra­

wie uczelni lwowskich ma już swoją historię. 
Przede wszystkim z diariusza sejmowego wy­
kreślono pewien ustęp przemówienia sen. Bar­
tla. Potem nastąpiły uchwały senatu uniwer­
sytetu lwowskiego w  obronie rektora Bulan­
dy. Do tych uenwał przyłączyli się także pro­
fesorowie Politechniki. Ozonow y „Dziennik 
Polski" oburza się obecnie na stanowisko te» 
natów akademickich i pisze:

„Powyższe komunikaty, świadcząca e wiel­
kiej awa-tości 1 aolidariMŚei aenatów lwów-' 
akich nczelni, zrobiłyby niewątpliwie dnie wre 
żenk, gdyby nie Jedno małe ale. Uważano za 
stosowne potępić ataki ba p. rektora Bulandę, 
— co więcej, solidaryzowano aię z jego do­
tychczasowym postępowaniem, dzięki które­
mu bezkarnie przez dwa dni lżono publicznie 
z okien gmachu uniwersyteckiego członków 
Rządu Rzeczypospolitej. Działo aię to, nie w 
jakimś domu akademickim, ale w gmachu u- 
rzędowym, nr* którym widnieją aymbole Rze­
czypospolitej. Żaden z Senatów nie uznał sa 
stonowne potępić publiczni* tycn wręcz anty­
państwowych wybryków — o tym nie czj amy 
w powyższych komunikatach ani słowa.

Senat Politechniki przesłał nawel panu rekta 
rowi Bulandzie „wyrazy głębokiego żalu", 
natomiast — jak dotychczas — nic nikomu nie 
wiadomo, żeby złożono ubolewanie przedsta­
wicielom zelżonej w gmachu uniwersyteckim 
władzy państwowej**.

Sejm rozgadany
Świetny salytyk-poeta p. Swiatopełk Karpiń­

ski zamieszcza w  „Kurierze W arszawskim " 
następujący wierszyk pośw ięcony . U  cnemu 
sejm ow i:

Naprawdę trzeba chętnej głowy 
I cierpliwości wprozt anielskiej,
By wysłuchiwać wciąż wymowy 
I elokwencji tej poselskiej*.
Więc pan marszałek często w sejmie,
Gdy sen przepływa już po sali,
Do posłów zwraca się uprzejmie,
Żeby troszeczkę się streszczali.
To bardzo dobrze! Brawo, racja!
Za dużo w sejmie jest oracji,
Niech będzie choć sub-ordynaija.
Jeśli nie ma ordynacji.

Kiedyś o sejmie tym powiemy.
Gdy będzie tylko z dziejów znany, 
Że jeden w Polsce sejm był „niemy", 
A inny zwał się., „rozgadany**.

dobnie jak  mniejszość ukraińska. Mniejszość 
niemiecka jest całkowicie shitleryzowana, «  
co to znaczy w okresie Trzeciej Rzeszy —  o> 
golnie wiadomo. Rola Niemców w Czechosło­
w acji w  czasie kryzysu wrześniowego jest wy­
starczającym ostrzeżeniem. Nie dziw przeto, że 
sztab rumuński nie chce zrezygnować z siły 
w ojskow ej, jaką może dostarczyć m niejszość

żydowska nie posiadająca żadnych asptracyj 
1 srytorlalnych. Bo rezygnacji a tej siły ozna- 
caa pomniejszenie sił zbrojnych Rumunii. Dla­
tego też rumuński sztab generalny wypowiada 
się kategorycznie przeciwko agitacji za emigra­
cją  żydów  i  przeciwko wszelkim zamachom 
na równouprawnienie Ży-iow rumuńskich.

(Ro>
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APOLINARY HARTCLAS

D E C Y D U J Ą C Ą  F A Z A
LO N D Y N , w  lubym.

M inister M ac Donald porzucił wreszcie grę 
prow okow ania delegacji żydow skiej w  kie­
runku w ydobycia  od  niej kom prom isow ych 
propozycji, od  k tórych  m ożna byłoby  dopie­
ro  coś  w ytargow ać. W idząc, że delegacja  sta  
le odpowiada: czekam y —  przyszedł wreszcie 
z konkretnym i propozycjam i, ale cpartym i 
na zasadzie że Żydzi pozostaną m niejszością 
na zawsze i że nie wszęozie będą m ogli sw o ­
bodnie nabyw ać ziemię. Poza tym  bąknął 
coś  i o  samorządzie, opartym  na talńm  p a ­
rytecie, że A n glicy  w raz z  żydam i m ają  sta­
nowić 50 proc. a  Ar; bow ie —  drugie 50 proc. 
W szystko to  zostało uzależnione od  zgody 
A rabów , zaś norm y im igracyjne m iałyby być 
uzgodnione na razie ty lko  na kilka lat. N a­
wiasem  m ówiąc —  jest to  rachunek bez g o ­
spodarza, gdyż Arabowie się nie zgadzają na nic

I Żydzi też się nie zgodzili i odpowiedzieli, 
iż takie propozycje nie m ogą stanow ć poasta 
wy d o  dyskusji. W szakże delegacja  nasza nie 
wyciągnęła z  tego  wniosku i nie ośw iadczyła 
jeszcze, że uważa daJ >zy udział w  konferencji 
za nie wskazany. O ficjalnie się m ówi, że na­
łoży czekać, c z y  rząd nie przyjdzie z  now y­
mi wnioskami. W  istocie jednali nie chce się 
w ziąć na siebie odpowiedzialności za zerw a­
nie konferencji. N iech ją  lepiej zenyą A rabo 
wie lub rozwiąże sam rząd.

N ie m a co  prawda nieszczęścia w  takim  po 
stawieniu spraw y, ale dogodniejszym  zdaje 
się byłoby, żeby inicjatyw a zaniechania ro ­
kowań wyszła od  Żydów  z  uzasadnieniem, że 
rząd zmierza do  pogwałcenia zobn„dązań de­
klaracji Balfoura i do pokrzywdzenia nas, 
więc rokowania uważamy za bezcelow e i  od­
chodzim y z  uczuciem  Krzywdy, k tórej naroa 
nasz nie zapomni, Z  wynurzeń M ac Donalda 
widać, że w  razie zerwania rokow ań sytu - 
Bflju. pozostanie nadal, ja k  dotychczas. Zatem  
ryzyka żadnego nie ma, a  lepiej by  świat p o ­
został pod wrażeniem skrzywdzenia Żydów  i 
by  opinia angielska wiedziała, że Żydzi żywią 
urazę do A nglii za skrzywdzenie ich, niż że- 
o y  to  rząd angielski powiedział, iż w obec nie­
ustępliw ości Żydów  cn  zam yka konferencję i 
będzie sam  decydował o  losach Palestyny. 

W ów czas bowiem  św iedom ość naszej krzyw

d y  ulegnie zatarciu —  odwrotnie, łatw o bę­
dzie nan* narzucać krańcow ość i w  społeeseń 
stw ie angieiskim nie będzie niem iłego uczucia 
że naród żydow ski żyw i do  A nglików  urazę, 
k tóre j lepiej uniKać na wypadek w ojny i któ­
rą  należy przeto załagodzić jakim iś ustęp­
stwami.

Strona angielska nie jest w  danjnn w ypad- 
ku tym  uczciw ym  meklerem, k tóry  chce 
doprow adzić do  zawarcia korzystnej tran­
sakcji i w obec tego  usiłuje skłonić cbydw ie 
strony do w zajem nych ustępstw. Strona an­
gielska chce od  Arabów w ydobyć ustępstwa 
dla siebie za cenę ustępstw żydowskich dla 
A rabów . L iczyć w ięc w  te j sytuacji na c o ­
kolwiek nie m ożem y. M ogłoby chodzić co  naj 
w yżej tylko o  to, by  nasze ustępstwa były  
m niejsza  A le  nam chodzi o  to, byśm y nic nie 
ustąpili Tym czasem  i  A rabow ie nie chcą  iść 
na żadne ustępstwa dla tAnglii. Chcą własne­
g o  ca rstw a  —  a r a  w  Anglia m e pójdzie, 
Chcą zamknięcia im igracji żydow skiej i od­
dania losu Żydów  w  ich  suwerenne ręce —  ai 
na to  Anglia też się nie zgodzi, obaw iając się 
oburzenia Żydów  na całym  świecie, m ogące­
go  jednak też być dla niej groźnym  w  razie 
konfliktu m iędzynarodowego. Chciałaby te­
dy, ażeby Żydzi sarm się zgodzih na jakąś 
koncesję, którą A nglia przyniosłaby Arabom 
w  darze w  celu częściow ego ułagodzenia ich 
gniewu za octrz rcenie ich żądań.

Taktyka rządu angielskiego je s t  inna w  
stosunku do A rabów , a inna w  stosunku do 
Żydów. A rabom  gotow i są A nglicy cokolwiek 
ustąpić —  oa  nas żądają ustępsrw. A rabo­
wie nie są zainteresowani w zerwaniu konfe­
ren cji: oni przyszli z  żądaniami i wolą, by 
konferencję zerw ali Anglia, by  m óc rzucić 
na nią odium  tego i m ieć atut przeciw ko niej 
w  sw oje j antybryty jskiej agitacji. Żydzi nie 
przyszli z  żądaniam i; Żydów wezwano i po­
staw iono im żądanie. Których oni nie m ogą 
przyjąć. Jeżeli tego  nie stwierdzimy wyraźnie 
i nie porzucim y dlatego kon feiencji, to  ułat­
wimy tym  sytuację Anglikom , którzy będą 
m ogli zamknąć konferencję pow ołując się na 
niem ożność dojścia, do porozumienia z nami, 
przez co  nie tylko unikną Konsekwencji, o 
których wspomniałem poprzednio, ale i w y-
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trącą z  rąk A rabom  atut przeciwko sobie, ft 
skierują całą ich nienawiść przeciwko nam.

Tym czasem  cała spraw a nie należy uo rzę 
du tych, dla k tórych  w arto ponosić ofiary. 
Jakikolwiek układ nastąpiłby na naszą nie­
korzyść na konferencji, będzie on krótkotrw ą 
ły, bowiem pierwsza m iędzynarodowa kata­
strofa  spow odow ać musi rew izję sytuacji i to 
na nas zą korzyść. P ocoż tedy mamy rezygno 
w ać z  naszych praw  i podw ażać to  si anowuH 
ko, na Którym m ożem y się znaleźć przy tej 
rew izji? A przecież katastrofa  ta zbliża się 
szybkim i krokami.

Z  chwilą sprecyzowania przez Anglików 
ich stanowiska, konferencja  weszła w decy­
dując^, fazę. Na sza delegacja  zajęta twarde 
Stanowisko co  do zasady, ale taktycznie Jest 
chwiejna. N ie jest jednak wykluczone, że w 
końcu i taktyka delegauji stanie się bardziej 
sztywna i ujm ie ona inicjatyw ę w e wtejme 
ręce. N ie będzie nieszczęścia, jeżeli to  nie 
nastąpi, ale w każdym razie szkoda byłoby 
atutu, k tóry  się niepotrzebnie utraciło, a któ 
ry  m ógłby się napewno przydać w dalszej 
rozgryw ce.

DORIS LESLIE
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A u t o r y z o w a n y  p r z c k t t f l  
S te lli  L a n d j •Feldhornti « c)

9 i
—  Czy ty też uchodziłaś za piękność;
—  Nie, kochanie. Ja byłam najbrzydsza z całej 

rodziny.
— To wykluczone, —  stanowczo zaprzecza Krzyś. 

—  A w każdym razie byłaś zuch-dziewczyna. Opowiedz 
mi, jak wyszłaś z domu z ciocią Georką i zgubiłaś ją  
w dzień zaślubin króla. Opowiedz!

—  Słyszałeś to już tyle razy, —  m ówi Katarzyna.
—  Chcę posłuchać jesz :ze raz, —  upiera się Krzyś.
— W ięc dobrze. Miałam czternaście lat, kiedy cały 

Londyn szalał z radości. Święcono zaślubiny Księc.a 
Walii, z księżniczką Aleksandrą. Na Hampstead Heath 
płonęły ogniska i ognie sztuczne...

Katarzyna i Georginia przyglądały się iluminacji 
z gościnnej sypialni w domu babci, gdzie miały spędzić 
noc. Długa droga powrotna omnibusem była dla nich, 
zdaniem Emilii, zbyt nużąca.

Holly Vilła wznosiła się na stoku wzgórza. Z  tyl­
nych okien wychodzących na dolinę Vale of Health, 
widać było wyraźnie odblask świateł na Highgate Hills. 
W  dolinie czernił się tłum, rojny, niczym mrowisko. 
Czekano na pierwsze rakiety. Zapewne były tam karu­
zele, huśtawki, błazny na szczudłach —  słowem, wszel­
kie rozrywki jarmarczne.

Georka i Katarzyna klęczały obok siebie na para­
pecie okna. W  oddali płomień wystrzelił pod niebo 
wśród ciemnych mgieł wieczoru.

—  Ognisko się pali! —  zawołała Katarzyna.
—  Ja chcę widzieć ognie sztuczne, —  popłakiwała 

Georka. —  Zapala ią je  po przeciwnej stronie. Czy nie 
m ogłybyśm y zejść na dół i  ponatrzeć?

Światło sączyło się z  okna na trawę bladym, 
wąskim strumieniem. Drżące i niezdecydowane ginęło 
w  cieniach, które osnuwały drzewo wiśniowe. Kro­
kusy żółte i blacio liliowe w świetle dziennj m, drze­
m ały na trawniku niby bezbarwne ćm y. Niebawem

zmierzchnie zupełnie, a wtedy blask Ogui sztucznych 
przyćmi gwiazdy.

Z pokoju na dole dolatywał odgłos rozm owy. Sąsia­
dzi „wpadli na chwileczkę", by wypić u babci filiżankę 
herbaty i kieliszek madery. Katarzyna słyszy wyraźni* 
śmiech tatusia, głośniejszy od reszty ściszonych gło­
sów. Pogawędka przeciągnie się zapewne aż do  chwili 
odjazdu ostatniego omnibusu. Szarlotta miała wychodne. 
Mamusia pomagała w podejmowaniu gości. WszjscJ 
byli zajęci i  —

—  Nie, nie możemy. Muszę się teraz położyć spać, —  
rzekła Katarzyna odwracając się plecami od  okna i od 
pokusy. ,

Georka wydęła wargi.
—  Czemu nie wolno nam iść i przypatrzyć się 

ogniom sztucznym? Stąd nie można niczego dokładnie 
zobaczyć. Patrz! O, pa-a-atrz!

Deszcz złotych gw iazd spływał po niebie. Gwiazdy 
gasły opadając.

—  W idzimy tylko sam koniec, —  żaliła się Georka. 
—  W szystko odbywa się bez na-as.

Niestety! Gorzka prawda. Zamiast barwnych fajer­
werków, dzieci widziały jedynie odblask świateł na 
Highgate Hills i zbłąkane iskry zamierających rakiet. 
A, tam w oddali grały niewidzialne kapele, nieu rdziatoii 
szczęśliwcy wznosili okrzyki; Na Vale or  Health fału - 
wał gęsty, ciemny i radosny tłum —  a wszystkie twarz* 
zwrócone były ku górze.

—  Gdybyśmy tylko poszły kilka krofków, —  rze­
kła Georka. — Tam za rogiem domu, naprzeciw stawu 
zobaczyłybyśm y wszystko. Czy nie możemy pójść 
Kasiu?... Kasiu, czy nie możemy?

Katarzyna razwaza w  m yśli: Gdybyśmy nawet 
poszły i tak nikt by się nie dowiedział. Nikt nie zauwa­
żyłby nawet, że wymknęły się na dziesięć nrnuł. Przy­
puszczają, że układam Georkę do  snu i że patrzymy  
z okna na zabawę. Tylko, że przez okno nie można
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W AŁCZA z  OBSTRUKCJA P*pVzecprzeczyszczane ALDOZA

W Galilei możemy skolonizować 
pól miliona Żydów!

Jf, Hait.ru%M o nowych możliwościacn kolonizacyjnych w Galilei.
KRAKÓW, 25. lutego.

Z niezwykłym zainteresowaniem i nr pięciem słn- 
ehali onegdaj licznie zebrani działacze i przywód­
cy syjonistyczni wywodów p. M. Haezrachiego, 
kierownika organizacyjnego przy Centrali Ker en 
Kajematn w Jerozolimie.

W atmosferze niepokoju, obaw i przygnębienie, 
która nas otacza w swiązku a obradami londyń­
skimi, słowa p. Haezrachiego podziałały ożywczo 
i pokrzepiająco. Słowa jego, tchnące otuchą i głę­
bokimi optymizmem, rozwiewały wątpliwości i lęk
0 losy Palestyny, działając kojąco na obecnych. 
A nie był to tylko bezpodstawny optymizm, opar­
ty na samej wierze i entuzjazmie, lecz ugruntowa­
ny na rzeczywistości, na faktach i cyfrach.

Refurent wprowadził nas w tajniki działalności 
Keren Kajemeth, oprowadzał nas po drogach i 
szlakach jego pochodu adobywczego 1 pokazał jak 
wielkich i pożytecznych rzeczy dokonał i jakich 
jeszczj może dononać w najbliższej przyszłości, 
jeśli tylko społeczeństwo dostarczy potrzebnych 
środków. Cóż ogół wie przeciętnie o KKL ? Chyba 
to, ie  ciągle nagabuje, ciągle nawołuje do jakiejś 
akcji. Ale od referenta dowiedzieliśmy się jak 
imponujące ro dzieło dokonywa K. K. Ł. wśród 
jakich okoliczności nabywa ziemię, jakie trudności 
finansowe, polityczne i kolonizacyjne musi zwal­
czać. A jednak praca zdobywcza nie ustaje ani 
na chwilę. Ciągle i małe przybywają nowe obszary, 
zdobywamy nowe tereny, powstają nowe placówki
1 wzmacnia się tym samym iydowska pozycja w 
kraju.

Jak wytwór bujnej wyobraźni brsmlały słowa 
referenta o tym, wśród jakich okoliczności odbywa 
się dziś nabywanie ziemi przez KKL., jak niemal 
wśród huku bomb i w ogniu karabinów podpisuje 
się umowy z Arabami o kupnie ziemi. A mimo tych 
nadzwyczaj trudnych warunków, mimo szalejącego 
terroru, stale knpnjs się ziemię, ą nawet kapuje 
się więcej niż dawniej. Od aa u wybuchu roz­
ruchów nabył Keren Kajemeth blisko SO.OuO du- 
namów ziemi, z czego w ostatnim roku S5.000 du- 
namów, co »anuel rekord nawet wobec spokoj­
nych lat poprzednich. I ziemię można nadal kapo­
wać, mima napiętych stosunków politycznych i 
ciężkich warunków bezpieczeństwa. Można nawet 
obecnie kupować więcej niż w latach poprzednich. 
Arabowie bowiem bardziej ucierpieli z powoda

terroru niż Żydzi; ekonomicznie są oni zrujnowa­
ni i pozbycie się ziemi jest dla nich jedynym wyj­
ściem i jedyną możliwością poprawienia sobie 

bytu. Ziemia sama się do nas garnie, sami - nas 
wzywa, byśmy ją wyzwolili, lecz odpowiedzieć 
zdołamy na ten zew ziemi, jeśli społeczeństwo 
żydowskie hojną dłonią w naszym zadania nam 
pomoże.

Żugiaża jednak nowe niebezpieczeństwo: zakaz 
nabywania ziemi. Również w sw jj dotychczasowej 
działalności spotykał się Keren Kajemeth z ogrom­
nymi przeszkodami i trudnościami ze strony rzą­
du, ale KKL. w różny pomysłowy sposób radził 
sobie. Teraz natomiast niebezpieczeństwo jest po­
ważniejsze, bliższe i groźniejsze, a ziemia jest dis 
nas podstawą naszej pracy, toteż zakaz nabywa­
nia ziemi może zachwiać całym naszym dziełem 
odbudowy. Wiedzą o tym nasi wrogowie i dlate­
go tak natarczywie i wytr\.„Ie domagają się za­
kazu nabywania ziemi. Niebezpieczeństwo to jnż 
nieraz nam zagrażało, ale zdaje się jeszcze nigdy 
4.10 było ono tak bliskie i tak poważne jak obec­
nie. Dlatego też musimy się teraz szczególnie spie-

■

PODZIĘKOWANIE
WPanom prym. Dr. A DOLFOWI SCHWARZBAR- 

TCW1, laryngologowi, Dr. MIECZ. STEINBACHO- 
WI za bezinteresowne przeprowadzenie operacji 
i zupełne wyleczenie naszego dziecka oraz siost­
rom ERNIE i MALI za troskliwą opiekę serdecznie 
dziękują

MENDLOWICZOWIB

PODZIĘKOWANIE
W. P. Drowi KRIeGEROWI FRYDERYKOWI 

w Tarnowie, Goldhamera 7 za szczęśliwe urato- 
towanie nam dziecka z nader ciężkiej i poważnej 
choroby składają tą drogą serdeczne „Bćg zapłać” 

TEITELBAUMOWIE, Widok 29

PODZIĘKOWANIE
WP Prym. Dr SPIRZE I Dr PALINOWI za szczęśliwe 

przeprowadzenie operacji usznej oraz WPanu Dr. E. 
ZW1EFACH0WI za trafna diagnozę 1 nadzwyczajne lecze­
nie, jftkoteż Siostrom ERNIE t MUSZCE za troskliwa 
opiekę składam ta drogr. najser leczme ze pcdzięaowanie. 
1096g ROMAN LOTHBLUM.

•syć, aby ubiec wejście w życie groźnej dla naa 
ustawy I wykorzystać wszelkie nadarz jące się 
możliwości powiększenia naszego stano posiada­
nia xib.nl. Realizacja zakazu zakupów ziemi nie 
może jednak nastąpić natychmiast lecz dopiero 
za pewien c z u j .  Zakaz sprzedaży ziemi wymega 
p.zaprowadzenia dużych formalności, doStosowa. 
n*a do istniejących przepisów, jak zamknięci* 
ksiąg hipotecznych i t  p. tak, że nswet w najgor­
szy® razie ustawa o zakazie sprzedaży ziem, bę­
dzie mogła wejść w życie dopiero ze znacznym 
opóźnieniem, a to właśnie Jest naszą szansą.

Cwilowo kapować możemy bardzo dużo; mamy 
liczne I .r Izo korzystne propozycje sprzedaży, 
ałe niestety nie wszystkie możemy zrealizować z 
powodu braku potrzebnych kapitałów. Z tych ofe • 
rowsnycl. nam terenów KKL. wybrał 150.000 dn- 
ria.ii ów ziemi, które n-uszą być zaraz zakupione, 
a fundusze na tsn cel uzyskane; w przeciwnym 
bowiem razie zagraża nam niebezpieczeństwo utra­
ty na dłuższy w, ta możliwości prowadzenia wszel­
kiej pracy kolonizacyjnej, gdyż rezerwy grantów 
jnż są wyczerpane i skolonizowane. Tereny po­
wyższe znajdują się w różnych okolicach Pale­
styny, zagrożonych niebezpieczeństwem zakazu 
nabywani* ziemi, a lwia część tych obszarów znaj. 
duje się w Górnej Galilei, gdzie K-KL. ostatnio 
kieruje swą ekspansję. Keren Kajemei stoi na sta­
nowisko, ie  ewentualny zakaz nabywanis ziemi 
będzie miał w najgorszym razie charakter przej­
ściowy, jeśli więc w międzyczasie aż do pojawie­
nia się tego zakazn, nabędziemy wspomniane ob- 
esary, atworzymy sobie rezerwę, która nim umo­
żliwi kontynuowanie naszej pracy kolonizacyjnej 
przez cały czas trwania zakazn. Obszar w samej 
tylko Golilei umożliw, nam osiedlenie kilkudzie- 
sięein tysięcy rolników, co razem z ludnością nie­
rolniczą i miejską, która =uę osiedli w tej okolicy 
może wynieść pół miliona lodzi.

Wynika z tego jak ważną I jak pilną jest sp.aw* 
nabycia tych terenów. Na realizację trgo potrze­
buje jednakowoż KKL. półtora miliona fontów, 
które stara się różnymi sposobami zdobyć, lecz 
jednym z najważniejszych środków Jest akcja 
„Hagalila” , proklamowana na 5 lat, a przeprowa­
dzana w tym tuku po raz trzeci.

Hasło „Hagalila" rzucone przed dwoma laty spot­
kało się z żywym oddźwiękiem wśrów żydostwa 
na całym świacie. Akcja ta dała dotąd 150.000 Ł. 
Ale Jest to wszystko jeszcze baruzo mało, uwła­
szcza wobec koniecznuśd pospiechu. Akcja ta roz­
pocznie się tego roku na całym świecie jnż w kwie. 
tiun, ze względn na odbyć się mający w tym roku 
Kongres Syjonistyczny. Należy się spodziewać, że 
społeczeństwo żydowskie z całych sił poprze tę 
akcję tak, jak na to zasługuje.

Zebrani z wielką nwagą wysłuchali nader cie­
kawych wywodów prelegenta, darząc go w końcu 
żywymi oklaskami i zobowązując aię inreniem 
reprezentowanych przez się grup i warstw po­
przeć tę ważną akcję.

niczego zobaczyć. Na dole piją w ino. Babcia nie chciała 
nam dać wina. Georka jest oczywiście za mała żeby 
p ić wino. Ale ja  nie. Nam dali tylko pierniczki z lukro­
wanymi setkami i tysiączkami na wierzchu, by się nam 
udawało, że jemy coś jDezwykłego. W łaściwie to były 
te same pierniczki co  zwykle.

—  Czy nie możemy? —  nalegała Georka
—  Nie powinnyśmy. —  Katarzyna waha się, mię­

dzy głosem sumienia, a podszeptem diabła.
—  Nie powinnyśmy... ale... może, tylko na pięć 

minut...
—  O, tak! —  woła Georka, zsuwa się z  miejsca 

przy oknie i skacze po pokoju  z podniecenia. —  O, tak! 
Chodźmy! Chodźmy!

— Cicho, —  nakazała Katarzyna. —  Czy chcesz, 
żeby babcia usłyszała, przyszła na górę i  zatrzymała 
nas? W łóż czapkę i mamtylkę, a ja  zejdę tymczasem 
na dół i sprawdzę czy drzwi z salonu zamknięte. Trzeba 
będzie zostawić wejściowe drzwi zamknięte.

Szybko narzuciła płaszczyk, zawiązała kapuzkę 
pod brodą, i śpiesnie sprowadziła ze schodów Georkę. 
Minęły drzwi salonu na paluszkach. Katarzyna zatrzy­
mała się przy ogrodowej furtce, by rzucić trwożne 
spojrzenie na okno salonu. Pokój był, zda się, pełny 
nieznajomych osób, rozpoznała jednak o jca . W  ręce 
trzymał szklankę wina, głowę odrzucił w tył, rumiana 
twarz jaśniała radośęią. Mama obnosiła ciasteczka, 
• tam —  co  za nieszczęsny zbieg okoliczności, przy 
oknie stała babcia i  spozierała na ulicę.

■:*i. Spiesz się, —  szepnęła Katarzyna. —  Babcia 
patrzy. Przypuszczam, że nas nie dostrzegła, za ciemno 
tu —  ale uciekajmy, na wszelki wypadek. —  Chwy­
ciła m ocno rączkę Georki i pociągnęła ją  za sobą w  kie­
runku W hiteswne Pond.

—  Przypu izczam, — sapała Katarzyna, nawie­
dzona nagłą wizją Miss Foley, —  że będę musiała za 
ten czyn ponieść karę. W szystko zostanie zapisane...

jk> Dzień Sądu. A le tobie n ic się nic stanie... to ja

sprowa Izam cię na manowce... ch oć i ty wiesz dobrze, 
że nie powinniśm y tego robić.

—  Tak, —  odparła Georka radośnie.
Zmierzch zmienił się już w noc. Fajerwerki, oglą­

dane nareszcie z bliska, wydały się dzieciom  promien- 
niejsze, bardziej wspaniałe i zachwycające, niż wszystko 
co  dotychczas pamiętały. Może przyczyniała się do tego 
słodka świadomość, że zdobyły sobie przyjem ność 
ukradkiem, wbrew zakazowi. Dzieci nie czuły tyle 
szczęścia nawet w ów  pamiętny dzień, kiedy tatuś 
sprzedał korzystnie skrzynię cygar i zabrał Katarzynę 
i Georkę do Crystal Pałace, by im sprawić radość.

Potoki „złotego deszczu”  spływały po niebie kro­
plami czerwieni, błękitu, to znowu tęczową tajemni­
czo piękną strugą. Olbrzymi kwiat roztulał się z pąka 
i ronił płomienne, różow e płatki niby lśniącą rosę. 
Srebrny wąż wystrzelił w powietrze i znikł w oparach 
szmaragdowej ch mury. Zielony odblask padł na twarze 
zmieniając je, zda się, w senne zjawy. Katarzyna 
patrzyła z zapartym tchem. Potępienie wieczyste i chło­
sta od panny Foley nie wydały je j się zbyt wysoką 
ceną za to widowisko.

Głowa je j tonęła w niebie, skrzydła wyrosły u stóp. 
Płynęła wrąz z tłumem, ściskając gorącą, spoconą 
rączką Georki w swej dłoni,

W  blauku naftowych lamp ukazała się karuzela 
w  całej sw ej okazałości. Budy nęciły zapowiedzią dzi­
w ów  i cudów, Kryły się w nich karły, wróżbiarze, 
kolom biny, pajace. U wejścia namiotu stał zgrzany 
mężczyzna w starym cylinderku i  brudnym białym 
żabocie. Bił w  bęben i  w ołał:

—  Uwaga! Uwaga! Ósmy cud świata! M ówiący 
koń !

Nieodparta pokąsa.
Katarzyna sięgnęła do  kieszeni po  portmonetkę,

(C. d  n ).

I I
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Przed laty  było  zwyczajem*, że na dyskusji 
budżetowej koncentrowały się w szystkie wy- 
oarzenia polityczne, że sama debata obfitow a 
ła w cały szereg nowin i niespodzianek, że w 
tow arzystw ie ministrów, wiceminiotrów i dy 
rektorów  departam entów roiło się w prost od 
różnego rodzaju  intorm acyj. Posłow ie zada­
wali pytania podczas debaty na kom isji czy  
na plm um  Sejm u, a urzędnicy starali się stu 
żyć wszelkimi m ożliwym i in form acjam i,
Tein zw yczaj dawno ju ż  został zniesiony P y­
tania zadawane przez posłów  sto ją  w  luźnym 
związku z bieżącym i sprawami, a p : li tyczne 
problem y w  ogóle nie są w Sejm ie rozpatry­
wane.

Z  tego pow odu rodzą się plotki poza gma­
chem  sejm ow ym . W  ciągu ostatnich tygodni 
pełno było słuchów o  dym isjach  i nomina­
cjach . W szyscy zainteresowali się nagło mi­
nistrem  spraw wewnętrznych. Już „w y zn i 
czono”  na m inistra spraw ^wewnętrznych o- 
becnego wicem inistra spraw w ojskow ych , 
gen Gtucho wsaiego. Już „nom inow ano" no­
w ego ministra, jakkolw iek  wszystkie te no­
m inacje prawdopodobnie skończą się na tym  
że dyrektor departam entu politycznego p. 2y 
borski, obejm ie stanowisko wiceministra,

D o znudzenia ju ż  podkreśla się, że po prze­
w rocie m ajow ym  przyjęła się zasada, Iż żad­
ne zm iany gabinetu, ani nawet częściow e re­
konstrukcje, nie następują w  czasie trwania 
sesji sejm ow ej. F az tylko jeden podobny fak t 
prsytrr.fił się prem ierowi Kozłowskiem u, ale 
stało cię to  ze względów  w yjątkow ych , na 
wyraźne życzenie Zam ku. W szyscy inni m i­
nistrowie pozostali je d n m  na sw ych  stanowi 
skach.

Jest zatem  rzeczą pewną, iż przed końcem  
sesji sejm ow ej, żadnych zmian nie będzie. 
Tak sam o zresztą fałszyw ą je st  w iadom ość, 
ja k oby  prem ier Składkowski w yjechał do  Pa 
ryża  w  spraw ach natury dyplom atycznej. 
Zw yczajna, pryw atna wizyta, rozdm uchana 
została do rozm iarów  sensacji politycznej.

Czy jednak p o  sesji sejm ow ej nastąpią ja ­
kieś zm iany? Zdrow y rozsądek dowodzi, że 
w łaściwie nie m a pow odów  do rekonstrukcji. 
Ozon obchodzi dwulecie sw ego istnienia, a  
sze f sztabu W enda szczyci się wpływam i swe 
g o  obozu, ch oć w m iarodajnych  sferach  zna 
uię całą prawdę, że na razie sytu acja  nie jest 
w cale tak różow a i że należy jeszcze czekać.

Tnni w skazują na to, że prem ierowi już 
uprzykrzyło się to  stanie na straży i sprawo 
wanie dow ództw a nad oddziałami, w skład 
których  w chodzą żołnierze różnych form acy j 
W szyscy jednakow oż wiedzą, iż gen. Skład­
kow ski ob ją ł władzę na dany rozkaz, że stoi 
na straży cierpliwie tak sam o jak  cierpliwie 
w ysłuchuje przez* 12 —  14 godzin dziennie 
przemówień, w ygłaszanych potLzas dyskusji 
nad budżetem piezydiom  R ady M n istrów  i 
mm sterstwa spraw wewnętrznych. Ta p iaca  
powtarza się czterokrotnie: dw a razy w  k o­
m isjach  Sejm u i  Senatu i dwa razy na ple­
num.

U biegłej środy bawił p. prem ier w Sejm ie i 
przyjm ow ał poszczególnych  posłów . Trudno 
w yobrazić sobie, że> w łeśm e w  toku dyskusji 
budżetowej prem ier Składkow ski zwolniony 
zostanie ze „s1 raży” . Przecież właśnie w  cięż­
kich chw ilach p . prem ier tow arzyszy m inist­
rom .

Te ciężkie chw ile c o  praw da ju ż  daw no mi­
nęły. Id ea ln i harm onia panuje m iędzy S e j- 
im m  a rządem, w szyscy m inistrow ie nasłu­
chu ją  się kom plem entów i cieszą się zaufa­
niem. A  jeśli por. Dudziński atakuje naw et 
m iristra rolnictwa, to  sam  m usi przyznać że 
wniosek o  votum  nieufności n ie m iałby szans

powodzenia, jakkolw iek stawiane przez uie- 
g o  zarzuty są tego rodzaju , że powinny by 
w yw oiać echo w  obecnym Sejm ie. P. Dudziń 
ski zarzucił bowiem min. Poniatowskiem u, że 
jest w ykonawcą rozkazów ... wszechświatowe 
g o  K ongresu Żydow skiego i  walczy o  gefojm ę 
rolną.

m inistrow ie zatem  nie padną na polu walki 
w czaa-e dyskusji budżetowej. W szyscy oni 
odnoszą zwycięstwa, a ustatnio odniósł suk­
ces minister handlu Rom an. Przez dwa łata 
nawet nie s ta ru  się o  s u k  :esy, K t ó r e  przypa 
daiy w  udziale głównie wicepremierowi, a 
fani ministrowie resortów  ekonom icznych ko

Co środa grupowe wyjazdy
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rzystali ty lko z  tego  blasku, k tóry  oprom ie­
niał postać ministra Kwiatkow skiego.

Dziś zdobył min. Rom an oklaski na własne 
konto. Znalazł łaskę w oczach Sejmu. P rzy­
ją ł już ba .w y  m inistra sprawiedliwości Gra­
bowskiego.

W  dawnych czasach „przedw ojennej”  re­
akcji bywało, że m inister skarbu i m inister 
handlu bawili się w  liberalizm. Obecny min. 
handlu p. Rom an nie m a ju ż  jednak z  tym 
nic wspólnego.

Czy zatem  odejdzie rząd, k tóry  cieszy się 
zaufaniem Sejm u? Istnieją tacy, którzy jed ­
nak bezustannie powtarzają, że m im o wszy­
stko w  m aju  nastąpią zmiany. In form atorzy 
znacząco porozum iew ają się ze sobą i zape­
wniają, że pewne term iny zostaną przyspie­
szone. Tem at ten je s t  jednak bardzo delikat­
ny i d latego lepiej poczekać, a n ie l i  próbo­

w ać staw iać prognozy i zgadywać przyrzłość.
Jedna rzecz jest w każdym  razie Dewna, iż 

dopiero wtedy, laedy Sejm  zostunie zamknię 
1y, rozegrają  się różne ważne wyuŁraenia. 
W szyscy wskazują na 25-lecie Legionów , 
k tóre m a b y ć  obch oozom  tuoczyście w Kra­
kowie, z udziałem czynnika decydującego. 
T o  święto nosić m a specja lny charakter.

Interesującą rzeczą jest również zagadnie 
nie, jak ą  pracę otrzym a Sejm  po uchwaleniu 
budżetu. Czy zostaną w ów czas przedłożone 
nowe pro jekty  ustaw ? W  każdym  razie szef 
Ozonu om al że stwierdził, iż na bieżącej se­
s ji budżetowej, parlam ent m , zajm ie się 
zmianą ordynacji w yborczej.

Dla Sejm u przygotow uje się inne zajęcia. 
O dbyw ają się obecnie posiedzenia Rady na­
czelnej Ozonu, gdzie powzięte zostaną u- 
chw ały, c o  do taktyki w Sejm ie i co  do sam o­
dzielnych projektów  ustaw. Za kilka dni ju ż  
ogłoszone zostaną rezolucje Ozonu ł będzie 
można dowiedzieć się, po jak ich  drogach  p o ­
prowadzi Ozon większość sejm ow ą.

N a razie m arszałek zreasum ował już sesję 
budżetową i wyraził swe zadowolenie, wska­
zu jąc na różnorodność przemówień. Również 
rząd jest form alnie zadow olony.

Budżet zostanie uchwalony, pro jekty  rzą 
dowe zostaną przyjęte w  trzech czy tamach. 
Znajdują się jeszcze na kom isjach  dem on­
stracyjne wmosK] joćw iaka. które są sprze­
czne z  K onstytucją . O ich losie rozstrzygnąć 
m a większość sejm ow a. Spraw y te interesu­
ją  kierownictwo Ozonu.

W krótce zbiorą się kom isje i  nastąpi od­
powiedź sejm ow ej większości. W  pierw szych 
dniach m arca Sejm  przystąpi do  dalszej pra­
cy , do  rozj atrywania projeKtów rządow ych 
i wniosków poszczególnych posłów . N a no­
w ych  zasadach pracow ać będą kom isje, a  
każda uchwała najpierw  przedyskutowana 
zostanie na poai dzen iack  „zespołów ”  o zo ­
now ych.

m

Zole „Timesów“

Na nic nie przydała podróż
Chamberlaina

Prasa włoska wznawia ataki przeciw Anglii
(Specjalna służba inform acyjna „N. Dz.“ )

Londyn 24 2. (P ) Od pewnego czasu łon 
prasy włoskiej, który bezpośrednio po wizy­
cie Chamberlaina w Rzymie nacechowany był 
kurtuazją wobec Anglii, zmienił się radykalnie. 
Półoficjalny „T im es" notuje z „żalem ” , że  od 
kiedy Chamberlain oświadczył, że na wypadek 
g jy b y  życiow e interesy Francji zostały zagro­
żone, W . Brytania pospieszy je j z  pomocą, 
prasa włoska nie podkreśla w ięcej zdecydo­
wanej w oli Chamberlaina d o  utrzymania po­
koju , lecz przeciwnie posługuje w‘ę  Anglią. 
Francją 1 Ameryką jako straszakiem i  groźbą.

Równocześnie —  pisze „T im es”  —  W łochy 
korzystają z  każdej sposobności, by  obniżyć 
znaczenie narodowego w ysiłku W ielkiej Bry­
tanii. Rząd ze swej strony niczym  nie prze­
ciwdziała tej kampanii prasowej. Ministerstwo 
kultury, sprawujące nad iór nad info*mac|femi 
prasy, ostatnio przesłało wszystkim gazetom

oficjalny komunikat, w którym podkreśla „zu­
pełne fiasko”  akcji brytyjskiej na rzecz ocho­
tniczej służby w ojskow ej. Prasa włoska ogło­
siła tę wiadomość pod dużymi tytułami na na­
czelnych miejscach, dodając od  siebie, że bo­
gactwa na nic nie przydadzą się narodowi, je ­
żeli obywatele nie potrafią wykrzesać ze sla­
bie żadnej ofiarności.

Dużo uwagi poświęca też prasa włoska wizy­
cie gubernatora Gubrafuru, sir Iron*idela, w 
Marokku firancusikim. O podróży tej pisze 
„Corriere deila Sera”, że na podstawie niedy­
skrecji londyńskich k ó ł politycznych, można 
stwierdzić, iż na wypadek w ojny wspólne od­
działy anglelsko-francuskle dokonają -okupa­
c ji  Tangeru i  Marokka hiszpańskiego, nawet, 
g o j by Hiszpania w tej w ojnie zachowała ne­
utralność.
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NOWE TOMY PROUSTA
Dalszy ciąg Proustowskiego cykŁu *) przy­

nosi znamienne przesunięcia perspektywy, no­
we zorganizowanie materiału twólrczego. P o ­
stacie i zdarzenia m ające już pewną ustaloną 
hierarchię, zmieniają swą pozyieję, zostają 
przetasowane jak  talia kart lub jdk  figury w 
kontrćdansae, ukazując świeże aspekty tej no­
wej „k om ed ii Ludzkiej". Widziifny Verduri- 
nów w  odmiennej znakomitszej sytuacji,' ba­
rona de Charlus, który w  pogoni za swym 
męskim ukocnanym  dotarł aż do  ich salonu, 
Alberiynę, u której n ie s p o d z ia n ie  zdajemy 
się odkrywać ob jaw y „gom bryzm u", odw ró- 
conego popędu płciow ego. I Proust, nienasy­
cony poszukiwacz piękna, Pęoust dla którego 
świat zdaje się istnieć t j ik o  w tym celu. aby 
m ógł przed nieznanym sjWoim Tw órcą demon 
strować kokieteryjne matpliczne lśnienia swych 
wód, wonie kwietnych bukietów', drażniącą 
wym ow ę ludzkięh indywidualności —  smakuje 
w  tych niespodziewanych zestawieniach, z  lu­
b o ś ć ^  wyławia nowe cienie i półcienie psychi­
czne, jakie daje ta sama osobow ość i to samo 
zjawisko ustawione w odmiennym szeregu lo ­
gicznych i uczuciow ych skojarzeń.

Bo pasją Prousta jest wciąż pragnienie uka­
zania zmienności i przem ijalności życia, prze­
konanie o  ustawicznym przepływaniu tego ży­
cia, które nigdy —  ani na moment —  nie zatrzy 
m uje się lecz wciąż —  mimo swej zasadniczej 
jednorodności —  przemienia się. Jak w latar­
ni magicznej byle potrząśnięcie pow oduje od­
mienne rozłożenie się okruszków papieru, two 
rząc już nową, w izję, nową mimo zasadniczej 
tożsamości je j elementów —  tak tutaj przez 
zmianę układu ludzi czy sytuacyj uzyskujemy 
iluzję przemiany samego świata. Ale to prze­
świadczenie odnosim y również dzięki form om  
Proustowskiej wypowiedzi. Opowiadanie 
Prousta płynie wciąż niemal w  czasie przesz­
łym  niedokonanym. Zawsze coś się „staw ało" 
nigdy nie „sta ło". I te niekończące się imper- 
fecta poddają prozie Prousta rytm nieukoje- 
nia, w  tej strukturze zdań, gdzie czasownik —  
orzeczenia wystukuje w ielokrotność i często­
tliwość zdarzenia —  kryje się cały stosunek 
autora do świata, nie zatrzymanego w  rozw o­

* Marcęl Proust —  Sodoma i Gomora, Część 
druga, tom ów 3, przełożył Tadeusz Żeleński 
(B oy ) Warszawa 1939 —  Towarzystwo W y­
dawnicze „R ó j" .

ju, nieskończonego, świata, który nie zna po­
jęcia przeszłości, bo przeszłość jest to już coś 
sklasyfikowanego, zamkniętego, dokonanego, 
podczas gdy tu przeszłość ta wciąż się odradza 
i przetwarza, każde poruszenie na płaszczyźnie 
teraźniejszości jest zarazem korekturą i pop­
rawką logarytmiczną w  rachunku tej prze­
szłości.

Ale materiał artystyczny, z którego zbudo­
wana jest Proustowska wizja zmienia w „S o­
domie i Gomorze" swą suDstancję. Sfera eks­
presji słownej staje się jędrniejsza, niemal re­
alistyczna. Świat Prousta zagęszcza się nieja 
ko, jego porównania tak charakterystyczne, bo 
nadające widzianemu podw ójny wymiar —  po 
równujący i porównywany —  nawiązują teraz 
do konkretnych zmysłowych zjawisk, sięgając 
już nie tylko odległych spraw ducha, ale naj­
prostszych m otywów gospodarczych, omal że 
trywialnych nieraz w  swej pospolitości. Księ­
życ ukazuje mu się teraz „jak  świeża ćwiartka 
owocu obieranego na niebie niewidzialnym 
nożem", słońce to „złote ja jko", a dwie staro­
żytne rdzawe wieże w  MarcouviIIe „robiły  wra 
żenie starych śpiczastych ryb". Oczywiście 
przedmioty te otrzymują swój stylizowany na­
lot, złocistą liryczną patynę, które je  z kręgu 
spraw ziemskich przenosi w  dziedzinę poezji 

■ ale tym niemniej jądro ich pozostaje reali 
styczne. Kiedy Proust chce osiągnąć wrażenie 
spoczynku, jakie wydziela wieczór letni w 
Douville, maluje na pierwszym planie kilka 
krów, których „zaduma i samotna obecność" 
wydychają ze siebie dustojeństwo ciszy. Nie 
są to jednak tylko poczciwe wiejskie bydląt­
ka, to także zwierzęta czczone ongiś w  staro­
żytności, krowy, które w  „Dialogach fik cy j­

nych Landora („Lukullus i Cezar") Lukullus 
przychodzi nawiedzać, aby zaznać potężnego 
uczucia spokoju i wdzięczności.

W ten sposób wraz ze zwrotem zainteresowań 
ku sprawom ciała, płci i je j zboczeń któ­
rych „Sodoma i Gomora" stanowią subtelną 
i drobiazgową analizę —  bardziej cielesne i re­
alistyczne stają się również form y wypowiedzi 
Prousta. Uczony francuski Feuillerat przepro­
wadził swego czasu żmudne badania nad og­
rom nym cyklem „ W  poszukiwaniu straconego 
czasu" i — na podstawie istnienia dwóch re- 
dakcyj dzieła Prousta, który w czasie w ojny 
niewydane jeszcze tomy przerobił i uzupełnił
—  starał się uczony ten wykazać u Prousta 
istnienie dwóch zupełnie odrębnych stylów: 
pierwszego —  w początkowych tomach, dru­
giego którym dzieło nasyca się coraz potężniej 
w miarę dobiegania do końca. W  „Sodom ie i 
Gomorze" możemy istotnie zaobserwować zna­
mienną przemianę. Jest to —  zaznaczone już
—  rozszerzenie sfery porównań przez włącze­
nie w  je j zasięg elementów najbliżej leżących, 
a nadto charaaterystyczna subiektywizacja. 
Pierwotnie dzieło Prousta, mimo stałego sto­
sowania pierwszej osoby, zachowywało kla­
syczny obiektywizm, chłodny epicki dystans 
do przedmiotu. Tutaj już choćby zwrot „panie 
czytelniku", stosowany niejednokrotnie przez 
autora, stanowi w yłom  w tej dotychczasowej 
czystej linii dzieła na rzecz nowych narrator - 
skich form . Coraz częściej słychać u Prousta 
dalekie echo Balzaca, którego Proust z  począt­
kowego —  bodaj że świadomego antagonisty
—  staje się wyznawcą i kontynuatorem.

To niespodziewanie się zaznaczające powino­
wactwo jest również świadectwem zbliżenia 
się Prousta ku realizmowi pisarskiemu i w  tej 
zmienionej szacie dzieło Prousta —  jak Ante- 
usz przez zetknięcie się z ziemią —  nabiera no­
wych sił i świeżych odżywczych blasków.

HENRYK V OGLER.

Mit a prawda o Beniowskim
Maurycy August hrabia Beniowski —  to po 

prostu wymarzony bohater literacki. Burzli­
we romantyczne, kalejdoskopowo barwne i 
zmienne jego losy —  to jedyny w  swoim ro ­
dzaju gotowy dramat. A pisało go —  życie...

Najśmielsza i najbardziej lotna fantazja p oe­
tycka nie stworzyłaby bardziej dramatycznych 
epizodów i sensacyjno - efektownych przygód, 
niż te które przebył ten węgierski hrabia, wal­
czący ofiarnie o wolność Polski jako konfe­

derat barski (m ając zaledwie 17 lat), później­
szy zesłaniec na Kamczatkę, rychło zwycięski 
uciekinier otoczony glorią sławy, ambitny zdo 
bywca egzotycznej wyspy —  pierwszy i  ostatni 
europejski cesarz Madagaskaru.

Beniowski nowożytny błędny rycerz, któ­
remu za ciasno było w Europie, którego nie­
spokojny duch gnał po lądach i morzach, ten 
bojow nik wolności i konkwistador —  prosił 
się od dawna o literackie unieśmiertelnienie,

ROMANTYCY REALIZMU
Na książkę Rafała Lena „Ludzie na scho­

dach" (W ydawnictwo M. Fruchtmanna, W ar­
szawa) zwróciło m oją uwagę omówienie p. J. 
N. Millera w „Robotniku". Lew icowy ten pu­
blicysta i krytyk literacki oświadczy'! w tym 
swoim omówieniu, że lektura ostatniej powie­
ści również lewicowego pisarza łódzkiego przy 
czynić się może w pewnej mierze do zrozumie­
nia nasilenia antysemityzmu. Przeczytałem po 
wieść Lena i nie rozumiem p. Millera. Operu 
jąc metodą psychoanalizy, możnaby w tego ro ­
dzaju argumentacji widzieć tylko próbę uspra 
wiedliwienia nasilenia antysemityzmu w  men­
talności socjalistycznego recenzenta książki 
Lena.

Prawdą jest, że powieść Lena daje nam śro­
dowisko żydowskie niebardzo sympatyczne, ale 
w  okresie inflacji nie tylko Żydzi byli dorob­
kiewiczami, nie tylko Żydzi robili fortuny z ni­
czego, i nie tylko Żydzi rzucali pieniędzmi na 
prawo i lewo. Być może, że snobizm żydowski 
bardziej rzuca się w  oczy, ale oczy bardziej 
obiektywne potrafią go dostrzec i gdzieindziej. 
Dajm y jednak spokój polemice z p. Millerem, 
któremu zresztą jestem wdzięczny za zwróce­
nie uwagi na ostatnią powieść Lena.

Daje nam ona opowieść o losach rodziny

Kranzów. Ojciec był kiedyś robotnikiem, 
kształtującym się w  orbicie wpływ ów  socjali­
stycznych. Gdy „Manchester polski" ogarnęły 
fale inflacji, stał się Kranz już jako ojciec li­
cznej rodziny bogatym człowiekiem. Stary 
Kranz nie miał nigdy zaufania do tej fortuny, 
która tak nagle przyszła, ale cała jego rodzin­
ka wyznawała tylko jedną zasadę: żyj i uży­
waj życia. Czyniła to w sposób krzykliwy i 
niesmaczny. Łódź z tego okresu znalazła w 
Lenie wnikliwego obserwatora. Okazało się, 
że stary Kranz miał rację, bo fortuna jak przy­
szła nagle, tak nagle prysła. Kranz wrócił zno­
wu do warsztatu i  czuł się zupełnie szczęśli­
wy. Odkrywamy w ięc ku naszemu zdziwieniu 
w pisarzu nawskróś realistycznym romanty­
ka, apoteozującego pracę jako źródło szczęśli­
wości ludzkiej.

Ten romantyzm płynie w  powieści i innym 
też korytem. Obok świata Kranzów znajduje­
my bowiem  świat łudzi, walczących o now y 
ład. I temu światu grozi szablon upraszczają­
cy  do niem ożliwości zjawiska społeczne. Z te­
go świata szablonu ucieka cieszący się głęboką 
sympatią autora Jan Ryszard w  świat żywej 
rew olucji duchowej. Nie wystarczają mu już 
utarte frazesy 1 lięzmany myśli, a szukając

sprawiedliwości tworzy nowe wartości etycz­
ne, których nie rozumieją starzy jego towarzy 
sze partyjni. Tak jak Kranz był przez cały czas 
samotny i umarł w  zupełnym osamotnieniu, 
tak Jan Ryszard jak gdyby nowy Judym albo 
też bohater filmu chaplinowskiego odchodzi 
sam jeden w daleką dal prawdy wewnętrznej, i 

Powtarza się jeszcze raz doświadczenie, któ- 1 
re zademonstrował nam swego czasu Zola, że 
realista, o ile jest naprawdę szczerym twórcą, 
nie chce być tylko odpisywaczem rzeczywisto­
ści, nie zadowala się tylko rolą fotografa, lecz 
jest romantykiem szukającym prawdy. Po­
wieść Lena, aczkolwiek zawiera tu i ówdzie 
dużo przesady, jest potwierdzeniem tej tezy.

Teza ta znajduje dalsze i głębsze swe po­
twierdzenie w  powieści Poli Gojawiczyńskiej 
p. t. „Słupy ogniste", której drugi tom teraz 
się ukazał. Na pierwszy rzut oka można od­
nieść wrażenie, że powieść ta jest pewnego ro­
dzaju obniżeniem poziomu twórczego autorki 
„Dziewcząt z Nowolipek". Byli też tacy, któ­
rzy to obniżenie poziomu tłumaczyli sobie 
panseksualizmem, uderzającym nas przede 
wszystkim w tej powieści. O ile w pierwszym 
tomie bohater Piotr W itkosz był jeszcze czło­
wiekiem walczącym o nowy poziom życia, to 
w  drugim tomie przechodzi od kobiety do ko­
biety. Życie zależy od tego, jaka kobieta Jest 
mu w danym momencie najbliższa.

A jednak to ^ważenie jest zupełnie mylne.



„N O W Y  DZIENNIK" sobota 25 lutego 1939 9
pociągał r u  po ras mocą rw ej indywidualno- 
dcl pełnej niepokojących w ręd* sprzeczności, 
um ysły poetów (Słow acki) 1 powleściopisarzy 
(Sieroszewski). Kochanek nieszczęsnej Ana­

stazji Niłow stał się ulubieńcem literackiej le­
gendy.

O niesłabnącym uroku I zainteresowaniu 
tą niecodzienną postacią, o wciąż jeszcze pro­
mieniującej od niej sile atrakcyjnej świadczą 
ostatnio dwie nowe próby je j interpretacji —  
monografia M. B. Lepeckiego ' )  i wystawio­
ny w  teatrze im. J. Słowackiego dramat W . 
Smólskiego. Oczywista, że odmienna postawa 
literacka obu autorów, odmienne intencje 
twórcze i wybór odmiennej form y oraz środ­
ków  wyrazowy en pociągnął za sobą dwa róż­
ne w  wykonaniu obrazy Beniowskiego.

Fakty i jeszcze raz ścisłe fakty były punk­
tem w yjścia dla Lepeckiego, podchodzącego do 
tematu z sumiennością historyka —  dla Smól­
skiego są one traktowane z pełną swoDoaą 
poetycką giętką kanwą literacką, na której 
rozsnuwa sw ój „dramat awanturniczy".

Lepeckl usiłował, opierając się jedynie na 
.wiarygodnych źródłach, możliwie obiektywnie 
odtworzyć całokształt życia i działalności Be­
niowskiego —  Smólski wybrał tylko pewien, 
niewątpliwie zresztą najromantyczniejszy, je ­
g o  wycinek i naświetlił go  c  subiektywnego 
punktu widzenia, dając w  teoretycznym 
założeniu ciekawą fikcję  literacką. Celem Le­
peckiego było otrząsnąć postać Beniowskiego 
z  barwnego pyłu bajecznie kolorow ej legendy 
i  w  imię prawdy przedstawić ją  w  Jej realnych 
wymiarach. Smólski zapatrzony w  swoją in­
dywidualną wizję poetycką pragnął ująć Be­
niowskiego jako tragicznego bohatera w  wiel­
kim  stylu, zmagającego się z  sobą i  z swym 
losem  (lekki nalot metafizyczny pachnie W y ­
spiańskim, a zwłaszcza „Bolesławem Śmia­
łym " i  —  Jelusicha „Crom vellem ") uginają­
cego się pod brzemieniem swego wallenrody- 
zmu. Czy szlachetny cel uświęca środki, czy 
dobro ogółu i wierność słusznej sprawie roz­
grzesza zbrodnie wodza —  oto pytanie rruco 
ne przez Smólskiego, przewijającego się w  go­
rzkich refleksjach Beniowskiego 1 rozważa­
niach Chruszczewa (echa dostojewszczyzny). 
W ychodząc poza ramy ścisłych faktów, pogłę­
b ił tę problematykę samą przez się dramaty­
czną akcją, przyjm ując istniejący w  duszy Be­
niowskiego bolesny konflikt etyczny, narzu­
cony mu logiką wydarzeń. W yidealizował 
świadomie swego bohatera (czyniąc go np. 
Wdowcem w chwili nawiązania romansu z pię­
kną Anastazją) —  stworzył romantyczny mit 
o  Beniowskim. A  czy pełną prawdę znajdzie­
m y w  m onografii Lepeckiego?

Chęć osiągnięcia je j w możliwie doskonałym 
stopniu przybliżenia przyświecała autorowi. 

Stąd też tendencja moralnej rehabilitacji Be-

*) Książnica Atlas, 1938 r.

litewskiego, niesłusznie zdaniem Lepeckiego u- 
ważanego przez jego współczesnych za awan­
turnika, nie wyradza się jednak ani. w  ciasną, 
ani w  jaskrawą tendencyjność. Autor nie w y­
biela swego bohatera, przeciwnie zacnowuje 
na ogół stale krytyczny dystans, co  najwyżej 
taktownie usprawiedliwia i tłumaczy pewne 
jego postępki. Od tak m odnych obecnie „vies 
rom ancćes" wyróżnia się dzieło Lepeckiego 
daleko idącą powściągliwością i ostrożnością 
w  analizie psychologicznej. Lepecki bynaj­
mniej nie kusi się o odbronzowiony portret 
duchow y Beniowskiego. Dla mniej dyskretne­
go pisarza przedstawiałyby jego przejścia u- 
czuciowo-erotyczne wdzięczne pole do docie­
kań i  dom ysłów  —  Lepecki ogranicza się w 
tym wypadku do najoszczędniejszych, zwięz­
łych relacji, nie grzebie w  ciekawostkach pry­
watnego, intymnego życia Beniowskiego, ale 
nie osłania też ja k  Smólski stosunku jego do 
Anastazji uniewinniającą mgiełką poezji.

Książka Lepeckiego nie jest studium psycho­
logicznym, lecz rzeczową biografią w  najści­
ślejszym tego słowa znaczeniu. Interesuje go 
niemal wyłącznie czysto zewnętrzna, powiedzie­
libyśm y historyczna strona czynów Beniowskie 
go, choć tło dziejowe na którym się rozgrywają, 
zaznaczył dość pobieżnie Główny nacisk poło­
żył na okres akcji holonizacyjnej Beniowskiego 
na Madagaskarze, przy czym  teren ten znany 
mu z  autopsji odmalował plastycznie i  szcze­
gółow o. Podnosząc z  uznaniem nadzwyczajny 
talent organizatorski, energiczną i  sprężystą 
gospodarkę Beniowskiego, wykazuje, że ta rze­
kom a utopia kryła w  sobie pozytywne zadatki 
świetnego rozw oju  w  przyszłości. Beniowski to 
w  oczach Lepeckiego nie awanturniczy poszu­
kiwacz przygód ozy romantyczny wojażer, lecz 
niedoceniony przez współczesnych śmiały pio­
nier niepopularnej, bo na zbyt wówczas nowej, 
polityki kolonialnej. Czym są kolonie dla pań­
stwa —  zagadnienie tan niesłychanie ważkie 
i aktualne dzisliaj —  to uświadomił sobie we­
dług Lepeckiego Beniowski w  całej pełni, prze­
ścigając pod tym względem krótkowzroczność 
niektórych rządów europejskich (n. p. francu­
skiego ancien rćgLme‘u ).

Silnie akcentuje Lepecki polskość Beniow­
skiego —  udział jego w konfederacji barskiej 
kładzie na karb szczerego patriotyzmu dla przy­
branej ojczyzny. Można mieć pewne zastrzeże­
nia oo do tej koncepcji — czy Lepecki nie prze­
cenił Beniowskiego? Zadając to pytanie do 
strzegamy pewną m yślową zbieżność Lepeckie­
go z Smólskim. P izy  całej podstawowej róż­
n icy ciężaru gatunkowego i form y artystycz­
nej obu tych dzieł łączy ich autorów pewien 
najogólniej pojęty wspólny punkt widzenia —  
uznanie Beniowskiego, patrioty polskiego nie 
z urodzenia, ale z przekonania, za indywidual­
ność nieprzeciętną, ambitną, obdarzoną twórczą 
Inicjatywą. Smólski gloryfikuje wodza-Beniow- 
skiego, Lepecki rehabilituje Beniowskiego —  
zdobywcę Madagaskaru, obaj jednak różnymi

Podziemnym nurtem powieści jest jakaś żar­
liw ość i pasja moralizatorska. Nie tylko nie 
ma w tej powieści żadnego ekshibicjonizmu, 
którym  Zegadłowicz przepoił swe „Z ipory" i 
„M otory", ale po prostu słyszymy, jak autor­
ka, prowadząc swego bohatera ku zgubie, po­
tępia całe środowisko, w  którym się obraca. 
Mężczyzna, który dla kobiety gotów poświęcić 
dzieło swego życia, jest szmatą. Gojawiczyńska 
jest zbyt subtelną artystką, by to nam kładła 
łopatą do głowy, ale wyczuwa się to z każdej 
prawie stronicy. Bohater je j nie jest człow ie­
kiem złym, lecz jest jednostką słabą, która da­
je  się porwać fali. A dał się unieść fali ogólnej 
deprawacji, która znamionowała epokę przed 
przewrotem m ajowym . W szyscy ułatwiali so­
bie wtenczas życie i nauczyli tej sztuki Piotra 
W itkosza, który na pewno byłby innym, gdy­
by dojrzewał w innej epoce i innym środowis­
ku. Tężyzna tkwi tylko jeszcze w  chłopstwie
i w  elementach związanych organicznie z zie­
mią. Chłopi są surowi i dostojni, drobnom ie­
szczaństwo jest już przeżarte zgnilizną, ale 
zgniłe nawskróś są tzw. wyższe warstwy spo­
łeczeństwa, które zupełnie zdeprawowały P io­
tra W itkosza. Denerwuje nas ta prostolinij­
ność, objawiająca się chociażby w  tajemniczym 
pochodzeniu głównego bohatera. Autorka te­
go problemu pochodzenia Piotra W itkosza nie 
rozw iązuje, ale daje nam do poznania, że jest

synem wielkiego magnata, którego cechuje 
wielkopańska rozrzutność i chęć używania ży­
cia za wszelką cenę.

Te wszystkie stacje wędrówki życiowej Pio­
tra W ilkosza odmalowane z dużym rozmachem 
i żarliwą pasją, kończą się potężnym finałem 
oczyszczenia bohatera. W  więzieniu dopiero 
zrozumiał Piotr W itkosz, że życie swe zbudo­
wał na fałszu i kłamstwie, że wyparł się swej 
prawdy wewnętrznej, chcąc się za wszelką ce­
nę przystosować do środowiska. Jako zupełny 
rozbitek wraca do punktu w yjścia swej węd­
rówki, i jak gdyby nowy Anteusz odradza się 
w  momencie swej śmierci, stykając się znowu 
ze ziemią. Zniknęły wszystkie opary seksualiz­
mu, bo oto człowiek stanął sam jeden oko w 
oko ze swym  przeznaczeniem. Piotr W itkosz 
m ógł być człowiekiem, a stał się tylko mane­
kinem. Zgubił po drodze swą prawdę życia i 
odnalazł ją  dopiero w  obliczu śmierci.

Ten pow iew  romantyzmu, ta wstrząsająca 
katarsis jest najsilniejszym wrażeniem po 
przeczytaniu tej powieści. Bo realista, o  He 
jest naprawdę twórcą, jest w  gruncie rzeczy 
tylko —  romantykiem.

M. Ł

drogami dochodzą do  stwierdzeni* —  człowiek 
ten był wszystkim innym, tylko nie szarym 
zjadaczem chleba.

I to jest może jedyna w  całej rozciągłości
niewątpliwa —  a wspólna obu autorom __
prawda o  nieprawdopodobnym  życiu tego prze­
dziwnego człowieka.

Dr. ERW INA GROTEŃ
 oo-

Z  Domu Plastyków
Duży cykl rysunków Jana Hrynkowakiego wy­

stawiony obecnie w Domu Plastyków, wskazuje 
nam na ciągłość rozwojowej linii prowadzącej od 
formistycznych zaczątków jego twórczości. Hryn- 
kowski pozostał temu okresowi wiernym nawet w 
tych rysunkach, w  których nie ma śladu trójką­
tów, łuków i gra ni as t oś ci, tak rzekomo nierozer­
walnie związanych z formizmem. Ale wykształce­
nie matematyczne może się np. zdradzać w ści­
słym Konstruowaniu opowieści, a nie koniecznie w 
równaniach i całkach. (Przykładem — E. A. Poe). 
Formizm Hrynkowskiego jest podskórny. Leży w 
bardzo dużej precyzji linii, w konturze, który jest 
akuratny, oszczędny i ostateczny. Wychodzi jak 

kwintesencja ruchu 1 charakterystyki. Rzeczo­
wością swoją przylega w wielu wypadkach szczel­
niej do tematu, np. w motywach chłopców, wy­
niesionych jak gdyby żywcem z atmosfery szkoły, 
wycieczki i obozu. Nad rysunkami tego cyklu po­
wiewa z daleka atmosfera czcionki, ilustracji 
książkowej i  chłopięcej, świeżej sprężystości. W 
ruchu, w  kroku i sposobie siedzenia mają coś z 
owej mieszaniny swobody i klasycyzmu, Jaka wciąż 
jeszcze łączy współczesne boisko z  jego antycznym 
prototypem. Być może że ten właśnie pierwiastek 
emocjonalny dodaje tym rysunkom więcej równo­
wagi ii spokoju podnosząc czyste działanie ich 
form.

Do formizmu, a ściślej do pewnych wewnętrz­
nych cech polskiego formizmu, nawiązują rysunki 
Hrynkowskiego również przez swój eklektycyznu 
Prze,; ochocze próbowanie każdej metody, każde­
go formalnego wątka: raz czystego konturu, Innym 
razem pomierz wioń ych kresek stosujących aię 
trafnie do kępiastych nadrzecznych motywów, lub 
wreszcie bryłowa budowa murów 1 mostów ma­
jąca podnieść działanie masywu.

Słabo wypada duża olejna kolekcja Józefa K ny- 
żeńskiego. Kolory mydełko we, po górkach, drze­
wach i kobietach wędrują najbardziej niespodzia­
nie plamki bladoiniehlaskie, lub po prostu pianko- 
w o  białe, mające odegrać rolę refleksów. Forma 
bez wszelkiego usprawiedliwienia — poprzecina­
na uporczywymi prętami okien, graniastościamż 
gór i rozdętymi uwypukliznami, stanowi przy­
kład przypadkowości i braku wszelkiej plastycznej 
koncepcji.

Helena Krzełuska oporuje ładnie zgraną gamą
barwną, w których ugry, fiolety i zróżnicowane 
bogato zielenie zlewają się w  jednolity kolory­
styczny nastrój. Ciekawe podejście posiada rów­
nież artystka do momentów kompozycyjnych. Gę­
sto obok ciebie sąsiadujące drzewa na tle nieba 
i murawy, nie gubią się formalnie, przenikają aię 
kolorystycznie bardzo wyraźnie, i dają przejrzyste 
rozplanowanie światłocienia i partii barwnych.

Prace Zofii Wielowiejskiej, a szczególnie oba 
motywy kwiatów utrzymanych w cieplej tonacji, 
dowodzą dużej kolorystycznej kultury, w  pięknym 
zgrywaniu brązów i różów, w umiejętnym wpro­
wadzaniu czerwieni w ciepłe złociste tło i bardzo 
subtelnym rozwijaniu faktury. Pewna nierówno- 
mierność uderza jedynie w .Podwieczorku", gdzie 
pewne partie wykazują znacznie wyższą konkret­
ność i materialność barwną, niż inne, wyodręb­
niając się tym samym z całości układu.

Dużo wrażliwości i kultury wykazują rysunki 
Erny Rosensteinówny. Cechuje je śmiałość 1 wni­
kliwość obserwacji i zdolność narzucenia abstrak- 
cyjno-rysunkowej wizji zjawiskom realnym. Za­
uważyliście może kiedyś, jak przy jednorazowym 
obejmowaniu grupy np. kawiarnianej lub plan­
towej, jeden element wciska się niejako w drugi, 
jeden przenika sąsiedni, pozioma linia stołu krzy­
żuje ludzi, obrys gazety zaraża owal twarzy, a 
wzrckowość klombów i rozbawiona gra gałęzi za 
baniami kolorowymi w dziecięcych rączkach, wcią­
ga w siebie i infantylizuje niejako gaworząca! 
gromadki dam za ptncenez. Tę grę szybkiej i do* 
raźnej równoozeanoścl uchwyciła właśnie bardzo 
trafnie Roaensteinówna w swoich rysunkach, dar- 
Jąc również w temperowym pejzażu dowód .wy­
czucia barwnego.

Obraz moąnt przeblelony wystawia A M i i -  
sks. H  Wf |

Roma Rakower Heinz Dalimann
Katowice Amsterdam

zaślubieni 
Amsterdam w lutym 1939 r.
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DZ I AŁ  S Z A C H O W Y
ZADANIE NR 11 — K. A. L. KUBBEL 

1 n»gr, „Szachmaty’’ 38 
t b c d a f g h

&

mat w 4 posunięciach
Białe: Kai, Hg4, Shl, Gf2, (33 (5)
Czarne: Kfl, Ge4 (2)

ROZWIĄZANIA DWUOHODÓWKI NR 4 ,,
J. M. Moraes’a z 4 lutego br.

1. Gg6—e4
PARTIA NR 14.

Biała: Czarne:
Ceres (Estonia) Reegzewskl (U. S. A.)

Grana w turnieju A. V. R. O. w  Holandii 
H iszpańska

t  td -M
2. Sgl—f3 
3- Gil—b5
4. Ga4
5. O—OI 
fl. Gxc6-f: 
7 d2—d4
8. W _ e l

e7- c9
Sb8-*6 
a7— *6 
S—16 
dJ7—(W 
bxc6 
Sxe4 
17—15

Nie możHa 8. Si6 gdyż 9. date 10. Hxd8 j 11. Sxe5 
taś na 8. dfi następuje Sxe5 s groźbą 10. {31

9. dxe5 d6—d5
10. Sf—d4 c6—c5
U. S—62  ̂ c7—c6
12. Sf4 1 Grozi Hh5-P g7- -g«
13. c2—c4 1 d5—d4 

Po 13. dxc 14. Ha4
14. Hdl— a4 Gb7 

Czarne zostały zmuszone do zajęcia gońcem tej 
niekorzystnej lokaty bowiem na Gd7 nastąpiłoby
6 !

15. 12—131 S—g5 i
1& b2—h4 S—f7 ;
17. e5-e6  Hxh4 

Straty, figury i tak niepodobna uniknąć rip. 17. Sd0 
18- e6—e7 Gxe7 19, Sd5 t Sc8 20. Ggo i przegrywa

18. exf7-t- Kxi7 i
19. S—d3 G—d6

Za oddaną figurę uzyskały czarne atak wymaga­
jący precyzyjnej obrony

20. 13. 14 W a-e8
21. H— dl g6-g&
22. Si—d2 g5-g4
23. Sd2—fl W ~ ei
24. S—12 \Vxel
25. Hxel t W—e8
26. H—dl Hh6
27. S—dS G—cS
28. G d2 II—łx4
29. H—c2 Wl—e2
30. \V—ei Wxel
31. Gxcl H- -e7
32. H_d2 h7—h5
33. S -e 5 +  Kg7 

Przyjęcie piona przegrywało, gdyż umożliwiłoby 
białemu H rozstrzygnąć partię w kilku posunię­
ciach.

34. H—e2 h5—h4
35. Sfl—d2 G -d7
36. S—to G -e8
37. S d  G—11
38. b2—to  G—li5
39. Sc—d3 Kh6
40. g2—g3 h4i—Jx3
41. H—b2 G—e8
42 H—a3 HU*7
43. H—a5 G—e7

W tej pozycji partię przerwano, do dogrywki 
jednak nie doszło, gdyż Rzeszewski partię poddał 
umająo ca przegraną.

PARTIA NR 15.
Białe: Czarne:

Rzeszowski (U. S. A.) Lewenfisz (Z. S. R. R.) 
Grama w styczniu br. 

w turnieju międzynarodowym w Leningradzie 
Obrona Nimcowicza

1. d2— d4 e7—efl
2. c2—c4 SgS—f6
3. Sbl— c3 Gb4
4. e2—to O -O
5. Gfl— d3 d7—dó
6. Sgl- 13 C7—c5
7. 0 — 0  Sb8—p6
8. a2—a3 G—a5
9. S— a 4 cxd4

10. exd4 dxc4
11. Gxc4 b6
12. b2—1>4 G—c7
13. G—b2 b7—b6
14. S—to G—b7
15. Wa—rl Wa—c8
16. G— -b"> Sc— c7
17. H- -e2 H—d5
18. f2—f3 S—f5
19. We—dl G—b8

DYREKCJA SZKOŁY ROLNICZEJ 
FUNDACJI BARONA HIRSCHA 

w Śłobódce Leśnej
(pcw. Kołomyja woj. stanisławowskie)

ogłasza wpisy na rok szkolny 1939

Zgłoszenia przyjmuje się do ania 15 marca 1940 
Początek zajęć praktycznych — dnia 17 kwietnia 
1939. W sprawie dokładnych informacji należy się 
zwrócić pod adresem:

SZKOŁA ROLNICZA FUNDACJI 
BARONA HIRSCHA W SŁOBÓDCE LEŚNEJ 

POCZTA KOŁOMYJA skr. poczt. 14.

Rajca Jnngenwirth Dawid Lipschitz
Kraków Chrzanów

zaręczeni w lutym 1939 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z okazji zaręczyn auzeffo kolegi DAWIDA. Ł1PSCHITZA 
■ p. RAJCA JUNGENWIRTH i  Krakowa, aerdeoznle gra­
tulują
1103g RUBIN FUCHSBRUMER. WIGDOR KLAGSBALD

Z okazji z-ręozyn naszego kolegi DAWIDA LIPSCHITZA 
z p. RAJCA JUNGENWIRTH z Krakowa, najserdeczniej- 
szo gratulacje przesyłają
U03g L. HEHSCHTAHL. M. GOLDWASSER.

Z okazji zaręczy* kolegi DAWIDA LIPSCHITZA
I p. RAJCA JUNGENWIRTH i  Krakowa najserdeczniej­
sze gratulacjo przesyłają

CH. H. GROSS. S. GLASER,
1103g A . MANDELBAUM. D. BARBER.

Z okazji zaręczyn naszej organizatorki 1 b. Rosz-Kea 
FEIUI SEGAL z Mielca i  p. S. SELINGEREM z 
cimia serdeczne gratulacje zaeyla 
1079* ORGANIZACJA MT ZR A CHI w Miele*.

20. g2- -g4 S—d6
21. G—d3 H—b3
22. S— c5!l bxcS
23. dxc5 S—d51 

Pozornie tylko wydawało się, że czarne zyskują 
skoczka, gdyż po 23. S—eó nastąpiłoby 24. Gd3—c2 
ze zdobyciem nieprzyjacielskiego hetmana w kil­
ku posunięciach

24. rxdó Sf4
25. H—to Hxb2
26. Hxf4 Gxd»
27. G—h7-i Kxh7
28. \Vxd6 W—02
29. H—g? G—d5
30. g4—g5 hxg5
31. K- -hi . 167
32. Wxdo exd5
33. H—h3-f • K~~g8
34. H—e6+  _____

i hiałe utrzymały remis pTF2£2 l̂ Wfftzany szacb-
M. V.

GOSPODYNI
gosp. domowego „Ognisko Pracy" w Krakowie)

KĄCIK
(redagowany przez Kursa 

ZUPY MNIEJ ZNANE
ZUPA Z WŁOSKIEJ KAPUSTY (5 osob)

1 główka kapusty włoskiej (średnia)
5 dkg tłuszczu
2 dkg cebuli, zielona pietruszka
25 dkg kartofli, Sól. 1 yt litra wody 
1 para kiełbasek.

Kapustę oczyścić i umyć dokładnie, pokrajać na 
jak najcieńszy makaron. Cebulę i siekaną pietru­
szkę przysmażyć z tłuszczem, dodać kapusty i du­
sić razem. Posypać mąką, lekko zrumienić, poso­
lić. Zalać wodą i gotować. Na 20 minut przed 
wydaniem dodać surowe kartofle, pokrajano w 
plasterki — raz zagotować.

ZUPA Z BUŁEK CZERSTWYCH:
4 bułki 50-gramowe, 6 dkg masJa 
zielona pietruszka 
1 jajo, 2 kopiate łyżki tartego sera.

Bułki pokrajać w kostkę. Połowę przysmażyć na 
grzanki, drugą połowę włożyć do rondolka z przy 
smażoną cebulą i pietruszką, zalać pół szklanki 
wrzącej wody i mieszając, trzymać tak długo na 
ogniu, aż bułka rozgotuje się na masę. Wtedy 
posolić, rozcieńczyć wrzącą wodą. Podbić 
dwoma żółtkami, albo całym jajem, doskonale 
rozbitym. Na dno wazy wsypać grzanki i drobno 
aiekaną pietruszkę. Kto lubi, może dodać tartego 
ementalera.
ZUPA ZE ŚLIWEK SUSZONYCH;

20 dkg śliwek suszonych,

yt litra śmietany, 3— 5 dkg cukru 
skórka cytrynowa, woda.

Śliwki umyć, zalać 1 litrem wody, dodać cukru 
i moczyć przez całą noc. Przetrzeć przez sito, 
wyjąć pestki i wraz z wodą, w  której się moczy­
ły ugotować. Śmietanę ubić, wymięszać z goto­
wanymi śliwkami, zaprawić do smaku, skórką,
sokiem cytrynowym, w razie potrzeby cukrem. __
Podać z grzankami lub całymi nie kraszonymi 
kartofelkami.
ZUPA Z MARCHEWKI:

6 marchewek średniej wielkości (35. dkg)
4 dkg tłuszczu, 1—2 dkg tartej bulki 
yK małej cebulki, pietruszka zielona. 

Marchewką umyć, oskrobać, drobno pokrajać, 
lekko zrumienić z tłuszczem, cebulką, bułeczką i 
zieloną pietruszką. Zalać rosołem, albo odwarem 
z kości, albo odwarem z jarzyn i gotować «ż 
zmięknie. Wtedy odrzucić pietruszkę, zupę prze­
tasować przez gęste sito, posolić do smaku, kto 
lubi, może dodać szczyptę cukru, zagrzać ponow­
nie i podać z dętym ryżem lub grzankami. Zupa 
ta nadaje się dla osób obłożnie chorych.
ZUPA CEBULOWA:

15 dkg cebuli, 5 dkg masła, 5 dkg mąki 
1%  litra wody, 15 dkg kartofli, łyżka octu 
sól, pieprz, zielona pietruszka.

Cebulę obrać, sparzyć. Pokrajać w talarki, przy­
smażyć z masłem i siekaną pietrnszką na złoty 
kolor. Dodać mąkę, zalać najpierw małą, potem 
większą ilością wody. Gotować, Gdy cebula mięk­

ka, odcedzić, dodać d-o smaku octu, soli i pieprzu, 
włożyć krajane w kostkę surowe kartofle i go­
tować aż zmiękną. Zupa ta jest ulubioną potrawą 
we Francji.

ZUPA SOCZEWICO,WA:
10 dkg soczewicy, % Tftra wody,
1 dkg tłuszczu, 1 dkg cebuli, jarzyna, 
pietruszka zielona, 5 dkg tłuszczu, 5 dkg mąld 
sól, odrobina octu lub cytrynowego soku
10 dkg mostku wędzon., 1 y% litra Wody. 

Soczewicę umyć, wymoczyć, ugotować na miękko  ̂
podprawić zaprażką złotego koloru, dodać przy­
smażonej cebulki i siekanej pietruszki; kto lubi 
—  odrobinę octu lub cytryny.
Osobno ugotować w odwarze jarzynowym kawa­
łek mostku wędzonego. Połączyć z soczewicą, za­
gotować. Mięso pokrajać w drobną kostkę. W ra­
zie potrzeby posolić. Podać z grzankami z bulki.

ZUPA ANGIELSKA:
15 dkg marmelady porzeczkowej 
5 dkg marmelady głogowej 
kieliszek czerwonego wTina
2 dkg chrzanu tartego, sok z yx cytryny 
sok z % pomarańczy, skórka cytrynowa 
Sól. Woda. Cukier,

Chrzan utrzeć, zamoczyć na godzinę w winie i  so­
ku z cytryny i pomarańczy. Marmoladę zagotować 

iz wodą, wymięszać dobrze. Przecedzić przez sito,
lsok, w którym moknął chrzan zmięszać razem.__
Chrzan odrzucić. Dodać odrobinę soli. W ostat­
niej chwili dodać szczyptę skórki cytrynowej. Za­
miast poprzeozkowej można użyć innej marmela­
dy np. gogodzowej z dodatkiem malinowej. Jeśli 
zupa wypadnie zbyt kwaśna podprawić cukrem. 
Podać z  grzankami
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Z E Z N A N I A P O D A T K O W E
Owa rodzaje zeznań przed władzami
skarbowymi

W związku ze zbliżającym się terminem składa­
nia zeznań (fasji) podatkowych o dochodzie i o- 
hrorie omówimy w niniejszym artykule kwestie, 
dotyczące tych zeznań.

Ustawodawstwo podaiaowe zna dwa rodzaje 
zezna i zeznania ustne, składane do protokołu — 
przez strony, świadków, biegłych itd., oraz zezna 
nia pisemne, do których należą deklaracje przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych i kart re­
jestracyjnych, oraz zeznania do wymiaru podat­
ku przemysłowego (obrotowego) 1 dochodowego. 
Zajmiemy się nitaj tylko ostatnią kałogorią zeznań, 
przy czym zaznaczamy, iż niektóre przepisy, odno 
nące się do tych zeznań (fasji)) odnoszą się rów­
nież i  do innych zeznań podatkowych,

Jakie znaczenie mają zeznania w po­
stępowaniu wymiarowym?

Władze skarbowe winny opr^ó wymia, podat­
ku na materiale faktycznym, do którego należą m. 
in. protokoły zeznań 1 wyjaśnienia płatnika, — 
świadków i biegłych, oględziny lokalne i lustracja 
przed ciębio: stw, księgi handlowe, dokmuenty itd. 
Złożone przez płatnika zeznania powinny być 
przez władzę wymiarową ubadane i porównane z 
posiadanymi materiałami i to zarówno odnośnie 
do tych płatników, którzy mają ustawowy obowią 
Zek składania zeznań, jak również i do takich płat 
ników, którzy takiego obowiązku nie posiadają. 
Jeżeli płatnik złożył zeznanie, oparte na księgach 
elbo też na wypadek niewykazania przez płatnika 
w  zeznaniu wszystKich źródeł dochodu, podlegają 
cych opodatkowaniu — władza wymiarowa obo­
wiązana jest w  razie wątpliwości co od dokładno­
ści" lub braw idlowości takiego zeznania wezwać 
płatnika za pomocą tzw. ,,usterki“  do uzupełnie­
nia wyjaśnienia, lub sprostowania zeznania w 
wyznaczonym terminie; władza wymiarowa w 
takiej „usterce." winna podać konkretne okoliczno.

które przy badaniu zeznania nasunęły władzy 
Jakiejś wątpliwości. Dodatnia wartość moż­
liwości złożenia zegnania, polega dla płatni­
ka na tym, że przede wszystkim sam płatnik 
daje w  swym zeznaniu podstawę do opracowania 
materiału wymiarowego, a powtóre — że, jeśli 

; władza wymiarowa jest odmiennego zdania co 
do obrotu, względnie dochodu podatnika, to płat­
nik ma możność złożenia wyjaśnień celem usunię 
eta wątpliwości Urzędu Skarbowego tak, że w  ten 
•posób władza nie może, a raczej — nie powinna 
postępować zupełnie dowolnie przy dokonywaniu 

'wymiaru podatku.

Kto ma obowiązek złożenia zeznania 
o obrocie?

Dla celów wymiaru podatku przemysłowego od 
iohrotu (wedle obecnej nomenklatury — podatku o- 
brolowego) składa się zeznania o oorocie, które 

!W nosić są obowiązane następujące croby: 1) oso- 
’by, prowadzące przedsiębiorstwa handlowe I i II 
'kategorii handlowej dla każdego oddzielne go za­
kładu lub przedsiębiorstwa handlowego, 2) osoby 
prowadzące pizedsiębiorstwa przemysłowe I, II, 
III, IV i V  kategorii przemysłowej odnośnie do 
każdego oddzielnego zakładu, lub przedsiębiorstwa 
przemysłowego, 3) osoby, wykonujące zajęcia prze 
myślowe I i II a) i b) kategorii zajęć przemysło­
wych, (np. agent handlowy) co do każdego zaję­
cia przemysłowego, 4) osoby wykonujące samo­
dzielne zajęcia zawodowe (inżynier, lekarz, adwo­
kat) 5) oi az osoby, prowadzące jakiekolwiek 
przedsiębiorstwa bez względu na posiadaną katego 
rię patentu, o ile prowadzą prawidłowe księgi lian 
ćlłowc, lub księgi uproszczone.

W  związku z tyra zaznaczyć należy, że udziele­
nie zezwolenia na nabycie ulgowego świadectwa 
przemysłowego niższej kategorii, aniżeli kategoria 
przewidziana w taryfie, stanowiącej załącznik do 
art. 23 ustawy o p. p. p., nie ma żadnego wpływu 
na "obowiązek składania zeznań o obrocie. Znaczy 
to, że ten, kto powinien by na podstawie ustawy 
o  p  p, p. wykupić dla swego przedsiębiorstwa 
świadeelwo przemysłowe jednej z powyżej wymię 
nionych kategorii, kto jednakie wykupuje na za­
sadzie Okólnika o ulgach świadectwo niższej kate­
gorii, — I tak jest odo wiązany złożyć zeznanie o 
obrocie.

Wszystkie osoby, należące do jednej z wyżej 
Wymieni onych grup mają obowiązek złożenia ze­
gnania o obrocie. Natomiast wszyscy inni płatnicy

mają prawo złożyć zeznania o obrocie, lecz zezna 
nia hożyć nie muszą.

Kto jest obowiązany złożyć zeznanie 
0 dochodzie?

O ile chodzi o zeznania dla wymiaru podatku 
dochodowego to fasje są zobowiązane składać na 
piśmie następujące osoby: 1) osoby fizyczne, oraz 
spadki wakujące, których dochód pochodzi: a)
z przedsiębiorstw i zajęć z których osoby te ma­
ją również obowiązek składania zeznań o obrocie 
(a więc z tych przedsiębiorstw i zajęć, które zosta­
ły powyżej wymienione, gdy mowa była o zezna­
niach o obrocie) b) z nieruchomości gruntowej __
przekraczającej 100 ha, c) z domów mieszkalnych 
składających się z więcej niż z 20 izb 2) dalej o- 
soby prawne, oraz osoby fizyczne, względnie spad 
ki wakujące, prowadzące księgi handlowe, lub 
gospoaarcze i to Dez względu na wysokość uzys­
kanego dochodu, lub poniesionych strat Wszyscy 
iniii płatnicy pociatku dochodowego mają prawo 
składać zeznania o dochodzie, ale nie muszą ich 
składać.

Co ma zawierać zeznanie podatkowe?
Zeznanie zarówno odnośnie do dochodu, jak i 

do obrotu, może być złożone nie kojilecznie na 
formularzu urzędowym, byleby zawierało: 1) odpo 
wiedzi na wszystkie pytania formularza urzędo­
wego 2) wyraźne oznaczenie, że jest zeznaniem 
podatke wym S) zapewnienie, że zostało złożone 
według najlepszej wiedzy 1 sumienia płatnika 4) 
oraz datę i podpis płatnika, lub jego zastępcy. O 
ile płatnik nie umie, tub nie może sam się podpi­
sać, zeznanie może za niego podpisać osoba, ujjo 
waśniona przez płatnika — ze wskazaniem przy­
czyny, dla której płatnik własnoręcznie zeznania 
nie podpisał. Jeśliby zeznanie zostało złożone W  
Urzędzie Skarbowym bez podpisu płatnika — wła 
dza -skarbowa powinna zwrócić płatnikowi zezna 
nie i wyznaczyć płatnikowi siedmiodniowy termin 
jłó  podpisania zeznania. Po podpisaniu zeznania, 
przez płatnika w wyznaczonym mu przez władzę 
dodatkowym terminie, uważać się będzie zezna­
nie za wniesione w należytym ustawowym czas­
okresie.

Terminy składania ze^nutt o obrocie 
1 dochoazie

Osób}', składające zeznania do podatku doohodo
wego, lub obrotowego __ za wyjątkiem osób pra
wnych —  powinny je złożyć najdalej w terminie 
do dnia 1 marca odnośnego roku podatkowego. —’ 
Tylko na indywidualne prośby płatników ostemp­
lowane i należycie uzasadnione władza skarbowa 
może przesunąć termin złożenia zeznania. Co do 
osób prawnych — to termin składania zeznań 
przez osoby praAvne upływa z dniem ] maja.

Gdzie należy składać zeznania do 
podatku obrotowego i dochodowego?

Zeznania podatkowe dla wymiaru podatku obro­
towego należy składać w tym Urzędzie Skarbo­
wym, który jest właściwy dla zakładów handlo­
wych i przemysłowych, składających zeznanie, 

względnie który jest właściwy dla osobistych za­
jęć przemysłowych, oraz samodzielnych wolnych 
zajęć zawodowych. O ile chodzi o zeznania do 
wymiaru podatku dochodowego, to te należy skla 
dać bez względu na miejsce przedsiębiorstwa tył 
ko w tym Urzędzie Skarbowym który jest wlaści 
wy dla wymiaru podatku dochodowego, Izn. w 
tym Urzędzie, w którego obrębie płatnik w dniu 
15 grudnia roku poprzedzającego rok podatkowy 
miał siedzibę, lub miejsce zanńeszk.inia> albo w 
braku tegoż — miejsce pobytu.

Skutki wniesienia zeznania do nie­
właściwego Urzędu Skarbowego

Jeżeli ktoś wniesie zeznanie do niewłaściwego 
Urzędu Skarbowego w czasie ustawowym, to m.- 
mo tego Urząd Skarbowy (niewłaściwy) powinien 
przesłać to zeznanie do właściwego Urzędu Skar­
bowego, a w takim wypadku zeznanie będzie uwa 
żane za złożone w należytym terminie chociaż 
właściwa władza skarbowa otrzymała je już po 
terminie do składania zeznań. Ze względu na to, 
że wśród natłoku składających zeznania w  ostat­
nich dniach zeznanie może Taginąć, wskazanym 
jest zawsze zażądanie potwierdzenia wniesienia 
zeznania, względnie odpisu zeznania za opłatą stem 
płową za 20 groszy, t

Złożenie zeznania o dochodzie a pł&  
ność podatku dochodowego

Co się tyczy zeznań do wymiai j  podatku dosao 
dowego, nad..iienić należy, że osoby, które dożyły 
zeznanie o dochodzie powinny do dnia 1 maja 
roku podaikowego wpłacić polewę podatku — 
któryby przypadł do zapłaty od dochodu zeznane 
go przez płatnika. Te zaś osoby, które me złożą ze 
znania w ustawowym terminie (tzn. osoby iizycz- 
ne — do dnia 1 marca, osoby prawne — do dnia 
1 maja), są obowiązane najpóźniej do dnia 1 ma­
ja noku pouaiKowego zapłacie połowę podatku — 
który został wymierzony przez wlad®ę skarbową 
za poprzedni rok podatkowy.

Czy huleiy złożyć zeznanie od do­
chodu za rok ubiegły w braku do­
chodu w roku podatkowym?

O ile płatnik w roku, poprzedzającym rok po­
datkowy, osiągnął jakiś dochód, a w noku podat­
kowym już dochodu nie osiągnął gdyż np, jego 
obowiązek podatkowy zgasł z końcem ubiegłego 
roku, to jednak ma obowiązek w danym roku 
pod itkowym złożyć zeznanie. Np. ktoś zlikwido­
wał w roku 1938 przedsiębiorstwo, zobowiązane 
dc zaozenia zeznania, o  dochodzie. Pteinik ten 
ma jednaa obowiązek w roku 1939 złożyć zezna­
nie o dochodzie, uzyskanym w rokiu 1938.

Dwwód złożenia zeznmia za pomocą 
śwlaśnów

Jeśli chodzi o dowód co do złożenia zeznania, 
to wobec faktu, że przy masowym składaniu ze­
znań podatkowych w Oi.ta.tmch dniach w termi­
nie do składania zeznań, zeznania to mogą łatwo 
zaginąć na uwagę zasługuje wyrok NTA., z d.
16. 2. 1926 L. Rep. 178/25, że ,,władze są obowią­
zane dopuścić dowód ze świadków, Ofiarowanych 
przez płatnika, dla stwierdzenia, że złożył zezna­
nie o dochodzie do właściwej władzy nacbet w wy- 
p<xLlcu, gdyby zapiski urzędowe ńre wykazały zło­
żenia zeznania".

Kara za niezłożenie zeznania
Te wszystkie osoby, które mają obowiązek 

ustawowy złożenia zeznania, muszą to uczymć we 
vyzn.aczon\rm terminie pod rygorem odpowiedzial­
ności karnej, W razie niezastosowania się do to­
go obowiązku władza skarbowa może ukarać win­
nego płatnika grzywną we wysokości do 500 zł. Oi, 
którzy nie mają ustawowego obowiązku złożenia 
zeznania nie podlegają żadnej karze w razie nie- 
zlożenia zeznania podatkowego.

Odpowiedzialność karna za fałszywe 
zeinanie podatkowe

Kto składa zeznanie podatkowe  bez względu
na to, czy jest do tego obowiązany, ozy też — nią 
— winien podać w zeznaniu prawdę, gdyż za zło­
żenie fałszywego zezi*ania grozi kara z art. 178 
ord. pod. Ten płatnk, który w  zamiarze uchyle­
nia od ustawowego obowiązku podatkowego sie­
bie, łub innej osoby podaje W zeznamt świado­
mie nieprawdziwe okoliczności, alto świadomie 
zataja cokolwiek, gdy działanie takie, łub zanie­
chanie może przyczynić się do uszczuplenia na­
leżnego podatku, podlega karze grzywny od jedno- 
do 2U-krotnej kwoty uszczuplonego, lub narażone­
go na uszczuplenie podatku, albo karze aresztu do 
6 miesięcy, albo też obu tym karom łącznie. Pła­
tnikowi wolno jednak sprostować na swoją ko­
rzyść złożone zeznanie. Również błąd, popełniony 
przez płatnika w zeznaniu, nie może być wykorzy­
stany na szkodę płatnika. Jeżeliby płatnik podał 
w zeznaniu nieprawdę, to karalność czynu jego 
gaśnie pod tym warunlJem, że płatnik sprostuje 
lub uzupełni swe zeznania wobec właściwej wła­
dzy skarbowej, zanim władza skarbowa otrzvm* 
wiadomość o przestępstwie. Przestępstwo fałszy­
wego zeznania podatkowego, zaistnieje bowiem 
tylko wtedy, gdy płatnik: 1) świadomie podaje nie 
prawidę, oraz 2) jeżeli ma zamiar uchylenia siebie 
lub kogo innego od ustawowej powinności podat­
kowej, a za tym jeżeli działanie jego je s t ,.celowe", 
czyli zmierzające do pewnego określonego celu 
przestępczego. Te dwa warunki muszą koniecznie 
zaistnieć do bytu przestępstwa z art 176 oud. pod., 
polegającego na złożeniu fałszywego zeznania po­
datkowego,

AOW. Di, SZYMON LUSTGARTE\
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Na rynkach rolnych bez zmian

Na zagranicznych rankach zLożowych nie zaszły 
'vięiusze zmiany, ceny przeważnie utrzymują się, 
przy bardzo małych wahaniach, lecz na poziomie 
bardzo niskim. Duży nacistc na rynKi wywiera 
pszenica argentyńska, która jest ładowana na okrę 
ty ^omimo braku nabywców. Część tej pszenic y 
będzie sprzedana, w Brazylii, pozostała jean1 k 
część jest tak znaczna, że po przyw lezieniu jej 
do Europy oędzio unagazynowana. W ten sposób 
nie tylko w Ameryce, ale i w Europie powstać mo­
gą nlesprred_ae zapacy, Z większych operacyj z a -  
nótowhć należy zakup w Rumunii przez rząd an­
gielski większej ilości pszenicy i kukiurudzy. W 
grudniu ub. r. i styczniu b. r, zakupiono 464 tys. 
ton pszenicy i 153 tys. ton kukurydzy. Przed ro­
kiem Anglia nie nabywała w Rumunii kukurydzy 
zupełnie, a pszenicy zakupiono około połowy wy­
żej wskazanej ilości.

Na rynku krajowym zanotować należy pewną 
zwyżkę psimi,-}, tu i ów ozie żyta 1 jęczmienia. 
Owies bez zmiany. Łącznie z tym zdi,oż«ły coLott- 
wiez otręby. W Ogóle rolnicy zwracają uwagę na 
cLosunkuWo wyroką cenę otręb. które utrzymują 
się prawie na poziomie żyta (zionie). Łącznie 
z siewami wiosennymi oczekiwana jest poprawa 
w zakresie ziemiopłodów jarych, a zwłaszcza pa­
stewnych. Wobec niskich cen zbóż rolnicy zaczęli 
kłaść w.ęaszy nacisk na hodowlę 1 zechcą zapew­
ne zwiększyć produkcję pasz. Tym się zapwne 
między innymi tłumaczy zarówno zwyżka otręb, 
jako paszy treściwej, jak naa'on niektórych zie­
miopłodów pastewnych

Zwyżka na rynku zbożowym nastąpiła pomimo 
wzrostu podaży, co się tłumaczy większym eskpor- 
tem, dzięki czemu nadwyżki zdejmowane są Z

rynku, oraz większymi zapotrzebowaniaini ze 
strony gospodarstw rolnych. Jest, to zresztą zjawi­
sko częslo powtarzające się u nas i dlatego przed 
siewami niejednokrotnie obesrwowano zwyżkę, a 
po siewach — zniżkę, gdyż rolnicy sprzedawali 
pozostałe od siewu zboża.

Na rynku zwierząt rzeźnych be® większych 
zmian. W tygodniu ubiegłym bydło cokolwiek 
zniżkowało, również i cielęta, ceny natomiast trzo 
dy chlewnej trzymały się mocno i zwyżkowały we 
wszystkich sortymentach (słoninowych i mięsnych) 
Według urzędowej statystyki ceny zwierząt rzeź­
nych bardzo powoli obniżają się, ale są wyższe od 
cen analogicznych przed rokiem. Tłumaczy się to 
tym, że w roku ub. skutkiem braku paszy rolni­
cy sprzedawali dużo zwierząt chudych, na skutek 
czego ceny szybko obniżały się, a obecnie jakość 
towaru poprawna się znacznie i ceny utrzymują 
się na wyższym poziomie, ulegając stosunkowo 
niewielkim zmianom.

Nu r/i.ku maota ceny utrzymują się. Zaznaczyć 
należy, że są one cokolwiek wyższe, niż przed ro­
kiem. Pod wiosnę produkcja tego artykułu wzra­
sta, ale i.większa się i konsumeju podczas po-tu. 
Ceny jaj ciężkich i gwarantowanej świeżości utrzy 
mują się, natomiast ceny towaru lżejszego, skut­
kiem większej pi *edwioseni.ej produkcji, nieco 
zniżkowały.

Ceny ryb utrzymały się bez zmiany. Pomimo 
dowozu pewnej ilości towaru importowanego, po­
daż jest utrzymana w granicach umiarkowanych.

Na ryku warzywnym towar tegorocznej produ­
kcji przeważnie utrzymuje się w cenach. Z wa­
rzyw zeszłorocznych słaba i zniżkowa tendencja 
panowała dla cebuli. Z. K.

informator prawniczy
„STAŁY CZYTELNIK NOWEGO DZiiSNNlKA": 

teżeli mieszkanie, wspomniane przez Pana, jest 
mieszkaniem dwu-pokojowym z kuchnią, tę  pod­
lega ono podaukowi lokatorskiemu, chyba że jtot 
ono zajęte przez bezrobotnego, który nie ma sub­
lokatorów. Z treści Pańskiej kartki wynika jednak, 
że ten- wyjątkowy wypadek do Pana się nie od­
nosi. Wobec tego jest Pan zobowiązany opłacać 
od tego mieszkania podatek lokatorski 

„RADYMNO": Nie ma Pan obowiązku złożenia 
Łcumania, ponieważ dom nie posiada takiej Rości

ubikacji, jakie przepisuję ustawa dla obowiązku 
złożenia zeznania od denni mieszl-alncgo, a przed­
siębiorstwo Pana również nie należy do tych Ka- 
tegoryj, które sa zobowiązane złoij ć zeznanie, 
Zapatrywanie Urzędu Skarbowego, jakoby dwa 
źródła dochodu uzasadniały obowiązek złożenia 
zeznania, jest zupełnie mylne. Oczywiście ma Pan 
prawo złożenia zeznania, ale nie ma Pan takiego 
obowiązku.

„FRYZJER": 1) Jeżeli posiada Pan kartę rze­
mieślniczą, to, jako właściciel zaklattu ŁryZjerskie-

Skórne I W eneryczne 
N e d . U n j v .  A D L E R

L E C Z N IC T W O  S IZ Y K A L W I 
p ra yJm «Jj od S-S

T a rn ów  n i. B ow rłnsn.eflo *  (przy Hale Apollo)

go, wedle dawnej u* awy o państwowym podatku 
przemysłowym powinien Pan być zwolniony od 
tego podatku lecz pod warunkiem, że Pan pracu­
je sam najwyżej przy współudziale jakiegoś czjon- 
au rc Iziny, O ile pracowaio tam więcej Ooób, to 
i wedle dawnej ustawy nie było takiego zwolnienia. 
2) Rękodzielnik nie podlega obowiązkowi płacenia 
podatku obrotowego — wedle nowej ustawy o po­
datku obrotowym. Szczegóły wyjaśni dopiero 
rozporządzenie wykonawcze, które dotąd nie uka­
zało się jeszcze.

„ALBERT Z MORAWSKIEJ OSTRAWY"; 1) 
Uważamy, że powinien Pan postarać się o sprosta 
wanie książeczki wojskowej w tym kierunku, aże­
by imię w niej wypisane było zgodnie z metry­
ką, względnie wiznuankę w książeczce co do iden­
tyczności Pańskiej osoby zgodnie z brzmieniem 
metryki. 2) Gorsza rzec* jest ze sprawą meldun­
ków, ale tego laktu me może Pan już dzisiaj 
zmienić.

„LUDZIE NA NICZYJEJ ZIEMI": t) Należy złą 
Pani tylko trzymiesięczne wypowiedzenie, 2) M i. 
Pajd prawo również do urlopu za rok bieżący, 
chociaż nie nad izedł jeszcze okros urtopow. 3) 
Skoro nie upominała się Pani o urlop dłuższy, 
aniżeli Pani otrzymała za lata ubiegłe, nie może 
Pani obecnie żądać tego urlopu. Niemniej jednak 
mogą tu być w tej materii sporne zapatrywania.

„Z. G. ELEKTRYCZNOŚĆ": 1) Przypuszczamy 
na podstawie Pańskiego listu, że w chwili zawar­
cia umowy najmu nie unuwiał się Pan z gofepo- 
darzeni u> do tego, by właściciel realności był zo­
bowiązany Panu zaprowadzić instalację euJctrycji 
ną. Dlatego też — gdyby tak Istotnie było — nie 
ma Pan obecnie prawa do żądania od gospodarza, 
ażeby Panu tę instalację elektryczną wprowadził. 
2) Ponieważ nie może Pan do tego zmusić właści­
ciela realności, więc nie ma Pan także prawa do 
potrącenia sobie nawet csęści wyłożonych aa in­
stalację kwot z czynszu najmu. Oczywiście — in­
stalację elektryczną m«ż? Pan zaprowadzić lecz 
tyłka za zgodą właściciela realności i tylko n* 
Pań-,ki własny koszt. 3) Okoliczność, że właściciel 
realności jest człowiekiem bogatym, oraz oacoli- 
ćzność, io  w Pańskim lokalu światło elektryczne 
jest konieczne, nic może tu mieć żadnego znacze­
nia, o Re właściciel realności nie przyjął na siebie 
w omowie zobowiązania co do wprowadzeni* w 
Pauskim mieszkaniu takiej instalacji,

(Ciąg dalszy ^Informatora Prawniczego'’  nfr«4a 
się w numerze jutrzejszym).

III. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników „Nowego Dziennikali

4 Czytelników „Nowego Dziennika" wyiedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Rabki i Nakopanego

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 
W  drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „N owego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, bęazie m ogło 
wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej znanych pensjonatach znajdą zupełnie De~płame pełne pomieszczenie i 
pierwszorzędne utrzymanie.
W ydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach

1 . „Jedynaczka" w Rabce
2. „Nełiin" w Zakopanem
3. „Opieka" w Rance 
4* „Uciecha" w Zakopanem

Wszystkie fe pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepsza reputacją.
W arunki uczestnictwa w naszym III. Konkursie zim owym  są następujące: Uczestniczyć w konkursie m ogą W SZYSCY CZYTELNICY 

„N ow ego „Dziennika" z wyjątkiem dyrekcji, redakcji 1 administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od dnia 
26 Lutego b. r. do 20 marca 1939 r. włącznie. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie ra­
zem nadesłać do dnia 22 marca b. r. (z zagranicy do 23 marca j, na adres „N ow y Dziennik" (III konkurs zim ow y) Kraków, O rzęsa 
kowej 7. Zwracam y uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je  u siebie i przesłać je  dopiero wszystkie 
łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w od* 
nośnych rubrykach. Losowanie konkursowa odbędzie się PUBLICZNIE 24 marca 1939 o  godzinie 12-tej w południe w budynka 
„N ow ego Dziennika". Nazu iska wy losowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.
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„Celebrity Service“

Csy istnieje w Ameryce życie prywatne!
(s ) Niedawno przyjechał do Ameryki pe­

wien dramaturg angielski, którego sztuki, z 
wielkim powodzeniem grywane bywają w tea­
trach nowojorskich. Miał ochotę trochę zaba­
w ić się w  Ameryce, oglądnąć sobie now ojors­
kie ulice, zwiedzić bary, pójść tu i tam, krótko 
mówiąc, chciał zobaczyć wszystko to, co god­
ne jest zwiedzenia. I rzeczywiście zwiedzał 
wszystko w  Nowym Jorku, ale —  w towarzys­
twie reportera i dwóch fotografów, których 
nawiasem mówiąc, wcale o towarzystwo nie 
prosił. Przy tej sposobności reporter starał się 
„wydostać** od dramaturga, jakiego ten jest 
zdania co do przeróżnych problemów', o jakich 
tylko można mieć jakiekolwiek zdanie. Foto­
grafowie zaś robili co chwilę jego zdjęcia. Po­
stępowanie to zwróciło uwagę przechodniów, 
i wnet dramaturg otoczony był całą gromadą 
gapiów.

Anglik był trochę speszony i niemile dot- 
kięty. „M ój Boże —  powiada —  czyż w Ame­
ryce człowiek nie może być choć trochę sam?“ 
— Reporter zbożnie kiwa głową. „T o  okropne, 
prawda? —  mruczy pod nosem, i równocześ­
nie notuje w  czerwonym notesiku słowa dra­
maturga, które już po kilku godzinach umiesz­
czone są w wieczornym wydaniu poczytnego 
dziennika.

Ozy w  Am eryce człowiek nie może m ieć o- 
drobiny spokoju? Czy nie istnieje tam życie 
prywatne? Ależ, owszem, dla tych, którymi 
się nikt nie interesuje. Ale biada ci jeśli jesteś 
sławą, jeśli pozostajesz w jakichkolwiek sto­
sunkach z sławnymi osobistościami, czy spra­
wami, które w yw ołują  ogólne zainteresowa­
nie. W ówczas kończy się życie prywatne. Koń­
czą się wszelkie tajemnice, życie takiego czło­
wieka jest dla ogółu otwartą księgą.

Codzienne niedyskrecje są wprost bajecz­
nie zorganizowane. Cały sztab reporterów jest 
dniem i nocą na mieście i na rozjazdach. Tele­
fon  w redakcjach nie milknie ani na chwilę 
przez pełnych 24 godzin. Pan i pani A. pokłó­
cili się.... nie wykluczony rozwód. Pan B. i pan 
na C. byli wieczoaem na kolacji a później w 
kinie —  wielka miłość... itd. itd.

Ale teraz powstało coś zupełnie now ego: 
dwaj młodzi ludzie założyli w  Nowym Jorku 
specjalną „Celebrity Serwice**, służbę prasową, 
poświęconą wyłącznie sławnym ludziom. W  
„No.wym Jorku przesuwa się tyle sław, człon­
ków  najwyższej „society" dyplomatów, gwiazd 
scenicznych i  film ow ych wielkich lekarzy i

wybitnych adwokatów, a publiczność po pros­
tu drży z obawy, że przeoczy broń Boże jedno 
posunięcie takiej sławy’ . Na to teraz znalazła 
się. rada. „  Celebrity Serwice** pracuje wedle 
systemu, który daje m ożliwość, śledzenia z 
dokładnością minuty każdego kroku danej sła­
wy.

Dokładne wiadomości i biuletyny przesyła­
ne są abonamentom ajencji. Ale nie każdy m o­
że zostać abonentem, o nie. Tylko gazety, 
ajencje fotograficzne, i nienaganni obywatele, 
którzy sami są po części sławami. Nie mogą 
nimi zaś zostać zbieracze autografów i —  teś­
ciowe.... Komu się bardzo spieszy, może zos­
tać obsłużony nawet telegraficznie. Biuletyny 
wychodzą codziennie. Motto tej instytucji 
brzm i: „Kto jest kim i gdzie?“  Inform acji
dostarczają portierzy hotelowi, i reszta służ­
by, mikserzy z barów, stewrardzi wielkich to­
warzystw okrętowych itp.

Do jakich absurdalnych i groteskowych w y­
bryków  nieraz to prowadzi —  może świadczyć 
o tym mała notatka z rubryki życia towarzy­
skiego zamieszczona w jednym  z najpoczyt­
niejszych dzienników nowojorskich. W  wię­
zieniu Sing Sing, znajdują się obecnie dwaj 
panowie których nazwiska przed uwięzieniem 
często figurowały w owej rubryce. Między in­
nymi czytamy tam: „Ktoś dobrze poinform o­
wany opowiada mi —  pisze reporter —  że ci 
dwaj panowie, jedyni przedstawiciele „towa- 
rzystwa“  Bawiący obecnie w  Sin Sing, nie roz-

M A T E k Ja Ł Y  w i o s e n n e
n a d e s z ł y

Skład sukna B. SCKDKBERG
Kraków irodzka 34.

mawiają z sobą, ani się sobie nie kłainają. Nie 
sądzę, że znali się ze sobą zanim obaj nie prze­
kroczyli ustaw. Nie należeli do tego klubu. 
Ale czy w  takim m iejscu jak Sin Sing, można 
się liczyć z podobnym i względami,“

Ale czy nie należy na to liczyć, że sławy 
przynajmniej w Sing Sing, wolne będą od 
szpiegostwa reporterów „ lowarzysłflich“ ?

Odpowiedzialnym za to wszystko i po częś­
ci twórcą tej całej niedyskrecji prasowej jest 
jeden z najlepszych dziennikarzy amerykańs­
kich —  W alter W inchell. Ale teraz usunął się 
już z tego rodzaju „dziennikarstwa". W in­

chell jednakowoż nie miał płatnych szpiegów 
i nigdy nie płacił za dostarczanie wiadom ości

Jarmark na Stradomiu
W ostatnich tygodniach panuje na ulicy Stra- 

dom niezwykłe ożywienie. „Jarmark wysprzeda- 
żowy“ znanej firmy Juliusz Nacht ściąga prawdzi­
we tłumy kupujących, którzy przybywają nawet z 
najodleglejszych ulic Krakowa.

Zaintrygowany tym wyjątkowym powodzeniem, 
odwiedziłem wspomnianą firmę. Z trudem to­
ruję sobie drogę, aby obejść wielkie bale wysprze- 
dażowe i objąć wzrokiem setki artykułów, roz­
mieszczonych w celowo i estetycznie urządzo­
nych lokalach. „Jarmark" w całej pełni i to w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu. Czegóż tu dostać 
nie można, a wszystko takie tanie! Ale nie sama 
taniość ściąga liczne rzesze kupujących, publicz­
ność krakowska zna się dobrze na jakości towaru 
i na jarmarku znajduje rzeczywiście wszystko, 
czego szuka.

Przekonałem się naocznie, jak dodatnie wyniki 
osiągnęła firma J. Nacht konsekwentną i przemy­
ślaną reklamą, która opiera się na rzeczowych 
podstawach. 42 letnia wytrwała praca firmy zas­
karbiła jej u publiczności krakowskiej pełne zau­
fanie i dziwić się nie można, skoro na wszelkie 
„imprezy" tej firmy spieszą tłumy, pewne tego, 
że otrzymają po niższej cenie naprawdę dobry to­
war.

Zwłaszcza oryginalny pomysł p. Nachta urzą­
dzania „jarmarków" spotkał się z uznaniem pub­
liczności. Sama nazwa przyjęła się bardzo i og­
łoszenie „jarmarku" łączy publiczność z adresem 
tej firmy. Pewien odłam klienteli wstrzymuje się 
nawet od zakupów, by poczekać na „jarmark", 
który firma organizuje zawsze po sporządzeniu 
inwentarza. Wówczas sklep firmy Nacht prze­
kształca się zupełnie, spaceruje się wśród koszów 
z towarami, które różnorodnością i cenami same 
się polecają, stwarzając w sklepie atmosferę praw­
dziwego jarmarku.

Wyszedłem ze sklepu firmy Nacht przekonany, 
że zdrowa inicjatywa, reklama rzeczowa i skrom­
na, a przede wszystkim prawdziwość wszystkich 
zapodań, które tak często czytamy w charakterys­
tycznych ogłoszeniach tej firmy, ujętych w czer­
wone obwódki, stwarzają warunki zapewniające 
jej wyjątkowe powodzenie.

b. m.

z życia prywatnego znanych osobistości. Dos­
tarczali mu wiadom ości znajom i i ludzie któ­
rzy przez W inchella chcieli wypłynąć na po­
wierzchnię.

Ale W inchell nie zawsze ma taicie szczęście 
jeśli chodzi o  prywatne i bezpłatne inform acje 
Ostatnio rozmawiając ze sw oją dziesięciolet­
nią córką Waldą, zaczął wypytywać ją o jej 
przyjaciółkę Shirley Tempie. Mała W alda m il­
czała jak zaklęta. W reszcie powiedziała: „O j­
czulku, odemnie nie wydobędziesz ani słó- 
weczka, dałbyś to przecież natychmiast do 
gazety.**

Sobota, 25 lutego
STACJE KRAJOWE:

ARAKÓW. C.57 Pleśń „W itaj gwiazdo morza"; 7 Audy­
cja poranna; 8.10—9 Muzyka z płyt oraz wiadomości bie­
żąco; U Audycja dla szkól: śpiewajmy piosenki poprowa­
dzi Tadeusz Mayzncr; 11.25 Muzyka z płyt; U.5? Sygnał 
czasu hejnał; 12.03—13 Audycja południowa; 14 Muzyka o- 
Siadowa w wyk. orkiestry rozgł. katowickiej pod dyr. J. 
Leszczyńskiego: 14.50 Program na dzień następny; 14.55 
Sprawy gospodarcze; 15 Audycja dla dzieci: a) Nasz przy­
jaciel — opowiadanie B. Dyakowskiego. b)Plosenkl 1 ba j­
ki; 15.31 Muzyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. lwowskiej 
pod dyr. T. Seredyńsklego; 11 Dzlcuulk popołudniowy; 
14.18 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 11.2# Kronika 
literacka w oprać. E. Sklwsklego; 11.35 Sylwetki koinpj- 
sytorów pulskich: Roman Statkowskl. Wykonawcy:: kwar­
tet polski; S. Jarzebskl (skrz.), T. Wroński (II skrz.). M. 
Szaleskl (altówka), Zofia Adamska (wlolon.), J. Smldo- 
dowlcz (fort.), A. Michałowski (śpiew) 1 Orkiestra P. R. 
pod dyr. Olg. Straszyńskiego. Słowo wstepne St. Gola- 
ahowakiego; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 Recital śpiewa­
czy M. Feherpataky (sopran) przy fort. W. Geiger; 18.31 
Audycja dla Polaków zagranicą: 1) Gawęda, 2) Jak s.e 
rozwija nasza stolica — pogadanka; 3) „Po lesle 1 po wo­
dzie" aud. słowno-muzyczna dla młodzieży w oprać. K. 
Ladosza; 13.15 Polska muzyka operetkowa. Wykonawcy* 
ork. symfoniczna P. B. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
chór P. R. Maryla Karwowska. Janusz Popławski, Winc. 
Rapacki 1 J. Zyńskl; 21.35 Audycje Informacyjne: dzien­
nik wieczorny, wladom. meteor-, wladom. sportowe; 21.55 
Przerwa; 21 Fantazja cygańska — z Budapesztu; 21.35 Go- 
dzlna niespodzianek; 12.35 Mozaika muzyczna — koncert 
rozrywkowy. W yk.: Mała ork. P. R. pod dyr. St. Dzle- 
giclewsklcgo, T. Zygadlo (skrz.), H. Zachertówna (sopran),

W. Myszkowski (baryton), B. Makowska (harfa), chór Za­
remby 1 J- Mikutowskl (saksofon); 22.55 Lokalne infor­
macje; 23—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego z W am aw y.

WARSZAWA, s.57 p. Kraków; 17.45 „W elnollt, lichlllą 1 
polska bawełna" — pogad. red. Koltońsklego; 19 Audyeja 
dla wsi; 18.33—23.15 p. Kraków; 23.05 Wladom. z Polski 
w jez. niemieckim.

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy; 1.57 p. Kra­
ków; 14.50 Wladom. blei. i giełda; 15 p. Kraków; 18 Fran­
ciszek Schubert: Pleśni z cykln „Podróż zimowa"; 18.15 
Pogadanka aktualna; 18.30—23.05 p. Kraków.

LWÓW. 0.57 p. Kraków; 14 Muzyka obiadowa; 14.45 Wlad. 
gospod. 1 giełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom. bteż. 
z miasta t prowincji; 18.05 Aktualna pogad. sportowa;
18.15 Rozmowa ze słuchaczami dyr. Petry‘ego; 18.30—23.05 
p. Kraków.

ŁÓDŹ. 5.30 Płyty; 1.57 p. Kraków; 1.450 Łódzkie wtadom. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Poradnik sportowy dla robo* 
mlków; 18.10 Płyty; 18.30—23.05 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA (440.1) 12.30 Sygnał czasu, dziennik po­

łudniowy (po hebrajsku); 1241 Koncert muzyki lekkiej w 
wykonanln ork. londyńskiej (płyty); 13 Sygnał czasu 
dziennik południowy po arabskn); 13.10 Koncert życzeń i  
płyt; 13.20 Dziennik polndn. (po angielsku); 13.30 Sygnał 
czasu, koniec programu południowego; 10.15 Sygnał czasu, 
komunikaty, płyty; 10.45—18.30 Program arabski; 18 50 
Program i-.cbrajskl Hawdala z płyt; 18.35 Recytaeje legend 
hebrajskich; 18.45 Kom. meteor., dziennik wieczorny (po 
hebrajsku); 10 Płyty; 19.05 Pogadanka polityezna M. Me- 
dzinlego; 19 25 W yjątki i  oper w wykonaniu aeptetu stu­
dia, w programie Offenbach. Jakub Welnberg; 20 Mnzyka 
z płyt; 20.15 Komunikat meteor., dziennik wieczorny (po 
angielsku); 20.30 Muzyka taneczna z płyt; 21.10 Wyniki 
zawodów pitki nożnej w Anglii 1 Szkocji; 21.15 Konlee 
programn.
18 PARIS PTT.: Koncert symfontezny. DROITWICH: 

Muzyka taneczna BRUKSELA f  LAM.: Muzyką lekką.

LONDYN REG.: And. dla dzieci. LUBLANA: Muzyka 
lekka. LILLE: Godzinka dla amatorów. RENNES: Kon­
cert orkiestrowy.

13 LONDYN REG.: Koncert, 19.30 „Moods for moderns" —
koncert * Ameryki. FLORENCJA: 19 Muzyką rozryw­
kowa. SOFIA: Koncert kwartetu mandollnlstów. RYGAt
19.15 Program rozrywkowy. PRAGA: 19.25 Koncert
chórn dziecięcego. SZTOKHOLM: 19.30 Dawna muzyka
taneczna. RADIO ROMANIA: „Poławiacze pereł" —
opera Bizeta, Iragm.

20 BRATISŁAW A: Wielki koncert muzyki rozrywkowej, 
DROITWICH: Koncert orkiestrowy, 20.i. „Dziś wie­
czorem w Londynie" — progra mrozrywkowy. OSLO: 
20 Muzyka rozrywkowa. PRAGA II: Tańce Dworzaka. 
RADIO PARIS: Muzyka lekka. WIEŻA EIFFLA: Kon­
cert solistów .LAHTI: 21.05 Koncert muzyki angiel­
skiej. BUDAPESZT: 21.15 „Fantazja cygańska" — aud. 
muz. LUBLANA: 20.30 Wesoły wieczór. STRASBURG: 
Koncert muzyki polskiej.

21 BRUKSELA FRANC.: Program rozrywkowy. DROII- 
WICH: Muslc-Hall. LILLE: Koncert kwartetu flecistów. 
LONDYN REG.: Koncert ork. chóru I sol. MEDIOLANl 
Wieczór oper. RZYM: Jednoaktówka. 21.41 Koncert so­
listów. PRAGA II: 21.10 Muzyka operowa. STRASBURG
21.15 Koncert. BORDEUAX: 21.30 Transmisja z Opery. 
PARIS PTT.: Konoert muzyki symfonleznej. WIEŻA 
EIFFLA: Transmisja i  Opery.

22 BRUKSELA FLAM.: Radlokabaret. KOWNO: Muzyka 
taneczna. SOFIA: Muzyka lekka I taneczna. PARIS 
PTT.: 22.10 Teatr wyobraźni, 22.50 Radlokabaret. HA- 
DIO ROMANIA: 22.15 Koncert nocny. LUKSEMBURGI

Koncert symfonlozny. LUBLANA: Muzyka lekka. UKOI. 
TWICH 22.25 „Swing Raymonda Grama" — transm. ■ 
Ameryki. BRATISŁAW A: Mnzyka eygańska. PRAGA 
II : 22.30 Czechosłowacja gra i śpiewa.

23 FLORENCJA: Mnzyka taneczna. BUDAPESZT: Muzy­
ka jazzowa. SZTOKHOLM: Muzyka taneczna. RADIO 
PARIS: 23.05 Kone. mnz. symf. RZYM: 23.15 Muzyka 
IMneezną .DROITWICH: 23.40 Recital fortepianowy.
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Br Miriam Scheuer z Palestyny -  
gościem . W -10“ w Krakowie

Z okazji Konferencji Krajowej WIZO przyby­
wa w niedzielę do Krakowa jedna z najbardziej 
cenionych i .zasłużonych działaczek syjonistycz­
nych i jedna z pierwszych obecnie leadcrek WIZO
  członkini palestyńskiej Egzekutywy WIZO —
Dr Miriam Scheuer-Goldea.

Dr Miriam Scheuer-GoJdes, lekarka z zawodu, 
przeniosła się do Palestyny i zamieszkała obecnie 
w Tel Awiwie. Tam też kontynuuje swą wszech­
stronną działalność organizacyjną i społeczną. — 
Doskonała publicystka, znakomita, pełna wyso­
kiej kultury mówczyni, energiczna organizatorka, 
piórem, słowem i czynem przyczyni t się do roz­
woju i rozkwitu ukochanego przez siebie kraju.

Żydowskie Społeczeństwo Krakowa wita serde­
cznie i gorąco miłego gościa z Erec, którego obe­
cność i przemówienia wni >są na konferencję 
WIZO świeże tchnienie palestyńskiej ziemi.

Odczyt profesora bułgarskiego
Wczoraj wieczorem w auli Uniwersytetu Ja­

giellońskiego, członek bawiącej onecnie w Krako­
wie delegacji Uniwersytetu Sof i j skiego, profesor 
slawistyki dr Jocow, wygłosił w języku polskim 
odczyt n. t. „Minkiewicz i Bułgaria” Publiczność, 
która wypełniła aulę po brzegi, wysłuchała od­
czytu profesora bułgarskiego z wielkim zaintere­
sowani em. Po odczycie, Studium Słowiańskie U.J. 
podejmowało delegację bułgarską obiadem W sa­
li telmajrrowskiej u Hawełki, po czym odbyła się 
w tej samej sali „czarna kawa", urządzona sta­
raniem Pol. Tow. Słowiańskiego i Pol. Tow. Ba­
dań Europy W7schodniej j Bliskiego Wschodu.

Studenci prawnicy zapoznają się 
praktycznie z postępowaniem 
karno-administracyjnym

Wczoraj uczestnicy seminarium prawno - admi­
nistracyjnego U. J. pod kierownictwem prof. dra 
Langroda byli obecni w czasie rozpraw karno­
administracyjnych, przeprowadzonych w Staro­
stwie G rodzk i w  Krakowi* w celu zapoznania 
się z pi dktycznym stosowaniem przepisów postę­
powania karno-administracyjnego.

Studenci w liczbie około 40-tu przysłuchiwali 
aję około 30-tu rozprawom z różnych dziedzin u- 
stawodawslwa karno - administracyjnego. Roz­
prawy prowadził kierownik wydziału dr Antoni 
Brayer.

Zjazd rzemieślników 
żydowskich

Związek Stowarzyszeń rękodzielników i prze­
mysłowców Województwa Krakowskiego zwołu­
je na niedzielę dnia 26 lutego Zjazd delegatów 
rzemiosła żydowskiego w sali Stow. żyd. ręko­
dzielników w Krakowie, ul. Podbrkezje 0.

Ze względu na aktualne sprawy, które mają 
być omawiane, zjazd zapowiada się bardzo licz­
nie, tymbardzdej, że obecnie działalność Centrali 
rzemieślników Żydów w Polsce została przez 
władze wstrzymana i zaszła konieczność wzmoc­
nienia wojewódzkich organizacji rzemieślników. 
Na zjeżdzie wyłoniona zostanie Rada Naczelna 
na całą Polskę.

Dobry sen —  przede wszystkim
Zaburzenia nerwowe odbierają spokój ducha, 

przyczyniają wiele przykrości, uniemożliwiają pra 
cę, odbierają sen, wyniszczając w ten sposób or­
ganizm. W chorobach nerwowych stosuje się zioła

dla nerwowych Dra Breyera Nr. 4 2ądajc*e W 
aptekach i drogeriach. Wytwórnia Polherba, Kra* 
ków—Podgórne.

Zdecydowane nastroje antytotalistyczne
w Szwajcarii

Znamienne św.adectwo „Giornate d*Italin“» r

(Specjalna służba inform acyjna „N. Dz.“ )

itzym 24. 2. (P ) Dłuższy artykuł poświęcony 
nastrojom, panującym w Szwajcarii ukazał 
się ostatnio w półoficjajnym  organie włoskim 
„Giornale dTUtlia". Anonim owy autor charak­
teryzuje poszczególne kantony szwajcarskie, 
dochodząc do wniosków, które bynajmniej nie 
świadczą o tym, jakoby w Szwajcarii istniały 
m ożliwości dia propagandy włockiej i nie­
mieckiej.

W prost przeciwnie wspomniany artykuł 
sibwicrdza, że Szwajcaria romańska jest nie 
tylko frankołiiska, ale wprost nazwać ją  moż­
na francuską. W  Szwajcarii niemieckiej pa­
nują nastroje skrajnie antyaazistyczne. Jeśli

zaś chodzi o  włoskie kantony, ludność ich 
sympatyzuje wprawdzie z Włochami, ale mie­
szkańcy tych okręgów nie chcą zrozumieć 
rakiu, że we W łoszech zaszły głębokie prze­
miany na skutek w ojny światowej i rewolucji 
faszystowskiej. Miłość do W łoch ma, wedle 
autorytatywnego świadectwa „Giornale d ‘ lta- 
lia‘ charakter raczej czysto turystyczny.

Autor bez ogródek przyznaje^ że przytłacza­
jąca większość narodu szwajcarskiego jak i je ­
go czołowych przywódców politycznych i w oj­
skowych jest wrogo nastawiona wobec reżimu 
faszystowskiego i  w ogóle osi Berlin —  łizym .

Odczyt admirała angielskiego 
w Krakowie

W ślad za niejawnym naszym angielskim goś­
ciem lordem Derwent, który wygłosił odczyt o 
wielkich akwarelistach angielskich, doskonała in­
stytucja kulturalno - propagandowa „Britisb 
Council” przysyła nam innego, niemniej wybitne­
go prelegenta w osobie admirała C V. Usborno.

Urodzony w Irlandii i kształcony w szkole aa 
detów marynarki-w Dartmouth”, rozpoczął czyn­
ną służbę w marynarce wojennej w r. 1903—1 i W 
chwili wybuchu wojny światowej był już komen­
dantem okrętu Liniowego. W operacjach wojen­
nych na morzu brał czynny udział na wodach 
wschodniej części Morza Śródziemnego, a po woj­
nie poś\nęcił się pracy sztabowej nad zagadnie­
niami artyleryjskiego uzbrojenia okrętów wojen­
nych, taktyki marynarskiej, oraz wywiadu. Mia­
nowany kontr-admirałem w r. 1928, od r. 1933 jeat 
emerytem w randze wice-admirała. Napisał dwa 
tomy wspomnień o wojnie na morzu, jeden o  hi­
storii Marokka, a jeden o problemach Malty.

Podczas swojego obecnego objazdu po krajach 
bałkańskich, Polsoe i Holandii admirał Usbcrne 
wygłasza odczyty na temat „Przemysł a zagadnie­
nie obrony Państwa w Wielkiej Brytanii". Cho­
dzi mu przy tym, jak nas zapewnia zarząd „Bri- 
tish CouncU”, nielyle o  techniczne szczegóły or­
ganizacji przemysłu, niedostępne dla szerszego o- 
gółu, ile o „uprzytomnienie narodom kontynentu 
europejskiego ty-ih wielkich -wysiłków, jakie czy­
ni Wielka Brytania dla zachowania pokoju świa­
towego”.

Ze względu na obecną międzynarodową sytua­
cję w Europie zapovv!edziany odczyt ma szcze­
gólniejszą aktualność i wielkie zasadnicze znacze­
nie. Odczyt odbędzie się staraniem krakowskiego 
Klubu Angielskiego we wtorek, 28 lutego o godz. 
7 wiecz. w sali Instytutu Geograficznego, Grodz­
ka 64 i będzie wygłoszony w języku angielskim. 
Wstęp wolny. (R. D.)

Rurociąg gazowy 
Podkarpacie— C. 0 . P.

Budowa rurociągu gazowego, łączącego Pod­
karpacie z terenami C. O. P., a biegnącego w kie­
runku Moście, została już ukończona Obecnie ru­
rociąg przedłużono do obiektów fabrycznych pod 
Dębicą i biegnie on przez gromadę Pusków do 
Mielca i Sandomierza. Stacja rozdzielcza rurocią­
gu znajduje się w Pilznie i obsługiwana jest przez 
specjalny personel techniczny.

Wczesna i ciepła wiosna
W Kięazanach pod Nowym Sączem schwytano 

pięknego barwnego motyla. W Naścieszowej pod 
Nowym Sączem chłopiec znalazł żywego chrzą­
szcza. W  wielu miejscach zaobserwowano przy­
lot skowronków.

Wieśniacy wróżą w związku z tym wczesną 
ł  ciepłą wiosnę.

—i KOJO PRZIJAOIÓŁ PRZEDSZKOLA
urządza dnia 25 lntego o  godz. fl wiecz. całonocną 
zabawę taneczną u Weissbrota, Starowiślna 26 
Konkursy tańca, piękności i inne miłe niespo­
dzianki.

SZCZAWNICKA „MAGDAIENA"
leczy chorych na tolądek. Mik

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
KRAKÓW, U lutego. Pzzenlea Jednolita esej . jna 21.ss— 

2l.U0, biała 21.— ar.HO, zbierana 20.HU—20.75, tyto stand. I 
15.40—15.95, staudart II 14.75—14.00, Jęczmień JednoUty 17.51
16.25, przemiałowy 11.50—17, pastewny li.25-li.50, owies alb* 
zaueszczouy 17.25—17.75, st-ndart 1 (lekke —u. 14—1050, 
11 (zadessoz. dnp.j 15.50—15.75, mąka pazauua wye. M proo. 
42—44, wye.ągowa 25 proc. 41.50—43.50, gai. 1. 51 prąc. 
M—41, gat. JA <5 proo. 5-—!i ,  ta ,. 11. 35-05 proc. 13—34. 
gal. 11. 50-00 proo. 31.35—34.75, gat. 11 50-05 proo. 20.25-15.75 
gatunek 11 «i-05 proc. 23.75—*4.23, paavev.ua 14.25—14.51. 
razowa 05 proe. 25.75—25. masz żytnia ekr. krakewaziega 
gat. 1A 55 proc. 25.75— 27, razowa 55 proc- 13.75—24, rnąkk 
żytnia o kr. Poznańskiego 20.75—27, otręby pszcana stan* 
darte we miałkie 11.50—11.75, ereaule 11—11.50, tytule stan­
dartowe 11.50—11.75, Jęczmienne 10.50—U. Obroty 1 teudca* 
c jc : pzzonlca 40.5 spokojna, tyto 43 spokojna. Jęczmień 
45 ożywiona, owies 42 ożywiona. Ogólny obrót 051 ton. 
tendencja ogolna; spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAN, 24 lutego. Jęczmlona przemiałowe plus 25 gr 

Reszta notowań bez zmiany. Obroty 1 tendencja* psa* 
nica 418 spokojna, żyto 1320 spokojna, jęczmień 124 
zwyżkowa, owies l i i  ożywiona.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WńRGZAWA, 24 lutego. Kursy zamknięcia- Akcje: B l i t  

Polaki 134, llank Handlowy 05, Żyrardów 47.50, OstrowiM 
71.50—73.50, Alourzejow 21, Cukier 30->0—41. Lilpop ss—ą, 
Starachowice 58.75—59.25, Węgiel 43—45.51 Tendencja ma- 
cna.

Papiery procentowe: 4*/i proo. pot. wewnętrzna ode. gra* 
bo 57.5U, udc. urobne 48, 3 proc, poż. inwestycyjna 1 cm, 
95, 11 em. 94.75—95, 3 proc. poż. Inwestycyjna seryjna 1 ci_n
08.25, II em. 98.50—90, 5 proc. poż. nouwersyjua 71.754 
5 proc. nur. koi wersyjna kolejowa 49, 4 proc. poz. koa- 
soiluacyjna 49, 4 proc. poi. dolarowa (dolurówkaj 41.54. 
Tenuencja mocna.

Listy zastawne. 4■/= proe. ziemskie Sor. V, 44.12'/j - 4445, 
4'/i proc. 1;.ty Ziemstwa Poznańskiego ser. L 43,a3Vi, 
5 prue. listy m. Warszawy z r. 1053 14.25—73.75—74.25, dro­
bne 75, 5 proo listy m. Lublina i  r. 1033 53. Ten eno.a 
utrzymana.

Dewizy: Bruksela 80, Amsterdam 283, Kopenhaga 111.10, 
Londyn 24. iS, N. Jork czek 5 3U, Nowy Jork kabel 5.3i*/i. 
Paryż 14.07, Sztokholm 128.15, Zurych 120.45. Tendencja 
mocniejsza.

— KTO PALI powinien stale jadaó oc-oce, gdyż notttn 
litują ono szkodliwe dla zJrowia działania nikotyny. U 
ińuauunla, jak to jest ogólnym zwyczaji m w Auwyt 
Jalski Grejpfrut L oo jest rnużo jeszcze ważniejsze, prze 
Udaniem się na spoczynek — Jnfska Pomarańcza. Podosi 
'in ii, by usunąó gorzki smak w ustach, pomagają tylk 
Jaf, kie Pomarańcza, Są zdrowe i  orzeźwiające. 121

S okazji zaręczyn nazzigo drogi *go kolegi DAWID. 
LIPLCłłl r /A  ■ p. RAJCĄ JUNUENW1BTHÓWNĄ es: 
deci.ua gratulacje składają
1127* ■. WE1SSBLUMUW1E 1 ARON WOLF.



„N O W Y DZIENNIK" sobota 25 lutego 1939 15
Kino „ADRIA" Starowiślna 21. Dziś I dni następnych wspaniały podwójny program:
mm mm mm M k  g  Dramat z życia najwiekszeao kompozytora świata. Role g ł : Repigmino 
y g  U  |  Gigli, Gaby Morley Pierre brasseur. Ponadto potężny dramat sensacyjny
n i k l l l l l A  h i  | a  m  a  A  a  i tV rolach gł» Łdward Arnold Mc. Crea. ~ Pora*i i s f 11 ni** w •PRAWU rlłLUUUjLl Rakłet̂  na Mars 1 FliP 1 FlaP- Bliższe szczegóły w  afiszach

DekMaUkraińtów wSelmis
k e p r e z e m a c  m  u k r a i ń s k a  n i c  b ę d z i e  g ł o s o w a ć  z a  B u d ż e t e m

Warszawa, 24. 2. (Sin). Na dzisiejczym ple­
num Sejmu zabrał głos imieirieifl ukraińskiej 
reprezentacji parlamentarnej poseł Mudryj, 
który oświadcza, że przez dłuższy czas Ukraiń­
cy ustosunkowali się do budżetu pozytywnie i 
gipsowa li z j  budżetem dwa razy w padzieŁ że 
itatód ukraiński będzie miał możność normai 
nego życia i  rozwoju. To się jednak nie stało.

W  poprzednim roku —  oświadcza poseł Mu­
dryj ■— byliśmy zmuszeni się wstrzymać od 
głosowania, gdyż położenie naszego narodu u- 
leglA/ znacznemu po_,orszeniu, m imo iż naszą 
ludność n a le i/d e  Wykonywała i nadal w yko­
nywać uędzie sw oje obowiązuj oby watelska® 
wobec państwa. Ostatnio przeżyty przez nas 
rok nie tylko, i#  nie przyniósł poprawy w na­
szym życiu narodowy n, ale przeciwxd«^ na&*e 
położenie poo każdym względem się zgorszy -

Gdańsk. 24. 2. PAT. W  związku z konflik­
tem pomiędzy polskimi a niemieckimi studen­
tami Politechniki gdańskiej na tle zajścia w 
jednej % kawiarń we Wrzeszczu, polscy studen­
ci zwołali w  dniu wczorajszym  wiec manife­
stacyjny.

Rezolucje tego wiecu s ost ty poczytane z 1 
Ubraźliwe przez niemieckich studentów, którzy 
zareagowali na nie w  dniu dzisiejszym przez 
usunięcie przemocą studentów poLkich z sal

Budapeszt 21. 2. PAT. Rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych, rozwiązujące wę­
gierską partię narodowo-socjalistyczną, brzmi 
ta. in. jak następuje:

Z  uwagi na akcję partii, stale grożącą po­
rządkowi państwowemu i społecznemu, partię 
tę rozwiązuję, zabraniam je j dalszej działal­
ności, majątek zaś partii konfiskuję, przezna­
czając go na cele dobroczynne. Gdyby członko­
wie partii, mimo to, kontynuowali swą dzia­
łalność, zostaną pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karnej

Węgierska partia narodowo-socjalistyczna 
Uważa dotąd mjra Szalasy"ego, skazanego za 
działalność dążącą do zmiany istniejącego po­
rządku społecznego przy użyciu siły, za swego 
wodza i moralnego kierownika. Śledztwo po­
licyjne stwierdziło, że w łonie węgierskiej

Tokio 24. 2. (R ) Działalność terrorystyczna, 
która rozwija się w osiedlu międzynarodowym 
i w koncesji francuskiej w Szanghaju, jak 
twierdzi Agencja Domei, jest dziełem party­
zanckich oddziałów chińskich, kierowanych 
przez Kuomintang i rząd Czang-Kai-Szeka. Od­
działy te składają się z członkow stowarzysze­
nia „niebieskich kaftanów ", kierowanych przez 

1 Litse-Guinga oraz z  oddziałów, na iLtórych cze­

to. Dowody na to złożyliśmy w czasie sesji n;- 
mejazej w toKu dyskusji budżetowej. Jest faic- 
tem, że wymogi życia ukraińskiego w prelijni- 
nar. u budżetowym nie zostały uwzględnione 
w ani jednej poważniejszej pozycji po stronie 
wydatków. Ustosunkowanie się każdej grupy 
parlamentarnej ao buażetu oznaczą aprobatę 
lub brak zaujauia do systemu, stosowanego 
wobec społeczeństwa, względnie narodu. Z  tego 
stanów iska polityki, którą jest stosowana o- 
becąie do naszego narodu i jego życia zbioro­
wego w państwie, aprobować nie możemy. W o­
bec tego w imieniu ukraińskiej reprezentacji 
parlamentarnej jako enmnacji ukraińskiego 
zjednoczenia narodowo-demohratyczoegT, q- 
świadc^am, że za przedłożonym preliminarzem 
budżetowym na rok 1939/40 głodować nie bę-

wykładowych. Zarząd Polskiej Bratniej Pom o­
cy protestował u rektora i pozostaje z nim w 
pertraKtacjacn, 00 do likwidacji incydentu.

Komisarz Generalny R. P. protestował w Se­
nacie W ulnego Miasta domagając s if  przedsię­
wzięcia kroków, które zapewniłyby studentom 
Polakom  bezpieczeństwo osobiste i m ożność 
swobodnego odbywania studiów. Równocześnie 
Bena. W olnego Miasta oprotestował tekst re­
zolucji wiecu studentów Poiakńw.

partii nąrodowo-soejalistycznej założono ta j­
ną organizację pod nazwą „Czarny front", któ­
rej członkowie oznaczeni byli nie nazwiskami, 
lecz liczbami i mieli za zadanie organizowanie 
zamachów terrorystycznych. Stwierdzono rów ­
nież, że w łonie partii istnieje „w ydział bez­
pieczeństwa partii", mający na celu na wypa­
dek objęcia władzy przez partię obsadzenie sta­
nowisk państwowych i dążeniu d o  realizacji 
celów narodowo-socjalistycznych przy użyciu 
przemocy. Członków partii zaprzysięgano i 
grożono im na wypadek zdrady śmiercią.

Śledztwo dow iodło również, że sprawcy za­
machu przed synagogą w Budapeszcie, który 
nastąpił w dniu 3 lutego b. r., otrzymali gra­
naty ręczne w głównym  lokalu partii narodo- 
wo-socjaiistycznej i stamtąd udali się pod sy­
nagogę.

le stoi Czai-Czing-Czung, b. szef urzędów opie­
k i społecznej w Szanghaju. Partyzanci chińscy 
rozw !ja ją  działalność nie tylko w koncesjach 
m iędzynarodowych ale i  w  Nantao, Putung i 
Czapci.

Japoński konsul generalny na m ocy Instru­
kcji, jakie otrzymał od  swego rządu, zw rócił 
się z szeregiem propezycyj do Frank1 ima, prze- 
wotLnjU-żącego rady municypalnej więdła, m i f

Bilans Banku Nsidego 
w drugiej dekadzie lutego

Warszawa, 24. 2. PAT. W  drugiej dekadzie 
lutego zapas z j  ta w  Banku Polskim powięk­
szył się o  0,2 ptiln. zł. do 446,7 miłn. zł. Stan 
pieniędzy zagranicznych i  d_wiz w „.ó s ł c  5s 
tys. zł. do 17,1 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy­
ła aię o 13,3, miln. zł. do 873,8 miln. zł„ przy 
czym : portfel wekslowy obniżył się o 7,6 miln. 
zł. do 720,2 miln. zł. portfel zdyskontowanych 
biletów skarbowych spadi o  0,b miln. zł. do 
63,6 m fln. zł. Stan pożyczek zaoezpieczony eh 
zastawami obniżył się o 4,3 miln. zł. do 90,0 
miln. z ł

Zapas poiskich monet srebrnych i bilpnu 
wzrósł o 13,1 miln. zł. do 50,7 mihu zł.

Pozycje „inne aktywa" i „ in n „ pasywa" ule­
gły zmniejszeniu, pierwsza o 2,2 miln zł. do 
200 2 miln. zł., druga zas o 7,0 miln. zł. d& 
136,8 miln. sj.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły 
się o 40,6 miln. zł. ao  265,4 miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku w y­
żej wymienionych zmian —- zmniejszył się o  
35.9 miln. zł. do 1,289,4 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 30,70 procent.
Stopa dyskontowa 4 i pół procent, stopą od 

poży czek zastawowych 5 | pół procent.
* *  *

Warszawa, 2*. 2. PAT, Obieg polskich mo­
net srebrnych i bilonu przedstawiał się w dniu 
20 lutego rb. następująco: (w  miln. zł. —  w na­
wiasach dane na dzień 10 lutego). Suma glo­
balna 431,8 (444,9), w tym : monety sreDma 
347,5 (358,6), mion niklow y i brązowy 84,3 
(86,3).

Przy wóz palestyńskich wyrobów 
przemysłowych

W arsziwa, 24. 2. (A ) Staraniem laby Pub 
sko-Palestyńsriej zostaje w najbliższym cjasde 
przyznany większy kontyngent na przywóz 
do Polski wyrobów przemysłowy eh % Palesty­
ny. Dotyczy tu wyrobów  przemysłu chemicz­
nego i wyrobów metali szlachetnych.

Zasypany górnik 
cudem uratowany

Katowice, 24. 2. CK) Akcja ratnnKową na ko­
palni „Walenty Wawel" w  Rudzie została zakoń­
czoną. Wczoraj wieczorem kolumna ratowniczą 
dotarła do zasypanego górnika Henryka Breji, 
które, o wydqbytu żywego i całego. Breja, dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okolic ipoąęi, pię odniósł 
żadnego szwanku i pomimo odcięcia od świata 
miał dostateczny dostęp powietrza. Przez 24 go- 
dżiny leżał w niszy, czekając na pomoc, która na­
deszła w samą porę. Stan rannego robotnika Styl, 
ca jest zadawalnirjący,

Wykoleiły się 3 wagony
Katowice, 24. 2. (K) Pzisinaj rar.o w  czasie ma­

newrowania pociągu na stacji w Rybniku, 3 wa­
gony uległy wykolejeniu. Ofiar w ludziach nic 
było.

Zasądzenie redaktora pisma 
bunoowskiego

Sosnowiec, 24. 2. (K) W swoim czasie wycho­
d zą cy  w Warszawie organ bundowski „Folkscaj- 
tung“ umieścił notatkę, uwłaczającą czci prezesa 
Polskich Zakładów Przemysłu Cynkowego dyr. 
Fdistenboiga. poważanego działacza i filantropa. 
W związku z tym dyr. Fii.stenberg skierował 
sp ra w ę  na drogę sądową i on egda j redąK tor odpo­
wiedzialny „F o lk s ca jtu n g ", Saul Grosyater stanął 
przed sądem okręgowym w Sosnowca i w wyniku 
rozprawy został skazany na 2 tygodnie bezwzglę­
dnego aresztu i 100 zł grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na daissi 2 tygodnie arerzla.

dzynarodowego. Dotychczas nie udzielono kom- 
aułowi japońskiem u f»rm akiej odpowiedzi.

W  Nauki®! ę wzm ocniono pontarunki poli­
cy jn e  i  w ojskow e w cełu zapobieżenia dalszym 
aktom terroru.

W  Szanghaju kilka oddziałów  japońskich 
posłano do  dzielnic zachodniego Szanghaju, 
bezpoćn dnio sąsiadującym z koncesjam i mię­
dzynarodowym i. Znajdują się tam liczne ja* 
pańskie zakłady tkagkje.

dziemy.
mmmm mmrnmm m m m m m m t̂ m m m m m sm m m

Studenci niemieccy w Gdańsku usunęli
przemoce Polaków z sal wykładowych

Po rozwiązaniu partit S2alasy'ego

Węgierska partia na rodowe > socjalistyczna 
zagrażała porządkowi państwowemu

„Niebieskie Kaftany* rozwijają działalność 
terrorystyczną w Szanghaju
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Kampania lewicy francuskiej
przeciw uznaniu rządu w 

nie odniosła skutku
Prem, Daladier znowu postawił kwestię zaufania

Nominacje na wyższych 
uczelniach

Warszawa, 24. 2. PAT. Na wniosek ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamianował:

W  Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
dr. Józefa Siemieńskiego. kierownika Archi­
wum Głównego Akt Dawnych w Warszawie —  
profesorem  zwyczajnym  historii prawa pol­
skiego na wydziale prawa.

W  Szkole Głównej Gospodarstwa W iejskie­
go w Warszawie dr. Antoniego Żabko-Poto- 
p o  wiozą, docenta Szkoły Głównej Gospodar­
stwa W iejskiego w Warszawie —  profesorem 
nadzwyczajnym polityki ekonomicznej na w y­
dziale leśnym.

W Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie 
Konrada Srzednickitgo, artystę malarza i gra­
fika —  profesorem  nadzwyczajnym grafitu

W  Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie 
Stanisława Chrostowskiego, artystę-grafika —  
profesorem  nadzwyczajnym grafiki artystyc*-
neJ*
28 hm. rozpatrzenie projektu 
ustawy o zakazie uboju

Warszawa, 24. 2. PAT. Na posiedzeniu ko­
m isji administracyjno-samorządowej, które 
odbędzie się dnia 28 bm. rozpatrywany będzie 
projekt ustawy, zożony przez pos. Dudzińskie­
go w sprawie zm ianj ustawy o  uboju zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach (zniesienie uboju 
rytualnego).

P iojekt ten referuje pos. S. Leopold.

„Odrobki" nadal zakazane
Warszawa, 24. 2. PAT. W obec ukazania się 

w  części prasy wiadom ości o  przywróceniu 
Płzcz Pom oc Zim ową odpracowywania świad­
czeń (t. zw. odrobki), biuro akcji Pom ocy Z i­
m owej stwierdza, że w m yśl decyzji naczelne­
go wydziału wykonawczego Ogólnopolskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zim owej Pom ocy 
odpracowywanie świadczeń jest nadal zaka­
zane.

Ciekawy proces alimentacyjny
Warszawa 24. 2. (A ) W  Sądzie Okręgowym 

toczył się dziś ciekawy proces o alimenty. Nie- 
jaga W ładysława Sikorska, zamężna, miała 
dw oje dzieci z  kocnankiem. Jedno z  dzieci 
umarło, drugie żyje. Rok temu umarł je j mąż, 
a wówczas Sikorska zaskarżyła o jca  dziecka 
du sądu o  alimenty. W  sądzie zostało niezbi­
cie stwierdzone, że pozwany jest ojcem  dziec­
ka. do czego ten się zresztą przyznał, jednak 
sąd skargę o  alimenty odrzucił, wychodząc z 
założenia, że w czasie trwania małżeństwa, o j ­
cem dziecka uroozonego przez żonę jest jedy­
nie mąż.

Stalin złożył przysięgę 
wojskową

Moskwa 24. 2. PAT. Agencja „T ass“ o.; a osi, 
że Stalin, w charakterze członka najwyższej 
rady wojennej ZSRR złożył przysięgę w ojsko­
wą według nowej roty, w  obecności członków 
wspomnianej rady.

Rozmowa Litwinow— Togo
Moskwa 24. 2. PAT. Jak się dowiaduje k o­

respondent P. A. T. z kół japońskich, ambasa­
dor Togo odwiedził wczoraj komisarza Litwi­
nowa, z którym  odbył rozmowę w sprawie 
uregulowania kwestii rybołówstwa. Szczegóły 
rozmowy trzymane są na razie w tajemnicy. 
Dnlste rozm owy w tej sprawie mają być pod­
jęte mniej więcej za tydzień.

Nin. Rewaj będzie musiał ustąpić
Ling w a f. 24. 2. PAT. W edług wiadomości z 

Husztu, pozycja min. Rewaja jest poważnie 
zachwiana. W  jego najbliższym otoczeniu 
daje ; ię od pewnego czasu zauważyć oznaki 
zdenerwowania. Min. Rewaj poróżnił się na 
tle osobistym  z kierownikiem „karpackiej 
Siczy**. Nie brak jest głosów, stwierdzających, 
że min. Rewaj jest niemile widziany przez 
pewne czynniki, sympatyzujące z  ruchem „si- 
czow vm “, a to z powodu jego dawnych prze­
konań marksistowskich.

Z  drugiej strony zatarg pomiędzy min. Re­
wajem a g n. Prchalą nie został dotychczas 
7 f ’ - f« ;n n y . Czeskie sfery oburzone są dwu-

Paryż, 24. 2. (T ). W ielka kampania przeciw­
ko uznaniu rządu narodowego hiszpańskiego 
przez Francję zorganizowana przez ugrupowa­
nia lewicowe spaliła w ciągu dnia dzisiejsze­
go na panewce. Grupy stronnictw lewicowych 
Izby zmontowały w tym celu nawet specjalną 
form ację parlamentarną pod nazwą „parlamen­
tarnego komitetu przyjaźni francusko-hiszpań­
skiej**, do którego poza komunistami, socjali­
stami i unią republikańsko-socjalistyczną we­
szli nawet deputowani radykalnL Komitet ten 
w środę i czwartek postanowił zgłosić interpe­
lację w sprawie projektowanego uznania rzą­
du gen. Franco i zaprosił na swe obrady czwar­
tkowe w charaKterze gości dwóch przeastawi- 
eieli opozycji angielskiej, którzy mieliby być 
obecni na ławach publiczności przy całej deba­
cie na ten temat.

Interpelacja została istotnie zgłoszona przy 
otwarciu popołudniowego posiedzenia i po­
szczególne grupy wchodzące w skład komitetu 
wysłały na trybunę swych mówców, by doma­
gali się wyznaczenia już dzisiaj terminu dla 
przeprowadzenia dyskusji nad tą sprawą. Z  
lewicowych kół radykalnych miał wystąpić w 
tej debacie wstępnej b. minister lotnictwa Got.

Premier odrazu na początku dyskusji zażą­
dał odroczenia dyskusji nad tą interpelacją bez 
określenia żadnego terminu, stawiając przy 
tym kwestię zaufania. Debata, która trwała 
nie całe pół godziny i w której wzięli udział 
na ogół deputowani t. zw. drugiego garnituru 
m ówców nie przyniosła żadnych bardziej in 
teresujących momentów poza wystąpieniem 
przedstawiciela grupy komunistycznej, prze­
ciw ko któremu cała prawica Izby zdecyacwa-

Rukareszt 24. 2. PAT. Trybunał w ojskow y 
w Bukareszcie wydał dzisiaj w yrok w sprawie, 
znanej pod nazwą „spisku miotaczy ognia**. 
Odpowiadało przed sądem 12 członków grupy 
terrorystycznej b. Gwardii Żelaznej. 9 oskar­
żonych skazano na kary więzienia od 1 roku

Porto Alegre, 24. 2. (O ). Donoszą z Kuryty- 
by, że nadmorskie miasto Antonina nawiedzo­
ne zostało niezwykle silnym huraganem, który 
uszkodził wszystkie domy i zmiótł mola i ma­
gazyny nadbrzeżne. 5 osób odniosło poważne 
rany. Statek „Parana** został zerwany z kotwi-

licowym  postępowaniem min. Rewaja, który 
w Pradze manifestuje ugodowość, a w Husz- 
cie mobilizuje opinię przeciwko gen. Prchali. 
W  Huszcie od pewnego czasu utrzymuje się 
opinia, że min. Rewaj będzie zmuszony podać 
się do dymisji.

Węgry przystąpiły do paktu 
antykomuniisty tznego

Budapeszt, 24. 2. PAT. Węgierska agencja te­
legraficzna donosi, iż z okazji podpisania pak­
tu antykominternowskiego przez W ęgry, m ini­
ster spraw zagr. W ęgier Csaky wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył, iż przyłącze­
nie się Węgier do paktu antykominternowskie­
go odpowiadało nie tylko tradycji, sięgającej 
wstecz o lat 20 do walk W ęgier z bolszewiz- 
mem. ale również uczuciom szczerej przyjaźni 
w  stosunku do Niemiec, W łoch  i Japonii. O- 
brona przeciwko Kominlernowi, którego dzia­
łalność rozciąga się na całą kulę ziemską, m o­
gła być zorganizowana jedynie na podstawach 
międzynarodowych. Pakt antykominternowski 
który nie jest skierowany przeciwko jakiem u­
kolwiek państwu, powinien być uważany tyl­

nie demonstrowała. Po pięciu krótkich prze­
mówieniach intepelantów, premier Daladier za­
brał głos, by w krótkim i kategorycznym o- 
świadczeniu wskazać na to, że interesy Fran­
cji i  Anglii oraz sytuacja międzynarodowa na­
kazują rządowi francuskiemu nie zwlekanie 
dłużej z powzięciem decyzji co do uznania rzą­
du narodowego hiszpańskiego. Premier oświad­
czył otwarcie, że na poniedziałkowym posie­
dzeniu rady ministrów zamierza postawić wnio­
sek o uznanie de jure rządu gen. Franco.

Po oświadczeniu premiera, który podkreślił, 
że Francja powinna być obecna tak samo w 
Bargos, jak i wszędzie na świecie, gdzie tego 
wymaga obrona je j interesów Izba przystąpi­
ła do glosowania nad żądaniem interpelantów 
co do określenia terminu dyskusji nad interpe- 
lacjamL

Żądanie to zgodnie z domaganiem się pre­
miera, który postawił pnzj tym kwestię zaufa­
nia zostało odrzuconę 323 głosami przeciwko 
261, co oznacza, że wniosek zgłoszony przez 
prezydium komitetu przyjaźni francusko-hisz­
pańskiej poiza głosami komunistów, socjalis­
tów i większości unii republikańsko-socjaii- 
stycznej nie zebrał wśród pozostałych ugrupo­
wań naw et 21 głosów, czyli że wszyscy radyka­
łowie poparli premiera.

Tym samym cała form acja „komitetu przy­
jaźni francusko h is z p a ń s k ie jn a  którą pow o­
ływała się prasa socjalistyczna i komunistycz­
na w swych protestach przeciwko uznaniu 
rządu narodowego, wskazując, że do komitetu 
tego w chwili jego założenia zapisało się punad 
300 deputowanych, a więc, że stanowi ou przez 
to większość Izby, okazała się fikcją.

do 8 lat, trzech uniewinniono.
Oskarżeni przygotowywali zamach w Buka­

reszcie, przy czym znaleziono u nich bom by i 
miotacze ognia. Spisek został wykryty dzięki 
wybuchowi w tajnym laboratorium.

cy i odrzucony na pełne morze. Drzewo, zała­
dowane w 100 wagonach, zostało również zmie­
cione w morze. Towarzyszący huraganowi 
deszcz zniszczył 10 tys. worków „HervaMatte“  
(herbata paranska). W yrządzone przez hura­
gan szkody są olbrzymie.

ko jako samoobrona przeciwko nielegalnemu 
mieszaniu się do spraw wewnętrznych państw, 
które podpisały układ.

Chłopiec żydowski prosi króla 
angielskiego o pomoc dla swych 
rodziców

Londyn, 24. 2. ŻAT. Na krótko przed przy­
byciem króla Jerzego celem dokonania otwar 
cia stadionu w pobliżu Newcastle jeden z do­
zorców  znalazł na terenie stadionu ukrytego 
chłopca żydowskiego, wyczerpanego długim 
wyczekiwaniem pod gołym  niebem, który w 
chwili, gdy dozorca się do niego zbliżył, gło­
śno zapłakał. W  kurczow o zaciśniętych rę­
kach trzymał on list do króla i królow ej.

W  urzędzie policyjny m okazało się, że ch ło­
piec ten jest uchodźcą z Niemiec, sprowadzo­
nym  do Anglii przed kilku miesiącami. W  
liście swym błaga on króla o  uratowanie jego 
o jca  i  matki, internowanych w jednym z nie­
m ieckich obozów  koncentracyjnych.

Policja  zatrzymała list, przekazując go od­
nośnym  włndzom, które rozstrzygną, czy m o­
że on być dorecswiny królowi.

Zasądzenie „miotaczy ognia**

Huragan zmiótł 100 wagonów drzewa
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Kronika krakownka
Konferencja eksportowa

Z Inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
11-ej pnzedpoł. w lokalu .,W. I. Z. 0 .“ ul. Szew­
ska 4, konterencja z udziałem delegatów Żydow­
skiego Komitetu Gospodarczego i Tow. dla Eks­
portu „TER“ w Warszawie, pp. red. S. Wołkowi- 
cza, dyr. H. Rolenberga i dyr. St. Szeufelda, na 
której omówione będą aktualne zagadnienia eks­
portu wytwórczości średniego i drobnego prze­
mysłu, rzemiosła i chałupnictwa żydowskiego.

Wstęp za zaproszeniami, które wysłane zostały 
do przedstawicieli sfer zainteresowanych.

*  #  *
Bliższych informacyj i wyjaśnień udzielać bę­

dą delegaci Ż. K. G. i „TERU“ w godz. 4— 6 po­
południu w lokalu Żydowskiej Rady Gospodar­
czej, Sarego 5.

VII. Konferencja WIZO 
w Krakowie

Jutro w niedzielę odbędzie się w sali 2. D. A. 
(Przemyska 3) VII. Konferencja Zjednoczenia 
Kobiet Żydowskich WIZO. Obrady rozpoczną 
się o godz. 10.15 przedpołudniem. Obrady popo­
łudniowe rozpoczną się o  godz. 3-ciei i odbywać 
się będą w lokalu WIZO, Szewska 4

W obradach konferencji weźmie udział Dr. 
Miriam Scheuer-Goldes, członkini palestyńskiej 
Egzekutywy WIZO. .Dr. Scheuer-Goldes wygłosi 
przedpołudniem w ramach konferencji referat 
(dla publiczności) n. t. „Palestyna — źródło na­
szej siły“.

25-letie „Ogniska Pracj“
GORĄCY APEL

We września tego roku przypada 25-letie 
chlubnej działalności Tow. „Ognisko Pracy", szko­
ły zawodowej dla dziewcząt żydowskich w Kra­
kowie.

Szkoła, jak •wiadomo, mieści się już we włas­
nym pięknym gmachu, ufundowanym w roku 
1936 przez błp. dyr. Henryka Fraenkla. Grono 
osób oddany cii .zawodowemu kształceniu i prze- 
warstwowieniu młodzieży żydowskiej, czyni 
wszystko, ażeby szkołę utrzymać na wysokim po- 
róomie. Mimo największych wysiłków nie udało 
im się dotychczas osiągnąć samowystarczalności 
finansowej. Zarząd Tow. „Ognisko Pracy" zwra­
ca się do społeczeństwa żydowskiego z gorącym 
apelem, o wpisywanie się na członków wspiera­
jących „Ognisko". W tym celu wysłannik „Ogni­
ska", zaopatrzony w legitymację odwiedzi w  naj­
bliższym czasie poszczególne osoby z odpowie­
dnim pismem.

Należy wyrazić nadzieję, że apel „Ognisko Pra­
cy", jako instytucji ze wszech miar godnej po­
parcia, znajdzie u wszystkich, którym przyszłość 
i  usprawnienie młodzieży żydowskiej leży na ser­
cu, silne echo i  należyte zrozumienie.

Ważne dla wysiedlonych
Zwraca się uwagę wysiedlonych, którzy za­

rejestrowali się do wyjazdu do Niemiec, wzgl. 
zgłosili w  Komitecie Pom ocy osoby, które ma 
fą przyjechać z  Niemiec do Polski, aby bez­
zwłocznie, a najpóźniej do poniedziałku 27 b. 
tn. przedłożyli swe własne paszporty w  Korni 
łecie Pom ocy, gdyż w  przeciwnym razie doko­
nana rejestracja będzie unieważniona i bez­
przedmiotowa.

O soby, które oddadzą swe paszporty otrzy­
mają zaświadczenia odbioru paszportu. Zaś­
wiadczenia te na równi z paszportami oryginał 
nymi służyć będą także przy ew. odbiorze ba 
gażu.
Zaświadczenia te zaopatrzone będą w  fotogra 
fie, które należy przynieść wraz z paszportem

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, par­
ter (teł. 200-08) podaje do wiadomości praco­
dawców wykaz zarejestrowanych bezrobotnych 
według -zawodów: 339 robotników niekwałifiko 
wanych, 249 pomocników handlowych (z bran 
*y spożywczej, skórnej, tekstylnej, kolonialnej, 
konfekcyjnej, galanteryjnej itd.), 149 urzędni­
ków prywatnych, 35 magazynierów, 31 inkasen­
tów i kasjerów, 18 krawców i krawczyń, stolarzy, 
15 ślusarzy, 14 wojażerów i  zastępców, 10 deko­
ratorów, 7 szoferów, 6 inżynierów chemii, 5 dru- 
tarzy, kelnerów, po-mocnic modniarskich, 4 inży­
nierów maszyn, gorseciarek, korepetytorów (ek)

monterów maszynowych, piekarzy, 3 inżynierów i. 
b u d o w n icz y ch , elektromonterów, hotelarzy, instro 1 
ligatorów, kapelusz,ników, malarzy, techników, 
mechaników, wermistrzów, 2 cukierników, gar­
barzy, monterów w od.-gaz., mechaników, portie­
rów, 1 destylator, kuferkarz, lakiernik, ogrodnik, 
radiotechnik, torebkanz, zegarmistrz.

Kolejarze Zaelziańscy 
u dyrektora K  K. P.

W dyrekcji P. K. P. w Krakowie przyjęta była 
przez dyrektora inż. Czerniewskjego delegacja ko 
lejarzy zaolziańskich, wyłoniona na o-statnim 
zjeździe odbyłym w Cieszynie Zachodnim. Dele­
gacja przedstawiła dyrektorowi okręgu krakow­
skiego trudną sytuację służbową i życiową ogółu 
kolejarzy na Śląsku Cieszyńskim, prosząc o przy­
śpieszenie stabilizacji, odpowiednie zaszeregowa­
nie itp. P. dyr. Czerniewski przyrzekł życzliwie 
rozpatrzyć przedstawiono żądania i poprzeć je na 
terenie Ministerstwa Komunikacji.

Obniżka ceny Chleba
Zarząd miejski po wysłuchaniu opinii Komisji 

cen obniża cenę chleba żytniego z przemiału 0 — 
55 proc. na 30 groszy za 1 kg. z dniem 25 lutego 
1939 r.

Uniewinnienie adwokata
Adwokat Jerzy Ralller zasądzony swego czasu 

za przejechanie dziecka w Rząsce został w dniu 
wczorajszym przez Sąd Apelacyjny uniewinnio­
ny. Bronił adwokata dr. Józef Woźniakowski.

Strajk w fabryce Piaseckiego
Wczoraj po południu wybuchł strajk okupacyj­

ny w fabryce czekolady Piaseckiego. Powodem 
strajku jest zatarg na tle odnawiania umowy 
zbiorowej.

Strajk szewski przeciąga się
Strajk robotników szewskich i chałupników 

trwa już trzy tygodnie Jak się wydaje, możliwe 
będzie rozstrzygnięcie zatargu arbitrażem inspek­
tora pracy. : , ,

Torebkarz w ulu •••
Policja zatrzymała w Krakowie S6-letniego Sa­

lomona Gernreicha, cholewkarza z Borku Falę- 
ckiego, za kradzież torebki z kwotą 12 zł. na szko­
dę Bronisławy Springer, zam. przy ul. Skawiń­
skiej Bocznej 10. Torebkę odebrano.

Tragiczny wypadek w lesie
W lesie OO. Cystersów w Mogile pod Krako­

wem wydarzył się wczoraj tragiczny wypadek. 
Przy ścinaniu drzew obecny był 70-letni Jan Star­
nawski. W pewnej chwili, ścięty dąb, spadając 
zwalił się na Starnawskiego, zabijając go na 
miejsen. Drwale natychmiast odsunęli drzewo, 
lecz znaleźli już pod nim tylko zwłoki staruszka. 
Policja wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

Staruszek pod taksówką i
Na ulicy Basztowej dorożka samochodowa na­

jechała w godzinach południowych na przech 
dzącego jezdnią 82-letr.iego emeryta kolejowe;. 
Libel ta Amilkara, zam. przy ul. Basztowej 24. _ 
Staruszek doznał Ogólnych potłuczeń ciała i krw< 
toku ucha. Rannego przewieziono do szpitala sw. 
Łazarza. Szofera Józefa Słotę policja zatrzymała 
i przekazała władzom sądowym.

Zgubione i skradzione...
W IV. Komisariacie P. P. przy ul. Grodzkiej 65 

znajduje saę do odebrania nieprzemakalna płach­
ta do nakrywania wozów towarowych, którą po­
rzucił złodziej, ścigany przez policjanta na ul. 
Bożego Ciała.

Na 3 posterunku P. P. na dworcu kol. znajduje 
się znaleziona na dworcu porlmoncika z pewną 
kwotą. Poszkodowany odebrać może w godzi­
nach urzędowych.

W Wydziale śledczym przy ul. Siemiradzkiego 
24, pokój 11, znajduje się kui tka damska saelski- 
nowa, którą znaleziono na ul. Kremerowskiej. 
Odebrać ją można w godzinach urzędowych.

Z Izby Lekarsko-Dentystycznej
Dziś w sobotę o godz. 20-tej w nowym lokalu 

Izby Lekarsko-dentystycanej w Krakwowie (ul. 
św. Marka 31 I. p.) odbędzie się V Zebranie Nau­
kowe z następującym porządkiem dziennym:

1) Lek. dent. Emil Spanauf: „Paradentosis"
(„Przyzębica") Etiologia i therapia. 2) Dyskusja,

Porozumienie francusko- 
hiszpańskie osiągnięte

Burgos, 24. 2. (t) Rozm owy sen. Berarda 
z gen. Jordan a doprowadziły d o  porozumie­
nia.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 24. 2. (A ) . Dziś w  drugim 

dniu ciągnienia I. klasy 44 Loterii Państwowej 
padły większe wygrane na następ, numery:

10.000 —  Nr 48756
5.000 —  58842, 77113
2.000 —  20470, 61594, 136821, 1623/2.
Drugie ciągnienie:
20.000 —  Nr 60888
2.000 —  1834, 31398, 73173.

J U Z
w pierwszym  dn u c ągnienia I-ej klasy 

padia u nas większa wygrana

10.000 zł. na los nr. £5 '94

( ągn enie trwa do 27 b.m.
w którym  to dniu zostanie wylosowana 

głów na wygrana

1 0 0 . 0  0 0  złotych
Losy I-ej klasy są ieszcze do nabycia

BRACIA S AF I E R
K r a n ó w , R y n e k  G łó w n y  U

Akcja zbiórkowa 
na rzecz uchodźców

Dary w naturaliach i w gotówce na rzecz 3ekcji 
odzieżowej przy Komitecie Pom ocy Uchodźcom 

z Niemiec w Krakowie.
POŃCZOCHY I WEŁNA

A. Fer ber Szewska 21 Zł. 59.—, Greylich Adolt 
Aleksandrów k. Łodzi Zł. 50.—, Ch. L. Heller War­
szawa Zł. 15.—, Ka-ri-bi wł. p. B. Liberfreund w 
m, Stradom 17 Zł. 12.—.

MYDŁA I ŻYLETKI
L. Friedman i inż. Bień w m. Piekarska 9 ZŁ

12.— w nat. dalsze, „Orzeł" wł. p. Michał Her- 
stein w m. Nadwiślańska Zł. 35 w nat. stały dar 
mics., „Toledo" w m. WW. Świętych 11 Zł. 41.76 
w nat.

BRANŻA K O LONIALNO-SPOżYWCZA
L. Wietschner w m. Stradom 23 Zł. 600.—, „Sa- 

nita" Szewska 17 Zł. 250.—, Jakób Schneider Żu­
ławskiego 5 Zł. 250.—, Fma Weindling Dietla 40 
Zł. 150.—, „Geta" centr. tłuszczów, olejów przez 
WP. inż. Scherera w m. Zł. 125.—, Fma „Marga”  
w m. Zł. 125.—, E. Muller Sarego 28 Zł. 100.—, 
Efroim Bazes Miodowa 41 Zł. 100.—, Langsam 
Bożego Ciała Zł. 100.—, Natana KaUnera S-wie 
w m. Zł. 100.—, S. B, Grunwald Sarego 5 Zł. 80.—, 
Wolf Gotzler Krakowska44 Zł. 75.—, Bcrtel w m. 
Zł. 100.—, Wiktor Feuerlicht Sebastiana 33 Zł. 
75.—, Leihowicz Przy Moście Zł. 50.—, Bcia Fol- 
ger Targowa 2 Zł. 35.—, Lin doi baum Miodowa 
19 Zł. 30.—, N. N. w m. Zł. 30.—, Ignacy Gorner 
Miodowa 7 Zł. 30.—, Fma Grossman Zygrn. Augu­
sta 6 Zł. 20.—, K. F. K. Zyblikiewicza 11 Zł. 18.—.

BRANŻA SKÓKNICZA 
Zebrane przez pp. Józefa Aleksandrowicza i Hen­

ryka Kunstlera.
Fma Schenirer w m. Dietla 4-t Zł 60.—, „Be­

skid" Krakowska 6 Zł. 60.—, M. Stempel Dietla 
53 Zł. 45.—, Diamand Agnieszki 3 Zł. 45.—, F. 
Kostman Agnieszki 9 Zł. 30.—, Klagsbrun Agniesz­
ki Zł. 30.—, Mordcheiewicz Dietla Zł. 30.—, A. 
Klugcr Szeroka 36 Zł. 30.—, Sanme’ Perlberger 
józeia Zł. 20—  razem Zł. 350.—

Poprzednio wykazkm Zł. 1.835.—
Razem Zł. 2.185—*

*  *  *
AKCJA ZBIÓRKOWA TRWAI

Komitet Pomocy Uchodźcom zwraca się z gorą­
cą prośbą do posiadaczy list zbiórkowych branż 
zorganizowanych przy Komitecie Pomocy Uchodź, 
com, a w szczególności wytwórców obuwia, by 
w interesie naszych nieszczęśliwych braci, przy­
spieszyli zbiórkę, a do osób zaś wyszczególnio­
nych w listach zbiórkowych, którzy z jakichkol­
wiek powodów dotychczas nie dostarczyli darów 
względnie sum ustalonych przez przedstawicieli 
branż zorganizowanych przy Komitecie Pomocy, 
aby to jak najszybciej uczynili, ułatwiając tym 
samym ciężką dolę najnieszczęśliwszy ch ludzi*



1S „N OW Y DZIENNIK" sobota 25 lutego 19„_

WYBORY W KR A.KOWIE
W dniu -1 marca br. odbędą się powszechne wybo­

ry Królowej Karnawału na
wytwornej zabawie akademickiej

, Studentów Żydów Akademii Handlowej
Lokaj wyborczy: Grand Hotel

czynny od godzinny 22-ej do białego rana

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22. PI. 

Matejki 3, PI. Inwalidów 7, Retoryka 1, Kraków 
ska 19, Długa 88, PI. Zgody 18, Mogilska IG.

Nieudany przemyt pieniędzy
Sąd Apelacyjny w Krakowie zatwierdzi! wczo­

raj wyrok w procesie Naflaiego Alstcra, oskar­
żonego o usiłowanie przemytu 2000 zł. do Francji 
w liście poleconym, oraz Dawida Zimmera, urzę­
dnika pocztowego, oskarżonego o ułatwienie tej 
machinacji. W I instancji obydwaj skazani zostali 
na półtora roku więzienia i grzywnę, Zimmer na 
1000 zł-, a Alster na 10 tys. zł.

— KOŁO MEDYKÓW ŻYD. Posiedzenie kon­
stytuujące Zarządu odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 4 w Ż. D. A.

— Z CYKLU WYKŁADÓW „TOZ‘u" Z DZIEDZI­
NY HIGIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ. Dziś 
o godz. 7-mej wieczór w sali Stow. Kapców (Gro­
dzka 40). wykład Dr. Seligsohua, na temat: „Co 
należy wiedzieć o odżywaniu się w cukrzycy".

— S. K. S. BAR-KADIMAH. Dziś w  sobotę A. 
C. Pocz. godz. 16.

— MŁODE W. I. Z. O. Dziś w sobotę godiz. 4-ta 
plenarne zebranie z referatem Dra A. Kohanego. 
O godz. 3-ciej seminarium z p. Mgr. Wulkan-Hoch- 
manową.

— HATCHIJA (Limanowskiego 18). Dziś o godz. 
4 pop. „Oneg szabat" z ref. kol. S. Nornberga. 
Goście mile widziani.

- -  ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. KLARY KRIWER
złożyła 22 Szkoła Powszechna 20 złotych na rzecz Ży­
dowskiej Kolonii Kabczańskiej im. Marii 1'raenklowej,

1175k

Z  teatru, literatury i sztuki
Koncerty żywego słowa 
Herca Grossbarda

Nareszcie doczekał się Kraków po wielu latach 
ponownej wizyty światowej sławy mistrza recy­
tacji Herca Grossbarda. Tym razem przyjeżdża na 
dwa wieczory ^żywego słowa, które odbędą się w 
teatrze żydowskim przy ul. Bocheńskiej w nad­
chodzącą środę 1-go i 2-go marca br. o godz- 8.30 
wiecz. Grossbard da nam zupełnie nowy program 
recytacyjny dotąd w Krakowie nieznany. Niewąt­
pliwie wieczory te zgromadzą elitę tutejszego spo­
łeczeństwa żydowskiego, która serdecznie przy­
wita słynnego artystę.

— Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś 
w sobotę po południu „Zaczarowane koło" L. Ry­
dla — przedstawienie dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wysprzedane). Wieczorem po cenach 
zniżonych interesującą komedia B. Gorra i J. Achil- 
le „Miłość będzie naszym wynalazkiem" w opra­
cowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. Kome­
dia ta powtórzona będzie jutro wieczorem. Jutro 
po południu „Dlaczego zaraz tragedia?.", świe­
tna komedia R. Niewiarowicza, w premierowej 
obsadzie. W poniedziałek po południu „Zaczaro­
wane koło" I,. Rydla — przedstawienie dla mło­
dzieży szkół poza krakowskich. Pozostałe bilety do 
nabycia w kosie teatru. Wieczorem powtórzenie 
komedii Moliera „Mizantrop".

— SUKCESY DŻENI ŁOWICZ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM. Także wczorajsza trzecia premie­
ra ze wznowioną komedią muzyczną „Der Rebe- 
eyns Necht" osiągnęła wielki triumf przy przepeł­
nionej widowni, która z olbrzymim entuzjazmem 
aplaudowała świetnie zgrany zespół operetkowy 
z utalenlowaną Dżeni Łowicz i Heimi Lewinem 
na czele. W dniu dzisiejszym dwa przedstawie­
nia o godzinie 4.15 popoł. po cenach zniżonych i 
o godz. 8.45 wiecz. Przedsprzedaż biletów we fir­
mie A. Fischhab ul. Grodzka 46, a od godz. 2-giej 
pop. przy kasie teatru.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 2j bm.: 

Rano miejscami mglisto, w ciągu dnia na ogół po­
chmurno przy umiarkowanym wietrze południo­
wo-wschodnim 1 temperaturze nieco poniżej zera, 
tylko nu południowym-zachodzie kraju rozpogo­
dzeniu i temperatura kilka stopni powyżej zera.

PAT o konferencji żydów 
z Arabami

Londyn, 24. 2. PAT, Dziś po  południu od ­
była się ponow nie nieoficjalna półgodzinna 
tym razem nr -ada Żydów z Arabami przy 
udziale m inist... MacDonalda i  wiceministra 
Butlera. W ydaje się, że te próDy bezpośrednie 
go kontaktu między Arabami a Żydami nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, oo stwier­
dzić miano w ciągu dzisiejsztso  półgodzin­
nego posiedzenia.

Kryształy prawdziwe kupuje się tylko w firmie

J. Steinm etz, Kraków, Bracka 3 .

- o o -

Nauczyciel żydowski zastrzelo­
ny przez terrorystów arabskich

Jeroozlima, 24. 2. ŻAT. Niedaleko dzielnicy 
Jemin Mosze terroryści s fee la li do 55-letnie- 
go Mordechaja Mizrachi, nauczyciela szkoły 
Alliance Israelite w Jerozolimie. Mizrachi zo­
stał zabity na miejscu.

— WOKALNY KWARTET KEDROWA, o któ­
rego koncertach dzienniki wszystkich zagranicz­
nych ośrodków muzycznych zamieszczają entuzja­
styczne recenzje i stwierdzają jednogłośnie, że 
Kwartet Kedrowa nie ma dotąd sobie równego, 
a śpiew jego jako wyraz duszy słowiańskiej jest 
czymś niedoścignionym, wystąpi w poniedziałek 
27 btn. w Starym Teatrze.

— DORA UNGER, 16-letnia pianistka, absol­
wentka kursu koncert. Prof. A. Israelkego wystąpi 
jutro w niedzielę — w sali Saskiej.

— STEFAN SCHLEICHKORN znany altowio­
lista wystąpi jutro w niedzielę 26 bm. o godz. 20 
wiecz. z jednym koncertem w sali Instytutu Mu­
zycznego ul. Sw. Anny 2 II p. Przy fortepianie p. 
Mada Orlińska.

_  „DUSZA I TWARZ CZŁOWIEKA" wieczór 
znanego karykaturzysty J. Bickelsa ze Lwowa 
odbędzie się we wtorek 28 bm. w sali Żyd. To w. 
Teatralnego (Stolarska 9). Z treści: Mistyka twa­
rzy ludzkiej, Strach przed twarzą, Maski ludów 
pierwotnych, Nauka o  twarzy ludzkiej, Dusza 
i twarz kobiety, Twarz modna, Twarz w karyka­
turze.

— WIECZÓR PIEŚNI, PROZY I KOMEDII. W
sobotę, dnia 25 bm. o  godz. 20-tej odbędzie się 
w lokalu Źya. Tow. Teatralnego przy ul. Stolar­
skiej 9 wieczór pieśni, prozy i komedii w wyko­
naniu artystów pp. Heleny Landau i Adolfa Leh- 
rera, znanych ze swych występów na scenach 
Wiednia. Berlina i Paryża. 1

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „M iłość będzie na­

szym wynalazkiem".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Sobota, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „D er 

rebecyns necht“ .

EEFEETTJAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „V erd i" (Beniamino Gigli) i „Prawo 

m łodości",
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka" i „Cyganka" 

(Jane W ithers)
APOLLO: „K onflikt" (Corinne Luchaire i in.). 
LOPP.: Rosalie (Nelson Eddy i Elonor Pow ell) 

i Dżentelmen wierzy kobiecie" (Jean Arthur) 
PROMIEŃ: „Jej największy błąd" (Paula 

Wessely i Rudolf Forster).
SCALA: „Hotel du Nord" (Annabella, Louis 

Jouvet).
SZTUKA: „Meksykańskie noce" (Dorothy La- 

mour, Ray Milland).
ŚW IT: „Za winy niepopełnione" (W . Hartow­

na, K. Stępowski, E. Bodo).
UCIECHA: „Patrol bohaterów" (Basil Rathbor- 

ne, Dawid Niven i in.)
W AN D A: „N iewolnica Szanghaju" (Christl 

Mardeyn, W. Inkiszinow i in.).

NADESŁANE CZASOPISMA
—  „OKIENKO NA ŚWIAT” tygodnik dla dzieci

i młodzieży. Treść numeru 8 (44): E. Templer: 
Achad Haam, Rywa Medajska: Nie znamy ich... 
(powieść), Marta Hirschprung: Otwórzcie bramv. 
Przyjeżdżamy, S. 11.: Mój kalendarzyk, L. M.: Je- 
rzyk Cyganek, J. K ; Zorza Północna. Ponadto: 
Rzeczy ciekawe — Nasza Kronika — Rozrywki 
umysłowe —  Konkursy i nagrody Okienka. Cena 
egzempl. gr. 20, abonament miesięczny groszy 75, 
kwartalny zł. 2.—. Adres Redakcji i Administra­
cji: Kraków, Al Słowackiego 52. STeJ. 103-76.

ANGIELSKIEGO 
KARMEL KALETEK TRZY

615g

FRANCUSKIEGO języka u- 
dziela paryżanka. Syrokom­
li 16 m. 10. 813g

*nns?
hebrajskiego polskiego, nie­
mieckiego, pomocy poza­
szkolnej — postępy szyokie. 
Sarego 16 m. 2. ]J6óg

HISZPAŃSKIEGO ucze 
początkujących, zaawanso­
wanych. Zgłoszenia: ZA-
MU.SK1EGO 22/4.

157 g

ANGIELSKI, francuski, — 
niemiecki — metodą Anso- 
na, Z. 4.— miesiącznie. Kro­
woderska 5. 637g

PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOSO JĘZYKÓW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau­
czyciela nauczysz sic iatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARGUS", — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto­
dy Ansona. Prospekty wy­
syła — Księgarnia Lingwi­
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 21/1. 64Jk

WPISY NA KURS ZAWO­
DOWY KLEMENTYNY BO­
BROWSKIEJ - SWAŁTEK.
Nauka kroju, modelowania 
i szycia — Krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce­
chów Krakowa i Warszawy. 
— Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem Zasługi przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Hau 
dlu za wybitną dziatalnośó 
na polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształcenie 
mistrzowskie systemem an­
gielskim i francuskim, dam­
ski i dziecinny. Po ukończe­
niu świadectwa. Kurs roz 
pocznie sic 1 marca, wpisy 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Felicjanek 1 m 7.

A A A A A A A 4
WOLE 
i C H O R O B A  
B A S E D O W A
są uleczalne bez operacji 
wedłg. metody „HASTREI- 

TERA". 
Informacji udziela bezpl. za 
załączeniem znaczka poczt.

O. H. Kurizman
BIAŁA KRAKOWSKA — 
ulica Komorowicka L. 19.

T

KWIATÓW STUCZNYCH,
galanterii skórzanej, ręka­
wiczek. celulojdów, celofa­
nów i wszelkich przybrau 
do sukien wyuczam. ZybJi- 
kiewicza 5 P. K. O. H-ga 
KLATKA 25 m. 995g

ANGIELSKIEGO początku­
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Zdoi 
nych, pilnych do 3 miesić 
cy. Starowiślna 4F8. 9197

SOSNOWIEC. Urządzam no­
wy kurs tańca, gimnastyki 
rytmicznej — odtłuszczają­
cej dla pań, dzieci niezaa- 
wansowanych. Informacji 
udziela: Szkoła, Piłsudskie­
go 2, poniedziałki, środy, — 
godz. 4—9. 1958g

KURSY SAMOCHODOWE,
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowane. .Wpisy 
codziennie. lOJlk

TAŃCZYĆ WYUCZAM IN. 
DYWIDUALNIE. TELEF9N 
229-59. 1062g

ANGIELSKIEGO począt­
ków, konwersacji udzielam. 
Ceny przystępne, Tel. 117-57. 
Godzina 3—i. 1131g

RĘKAWICZNICTWA i ga­
lanterii skórzanej wyuczam. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń 
Statlera, Rynek 8. 1159It

STENOGRAFII wraz z ma- 
szynopismem wyuczysz siq 
najszybciej u fachowoj spe­
cjalistki ZOFII SCHóNGU- 
TOWNY WW, Świętych S,
I  p. Telefon 109-97. Oplata 
miesięczna 12 zl.

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, niemieckiego wyu 
cza pierwszorzędną metodą, 
tanio, nauczycielka gimna­
zjalna. Zniżki dla studiują­
cych. Korespondencja han­
dlowa, tłumaczenia. Kra­
ków, Sarego l i  m. 10.

łOUg

SZKOŁA Rytmiki, Giinęu^ • 
styki. TAŃCA — Aniu ■■ 
Wach snian-Orlińskich >■ o ., . 
Kursy Pań — Dzieci. I!yieV 
17.5, Gertrudy 9 15 tel. 125-lM 

i .s g

DO MATURY I LICEÓW -
przy gotowują dplomowane 
siiy. Udziela sic też lekcyj 
specjalnych z MATEMATY* 
KI, GEOMETRII WYKRS- 
ŚLNEJ, NIEMIECKIEGO i 
ŁACINY'. Lekcje pojedyncze 
Ino zbiorowe. — Egzaanna 
EXTERNISTYCZNE prze­
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor­
deckiego 9 m. 10. 573g

Sąd Okręgowy w Krakowie dnia 18 styczni;! 
1939 III U 6 37 w sprawie upadłości Krakow­
skiej Kredytowej i Dyskontowej Spółdzielni 
w  Krakowie postanawia wyznaczyć rozprawę 
do zatwierdzenia obrachunku dopłal na dzień 
13 marca 1939 godzina 10 Sala 38. 1135k

UWAGA!

PRACOWNIA DLA N A P R A W  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
EDWARDA ABSLERA 
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6.
Telefon jak dawniej: 109-05



„N O W Y DZIENNIK" sobota 2ó lutego 1939 19
Biuro Buchalteryjno-Organizacyjne
F. Sterna, Kraków, Karmelicka 35, Tel. 170-93
Zakłada księgi handlowe, organizuje biurowość — spo- 
Tzadia bllansa — analizy — rozliczenia — zeznania o obro­

cie i dochodzie — nadzory.
Organiz. nniwers. księgow. przebitkowej „STAR"

Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANE. — Pensjonat 
„W AW EL'1 obok wejścia do 
parku. — Zarząd Rubinstein 
Uarpullesowa, znana kuch­
nia wykwintna, pokoje ob­
szerne 1 słoneczne. Ceny 
niskie. Telofon 1873. 1071g

RUTYNOWANA bila obej­
mie prowadzenie pensjona­
tu we wir.snym zakresie. — 
Zgłoszenia ,'Par“ , Kraków, 
„K olonie". 1088k

ZAKOPANE. A jednak naj­
przyjemniej spędzisz czas 
w ananym pensjonacie — 
„JURAND". — Kuchnia ry­
tualna, ceny umiarkowane. 
Zarząd: Bothowie, 1033k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Irutda" droga do Białego, 
telefon 19-49. Piaiwszorzęd- 
na kuchnia rytualna. Bajt- 
narowie. 119k

ZAKOPANE „UCIECHA"
tel. 18-37. Komfortowy pen­
sjonat pod Lipkami pod za­
rządem LauchteroweJ. -  
Przyjmuje też dzieci 1 mło­
dzież, zapewniając troskli­
wą 1 fachową opiekę. Ceny 
przystępne. UGlk

ZAKOPANE. — Pelnokom- 
fortowy hotel - pensjonat 
„NELLIN", bieżąca ciepła, 
zimna woda, pokoje słone­
czne, znana suchnia wy­
kwintna. Zarząd SOHEHEK- 
KEBENOWA, telefon 17t4. 
CENY POSEZONOWE ZNI. 
ŻONE.

RABKA. Pensjonat „OPIE­
K A " I-szej kateg. teł. 820. 
Zarząd: Hochmannowle, — 
Strasserowa. Otwarty cały 
rok. #83k

RABKA, HOTEL-Pensjonat 
*8ŁAW A" vis a vis dwor­
ca kolejowego. Teł. 103. Po­
koje idealnie czyste. Tu­
rystom — Wycieczkom zniż­
ki. Ś93k

SWAT znany w sferach za­
możnych i inteligencji po­
leca się ,„ATID “  Kraków, 
Rynek gl. 11 oficyna II p. 
codziennie od 6—8 w. w nie­
dzielę od 10—1 1 od 1—8. — 
DYSKHEKCJA. 1014k

DWIE PRZYJACIÓŁKI, ła­
dne, mile brunetki, samo­
dzielne zechcą poznać pa­
nów inteligentnych, na sta­
nowiskach (ewent. z do­
brym zawodem) w wieku od 
28—33 lat w celu matrymo­
nialnym. Kraków, Poste- 
restante d)wćd S. 15/35.

188Sk

PANI zamożna w średnim 
wieku, bardzo przystojna. 
Inteligentna, wykształcenie 
średnie zapozna pana do lat 
30 o delikatnym, prawym 
harakterze z erzystenoją.— 
Cel matrymonialny. Zgło­
szenia wraz z fotografią, — 
zwrot zapewniam. Zgłosze­
nia Admin. „Nowego Dzien­
nika' pod „2137". 1076g

A Ł A A A A A A

PRZEMYSŁOWIEC, lat 40,
poszukuje towarzyszki ży­
cia Inteligentnej, przystoj­
nej. Posag dla wspólnego 
dobra pożądany. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „Charakter 1162“ 

1162 k

SŁAWKOWSKA 18 lokaie 
frontowe II oraz III piętro. 
Oglądać między 5—7. Tele­
fon 133-14. 1043g

LOKAL na pracownię po­
szukiwany. Zgłoszenia „E- 
zra" Grouzka 9/11 p. 1085g

LOKAL frontowy — dwie 
ubikacje zaraa do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

CZTERO- pięciopokojowe, 
komfortowe mieszkanie. — 
Czapskich 1, wolne, telefon 
146-29. 1093*

POKÓJ komfortowy, zytu- 
o* „nemu panu wynajmę. — 
Dietla 93, m. 3. 1160k

SKLEP frontowy ■ dwoma 
wyst-wami do wynajęcia. — 
Plac Dominikański ś.

1123k

POKÓJ KOMFORTOWY u-
meblowany do wynajęcia. 
Rynek Gl. 11/4. 1064g

POKÓJ umeblowany kom­
fortowy z utrzymaniem ry­
tualnym dla 3 panów da
wynajęcia, Mangel Staro­
wiślna 80. I  p. 1170k

DUŻY komfortowy pokój 
1—2 sytuowanym panom — 
ewent. a utrzymaniem. Wia­
domość Biuro Ogłoszeń —> 
Stattera, Rynek 8. llG8k

DWA POKOJE kuchnia po­
szukiwane. Czynsz pewny.— 
Zgłoszenia do Admin. „N o­
wego Dziennika" pod „1805"

PRZYJMĘ na mieszkanie — 
chłopca z ntrzymuniem lub 
bez. Wiadomość: Dietla 57 
m. 9. U20g

DWUOSOBOWY pokój po­
szukiwany, osobne wejście, 
komfortowy, centrum mia­
sta. Zgłoszenia Admin. „N o­
wego Dziennika" pod „2229"

POSZUKIWANY pokój u- 
meblowany lub bez mebli t 
piecem kuchennym lub uży­
waniem kuchni.

EKSPORTER poszukuj'e ró­
żnych artykułów. — Oferty 
tylko ou poważnych fabryk. 
Kraków. Skrytka poczt. 730.

1144k

MODNIARK A — szkoła wie 
deńska — przyjmie spólni- 
czkę z niewielkim kapita­
łem celem otwarcia salonu. 
Fachowość niekonieczna. — 
Zgłoszenia „726“  Biuro O- 
gioszeu Stattera, Rynek 8.

U58k

HALLOI Telef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg. Gazowa 1L 309k

KONCESJONOWANA fir­
ma kupuje wszelką noszoną 
gardę.obę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k

SPOŁDZ. BANK GWARANCYJNY
KRAKCW, ul. DIETLA 37

olstw it inkaso weksli i rami tuje wpływy w dniu zainkasowania 
Udziela kredytów eskontowych i zaliczkuje eddane do inkasa weksle 

Oprocentowuje najkorzystniej wkłady oszczędności i w rachnnku bieżącym

POKÓJ komfortowy dla 1—-3 
pań zaraz lub 1 marca ao 
wynajęcia. Kraków;. Kol­
berga 16 4. (dawna Boczna 
Krowoderska). 2046f

PIĘKNY pokój komfortowy
l  osobnym wejśolem z hallu 
Z utrzymaniem lub bez przy 
ni. Szopena 8 m. 9, 1089g

ODNAJMĘ 3 duże umeblo­
wane pokojo, przedpokój — 
odpowiednie na binro, le­
karza, dentysty Dietla 56/3.

1122k

POKÓJ komfortowy dwuo­
sobowy, wykwintne utrzy­
manie sytuowanemu. Plac 
Dominikański 4/1. U56k

POKÓJ komfortowy, ume­
blowany do wynajęcia. — 
Traugutta 10. m. 7. 1155k

ŚRÓDMIEŚCIE. Pełnokom- 
fortowy, frontowy, słonecz­
ny pokój, I  p. wolny. Tele­
fon 155-95. 1152k

ŚRÓDMIEŚCIE — dwuoso­
bowy, komfortowy, utrzy­
manie — bez — wynajmę. — 
Filipa 11/6. 1153 k

DO wynajęcia pokój kom­
fortowy, słoneczny dwom — 
względnie jednemu panu — 
jako wepóllokatorowi. Dłu­
ga 17 m. 8. 1150k

POKÓJ k mfortowy z hal­
lem na biuro lub mieszka­
nie do wynajęcia. Jagiel­
lońska 9 m. 6. 1164k

4-POKOjOWE pelnokotn-
fortowe mieszkanie wolne. 
Al Krasińskiego 12. Dozor­
em 1104g

P08ZUKIWANY pokój u- 
meblowany z osobnym wej- 
ciem w śródmieściu, w któ­
rym możnaby prowadzić ~  
pracownię zegarmistrzow­
ską. Zgłoszenia pod „2228" 
do Admin. „Nowego Dzien- 
aika". 1135 g

POKÓJ dla panienki lub 
studenta tanio oddam. Fili­
pa 11; m. 4, JU89k

PIĘKNY pokój, kawalerski, 
dwuosobowy — wolny. Kal- 
w aryjska 1/1L 1107g

PIĘKNY komfortowy pokój 
nowocześnie urządzony — 
wynajmę panu na stanowl- 
ku od 1/111. Zgłoszenia: Szo­
pena 8/6, między 2—4.

U25p

POKÓJ umeblowany s oso­
bnym wejściem do wynaję­
cia. Wiadomość Augustiań­
ska 18 m. L 1113k

POKÓJ komfortowo ume­
blowany osoBnym wejśolem
Sebastiana do wynajęcia. — 
Tel. 170-27. 1116g

POKÓJ umeblowany kom­
fort niekrępujące wejście, 
telefon, utrzymania bez, — 
wolny. Kraków, Sobieskie­
go 5/7. 1114g

PIĘKNY pokój komfort dla
sytuowanogo (ej) — ogólna 

wejście — wolny. Lubicz 24/3 
1115g

DWA pokoje kuchnia kom­
fort II piętro oficyna Ger­
trudy 8 do wynajęcia 8 tak­
że na pracownię. Wiado­
mość dozorca lub telefon 
125-92. ll«9g

MIESZKANIE dwUBokojo- 
we. komfortowo, dzielnica 
Stradom, Kazimierz poszu­
kiwane. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„ J l » “ . 1112g

TRZECH panów posiuknje 
pokoju z osobnym wejściem 
ew. a przedpokoju. Najchęt­
niej w dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia do Admin. „N o­
wego Dziennika" pod „1094" 

1024g

KUPIĘ okazyjnie używany 
znakomity krótki fortepian 
lub pianino. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „2206“ . 1119g

S p r z e d a ż
MATERACE, PODUSZKI 

WŁÓSIENNE. łóżka połowo, 
otomany, tapczany, podusz­
ki dla niemowląt, — oraz 
przyjmuję wszelkie roboty 
tapieerskie ZAKŁAD TAPI- 
CERSKI BARDACHA. — 
Krakowska 44, telefon 174-88 

1131k

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

T O R T IN
N&JZDRCW5ZA

OLZYwuKA
DZIECKA

DYWANY PERSKIE, arty­
styczno KILIMY — narzuty, 
samodziały ubraniowa i o- 
bicia meblowe poleca wy­
twórnia tiriinerowa i Liba- 
nowa, Kraków, Dunujew- 
skiego 6. 628k

OKAZYJNE kupony na u- 
brania męskie, kostiumy i 
pluszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku­
rencyjnych. Skład Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 
MliNTZ (w podworcu). 1098k

TAPCZANY, otomany, le­
niwca, fotele do spania naj­
nowsze modele. Obslnga so­
lidna. Wytwórnia „Solidite* 
Starowiślna 83. P. T. URZĘ­
DNIKOM DOGODNE WA­
RUNKI SPŁATY. «91k

MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 1 poko­
je  dziecięce, nowoozeene, — 
szlajflakowane, najsolidniej
1 najtaniej „Specjalność" — 
Rynek Gl. 12 podwórze.

U35k

w y ra źn ie

Odrzucajcie energicznie w szystk o  inne

PARCELA 2500 sążniowa 
(Grzegórzecka) cena 25.000.— 
Kraków, Wielopole 10. — 
Wyrwlcz. 1074g

MASZYNY do pisania no­
we, używane z gwarancją — 
wymiana — dogodne spłaty. 
„MASZYNODOM" Kraków, 
Zwierzyniecka 4. 602k

OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Blawatnla oka­
zyjna", Krakowska 6 I  p.

DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowocze­
sna „Dywan", Kraków — 
Podgórza, Cingi 9. — Tel. 
116-09. Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie. 2130k

RADIOODBIORNIKI nowo­
czesne wszystkich marek — 
na dogodne spłaty poleca 
Krischer, Kraków, Zwie^jy- 
nlecka 6. 712k

OKAZYJNIE do sprzedania
sypialnia, wykwintna jadal­
nia, szafa kombinowana — 
Kraków, Boobeńska 5/2.

1180k

KOMPLETY wełniane, su­
knie, pulowery poleca W y­
twórnią trykotaży. Jasna 8.

lOlk

MASZYNY do szycia naj­
nowsze, na dogodne spłaty, 
tylko Krischer, Kraków, — 
Zwierzyniecka 6. 711k

ŁÓŻKA POLOWE ŻELA­
ZNE zampłsa *  naprawia*
NAJTANIEJ — Tapicer — 
Węglowa 3. 693k

ABAŻURY JEDWABNE -  
PRZERABIA Atelier, Kra­
ków, Grodzka 48. 826k

DOM MEBLOWY SCHOH, 
.‘IRAKÓW, SZPITALNA 46 
Najsolidniejsze żródlo zaku­
pu. S48k

SYPALNIB, Jadalnie nowe,
używana najkorzystniej za­
kupisz za gotówkę i na do­
godne spłaty. Siodeł, Wol- 
nica U. Tel. 225-94. 1127Ł

SPRZEDAM futro sobotnie 
(jopkę) sypialnię, lampę 
kryształową, dywan pluszo­
wy. wannę cynkową. Dietla 
56/5. 1121k

TELEGRAM. Firma Szy­
mon Tuuber, Kraków, Stra­
dom 3 i Starowiślni: 27 u- 
urządza JARMARK wy- 
sprzedażowy. Il34k

FIRANKI, kapy, serwety — 
najsolidniej, najkorzystniej 
Wytwórnia Rotner, Kraków 
Maty Rynek 4. 1137g

SKLEP spożywczy do oprze- 
dania od zaraz. Wiadomość:
Zyblikiewicis b, klatkę 8, 
mieszkanie 99. 1117g

SKLEP zegarmistrzowsko 
jubilerski, dobrze zaprowa­
dzony, w śródmieścia da 
sprzedania. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod ,4979". 1124g

BETON IABNIA — dobrze 
prosperująca, 2 dachówczar- 
kl, 1550 podkładek stalo­
wych, dwufeloowych „Ga- 
•pary" formy na rury, pły­
ty chodnikowe, kompletne 
urządzenie do sprzedania. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „Egzysten­
cja 1188". 1133k

SZAFY sklepowe, lustro o- 
kazyjnie sprzedam. Dietla 
105, m. L 1146 k

FABRYKĘ wyrobów gal alb 
towych z surowcem sprze­
dam. Wiadomość: Kraków, 
Stradom 5/6 od godz 2—3.

nasg

MASZYNĘ do wyrobu mac 
prawie nową — sprzedam. 
Wolnica 18/14. r in g

NOWOŚCI wiosenne w pa­
rasolkach poleca najtaniej 
wytwórnia „U m bisllo" — 
Kraków, Rynek Gł. 11 1174k

R o ż n e
CUUDN1K1, dywany, kili­
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 1034*

POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastez" i  In. wszel­
kiego rodzaju poleca A- 
Gronner, Kraków, św. Idzie­
go 1 (róg Grodzkioj 69) tel*. 
fon 118-56. M2k

„LILIAN A " Instytut ko­
smetyczny pod kierowni- 
otwem siły zagranicznej 
wykonuje wszelkie zabiegi. 
Kraków, Karmelicka 9 I  p. 
telefon 220-87.. <17g

WYKWINTNE obiady - * *  
1 zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k

ZAPALNICZKI automaty­
czne, ostemplowane, napra­
wia SPECJALISTA w fir­
mie Myszkowski, Kraków — 
Dietla 46. 785k

POGOTOWIE krawieckie 
„Fenomen" czyści, pracuje, 
naprawia, cena reklamowe, 
Kraków, Stradom 11, Tel
201-87. 29k

WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Singer • Weissowej przenie­
siona na ulicę Krakowską U 
(Nowy dom) telefon 167-dOi 

8892k

GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI. -  JULII 
STRAWCZYŃSKIEJ. JANA 
18. Tel. 211-93. — PORADY 
BEZPŁATNE. (T0k
1 r ...................
LUSTERKA specjalno do 
puderniczek. Torebek wy­
konuje akład szklarski — 
Krzyża 3. lW g

GABINET KOSMETYCZNY
Ehrlichowej, Kraków, Kar­
melicka 50. Telefon 186-99.

1140k

SPŁOWIAŁA garderebę — 
(płaszcze, suknie) przefar- 
bowuje na nowe trwałe ko­
lory, wzorowa Franciszką 
Jogałły, Dletlowska 98,

UMK

DYWANY perskie KAPRA*
WIA, czyśoi Tkalnia, Kra­
ków, Józefa 3. Telefon 175-98 

lUlg

WYTWÓRNIA żelaznych 
łóżek polowyoh sprzedaje 
tanio łóżka różnego rodza­
ju. Naprawia solidnie, za­
kłada stalowe sprężynkL —* 
Sindel, Mostowa dwa, tele­
fon 151-91. 1129k
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„N O W Y  DZIENNIK" sobota 25 lutego 1939

W IELKA DOROCZNA

W Y S P R Z E D A Z
POINWENTARZOWA

Surm.. J .  D I E K E R ,  Kraków, Szewska 20
OTO KILKA CEN DLA PRZYKŁADU: 

SEKWJSY stołowe porcelanowe na i  osób U  
35 oz. najnowsze wzory . . . . . . . . .  29.80

SERWISY do kawy porcelan, na (  osób 15 azt. 4.50
GARNUSZKI porcelanowe ............................... — .20
GARNITURY deserowe (7 jzt, kolor.) komplet — .95 
ZASTAWA szklana <25 sztnk) komplet . . . .  3.60
GARNITURY do wódki na 6 osób z taca komplet 2.40 
GARNITURY toaletowe 4 częściowe, komplet 5.90 
LAMPKI elektr. nowoczesne . . . . . . . .  4.25

Wolne pos ad y
ZDOLNEGO podróżującego 
1 branży technicznej 1 elek­
trotechnicznej posznkuJe. —. 
Zgłoszenia Admln. „Nowego 
Dziennika” pod „2093.“ .

•) 1060g

AGENCI do sprzedaży kon­
fekcji damskiej poezuiiwa- 
nL Zgłoszenia Admin. „No­
wego Dziennika" pod „2178” 

UOOg

ZDOLNY samodzielny ze­
garmistrz potrzebny. Zgdo- 
aaenia: Ignaoy Oypres, K ro­
ków, Szewska 13. 1072g

POSZUKUJE ale panienki 
do piekarni w Krakowie z 
pracą w sobotą. Zgłoszenia 
K pierwszorzędnymi referen­
cjami pod „2157“  do Admln. 
„Nowego Dziennika". 1092g

ZASTĘPCÓW W dziale ohe- 
micznym, zaprowadzonych, 
poazuknje na Śląsk, lYlelko- 
polskc, Pomorze. Zgłoszenia 
pod „17“  — Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 1154k

ZDOLNY akwizytor branży 
kartonowo-dnikarskifsj po- 
azukiwany. Zgłoszenia: tele- 
y«a 11788 ll5ik

WYCHOWAWCZYNIĘ -  
(wawce) dochodzącą dla o- 
łmlciletniegó dziecka przyj­
mą (Jóiyk hebrajski). Zgło­
szenia Dłngia 86 m. 12a. — 
miedzy 2 -5 . 1143k

POSZUKUJĘ zdolnego po- 
dróżnjąoego branży tekstyl­
nej obeznanego z klijente- 
lą Małopolski Zachodniej i 
SiąsLa — Zgłoszenia Saul 
Stieglłtz, Kraków, Krakow­
ska 5. 1053g

KORESPONDENTEM pol­
skim. niemieckim, franon- 
skim, angielskim zostać mo­
żesz po nabycia wzorów li­
stów handlowych „Omega". 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Llngwlstyosna, — Kra­
ków, Fieraoklego 21/1. 661k

POTRZEBNA zoolna ekspe­
dientka branży galanteryj­
nej. Tani eklep. Długa 81.

1145k

TECHNIKA (twhnlczkl den 
tystycznej) rutynowanej si­
ły  w operatywle, teohulce 
poszukają zaraz du współ­
pracy uprawniony. Zgłosze­
nia pod „1493“  Admln. „N o­
wego Dziennika". U lik

EKSPEDIENTKA wykwa­
lifikowana, dobrze prezen­
tująca sie. z branży galan­
teryjnej poezukiwana. Zgło­
szenia: Firma „Palao Poń­
czoch", Będzin. U38k

KURSY HODNIARSTWA 
koncesjonowane, obejmują­
ce całokształt zawodowepo 
wykształcenia, modniarskie- 
go. Wpisy, informacje. An­
tonina NARTOW8KA, Kra­
ków, MIKOŁAJSKA 13.

1169k

MŁODA, Bdolna praktykan- 
tka binrowa, — dobre ma- 
ezynopismo. stenografia, — 
znajomość buchalterii poszu 
kiwana. Rozpatrzono będą 
tylko oferty z podaniem 
warunków i  odpowiadające 
wszystkim wymogom. Kra­
ków, skrytka 64. U72k

MODNIARKĘ, samodzielną 
w pracy ł ekspedyojl przyj­
mę od zaraz, mieszkanie i 
pełne utrzymanie, płaca 
wedle umowy — Zgłoszenia 
Nowy Sącz, skrytka poczto­
wa 189. 1136k

J A K O Ś C I

O R Y G IN A L N E  TYLKO 
Z T Y M  Z N A K I E M

f a b r y c z n y m

B E Z G R A N I C Z N I E
E LA S TY C ZN E

•ATEN4! FRANC KR- y o a s o s  
p a t e n t  A M E R -. NR. ) 0 3 » 7 O 4

ŚWIETNY zarobek dla do­
mowych manikurzystek. ■— 
Zadno ryzyko. Zgłoszenia 
Admin „Nowego Dziennl- 
ka“  pod „1665". 818g

POSZUKUJĘ rutynowanej 
siły od zaraz do dwojga 
dzleoi w wieku 2 1 4  lat, 
o.oby spokojnej i  łapodnej 
a załączeniem referencyj 1 
fotografii. Przemyśl Skryt­
ka 112. 1073g

SŁUŻĄCEJ samodzielnej, z 
dobrym gotowaniem i pra­
niem do 2-ga osób poszukuje 
od zaraz. Zgłoszenia wraz z 
świadectwami „Nowy Dzień 
nik“  Administracja I p.

1049g

Posad posili lilii?
SAMODZIELNY buchalter, 
korespondent polsko-niemts- 
oki, doskonała praktyka —- 
eksporto-dewlzowa — szuka 
posady — ewentualnie pól 
dnia. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3165". 1095g

RADIOAPARATY WYKO­
NUJE, naprawia, przerabia 
tgn. FREYLICH, Dietla 51 
TELEFON 119-34. 784k

3444 ZŁ, współpracą pray-
stąpi do spółki architekt. — 
Przyjmie zastępstwo. Zgło­
szenia „Nowy Dziennik" — 
pod „2170". 1097*

FIRANKI, serwety, bieli­
znę, szlafroki, bluzki wy­
konuje PIERWSZORZĘD­
NIE według najnowszych 
modeli POLA FREYL1 CHO­
WA, Kraków Karmelicka 7, 
m. 11 tei. 188-45. 1099k

OPIEKUNKI noworodków, 
wychowawczynie, — pielę­
gniarki do chorych poleca 
Stowarzyszenie Kraków, — 
Szewska 21/8, tel. 181-99.

1167k

UWAGA! Tapicer i  deko­
rator wu-jtrz, nchodżca z 
Niemiec wykonuje wszelkie 
roboty również dla prywat­
nych Napisać pocztówką. 
Wolf, Kraków — Ludwinów. 
Barska 91/3. 1093g

MAGAZYN H E R Z O G  KUPUJE ZŁOTO 
JUBILERSKI. ł--W rŁ i ź T . r e » w  SREBROIBlŻlirERJE

UWAGA! Przerabiam kape- 
luna wedlu* najnowszych 
fasonów po 1.40, nowa 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 3 1122g

PRZERABIAM kapelusze —
według na jnowszyoh żurnall 
1.20 Pola, Kraków, Węglowa 
3. I. p. róg Krakowskiej.

1138*

POMOCNIK handlowy 1
branży obuwianej poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adnt. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3631". 1130*

POSZUKUJĘ posady wy­
chowawcy do' dzieci. Wy- 
kształcenie średnie, forte­
pian i skrzypce. Kraków, 
Skałeczoia 5 m. 2. 1075g

MALUJĘ twarze na gobeli­
nach oraz wykonuje wszel­
kie zdobnictwo artystyczne. 
Sebastiana 35/21. 949g

POSZUKUJĘ posady inka­
senta,, magazyniera, zastęp­
stwa, dam 3.000 zł zabezpie­
czenia, Zgłoszenia Admin. 
, Nowego Dziennika" pod 
„2041". 1033g

TECHNIK dentystyczny 
poszuknje pracy od zaraz. 
Zgłoszenia: Poste restante 
Tarnów, N. B. „Technik".

1116k

PANNA znająca bnehalte- 
rie oraz wszelkie czynności 
biurowe poszukuje posady 
na b. skromnych warun­
kach. — Zgłoszenia „1103“ 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika". 1105g

PODRÓŻUJĄCY branży tek- 
stylnej bardzo zdolny pier­
wszorzędnie zaprowadzony 
na G. Śląsku i Małopolsce 
Zachodniej poszukuje posa­
dy lub zastępstwa. — Może 
złożyć gwarancje na inkaso. 
Zgłoszenia pod „2188" do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka". 1108*

UCHODŹCA ■ NIEMIEC -  
rutynowany steward okrę­
towy, poszukuje zajęcia Ja­
ko kelner na weselach, w 
pensjonatach w miejscn lub 
na wyjazd. — Wiadomość: 
Admln. „Nowego Dzienni­
ka" pod „Kelner 1939".

PIERWSZORZĘDNY przy­
krawać! lneskl poszukuje 
posady do konfekojl albo 
pierwszorzędnego zakładu 
krawieckiego. Posiada kar­
tę rzemieślniczą. Adres Ale­
ksander Kirschner, Jasło — 
Słowackiego 22. 1163k

ŚW IATO W E J SŁ A W Y

H A Y A  P U D E R
D LA NIEM OW LĄT i DZIECI

TYIKO jf mm llPBKOffAHIII i OCHROM ZUMIEM WODHTM
„H A Y A " m ydło, o lltr a  I krem

D O  N A B Y C I A  W  A P T E K A C H  i D R O G E R I A C H  
W yrób  1 skład:

A p t e k a  S . H A Y A  L w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  1 1

NOWOCZESNE KARNISZE 
oprawa obrazów, lustra szli­
fowane. wykonuje Dajtoniej 
Klipstein, tylko DIETLA 87 
Tel, 176-45. 1142g

ZDROWA OPALENIZNĘ —
świeży wygląd nadaje sztu­
czne słońce. NAŚWIETLA­
NIE 75 gr. Instytut Kosme­
tyczny „KAM EA” , Kraków 
Rynek G. 26 I. p., telefon 
200-34. 999g

CELULOID, CELON. FIL-
CE, techniczne, szewskie, 
murarskie, rymarskie, szli­
fierskie, ortopedyczne, we 
wszystkich kolorach i  gru 
bościach, poleca hurtownie 
i detalicznie Markfeld i 
Grtinbaum, Kraków, Wielo­
pole 3. 1055*

SZTANCE, sznity, wykroje 
do metali, bakielltu, skóry, 
papierń, noże maszynowe — 
wyrabiają zakłady no*> 
wnioze, Wytwórnia Sznltów 
Myszkowski, Kraków. Die­
tla 46, spawalnla żelaza i  
met.ll. jgflk

n r o n  n s i r n
ZGUBIONO Talea 1 2 pary 
Tafilln prawdopodobnie w 
Krakowie sprzedane, ktoby 
ookolwlek o tym wiedział, 
zechce zgłosić I. BERGMA­
NOWI W BOCHNI za so­
witym wynagrodzeniem.

1051*

„TEMPO4' czyści chemicz­
nie wszelką garderobę 
szybko, solidnie, tanio. — 
KAPELUSZE odkurza, fą- 
■onuje na poczekaniu spo­
sobem zagranicznym na su­
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO” 
Starowiślna 27 — Szewska 2 
Aleja Krasińskiego 4. —
Telof. 165 25. 145-60. 1088g

„KRAKOW IANKA44 źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze­
nia, zastępuję nową, w naj­
krótszym terminie i za ni­
ską cene. „KRAKOW IAN­
K A " Starowiślna 18 — Ale­
ja Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. I083g

JEDYNIE sałatki Stattera 
10 dkg. majonesowej 23 *r. 
śledziowej 30, tatarskiej 35. 
Wytwórnia — Sprzedaż H. 
Statter, Starowilna 16.

1147 k

FR. JOGAŁŁA czyści che­
micznie farbuje wszelką 
garderobą — najsolidniej 1 
najtaniej. Kraków, Dletlow- 
wska 98, tel. 141-o5, Grodzką 
L  2. 1128k

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową, wyda­
ną prze* P, K. U, w Prze­
myślu na nazwisko Major 
Rotter, nr. 1889. r. obecnie 
zamieszkały w Białej Krak. 
przy ul. Żywieckiej 5.

1101*

OŚWIADCZENIE
Napastliwe wystąpienie pewnych firm dywanowych na łaniach praay. w którym 

przebija jedynie cheó wykazania. Jakoby dywany przez nioh sprzedawane były 
gatunkowo lepsze od moich i insynuacja tych firm, jakobym podawał, że sprze­
dają dywany podszywając slą pod ich wyroby jest wy socb niewłaściwe. — 
Oświadczam kategorycz nie, że DYWANY RĘCZNE (perskie) sprzedawane praeie 
mnie są produkowane w Bielsku, znane z doskonałości od lat 1 sprzedają J* I! 
tylko jako „Dywany Bielskie44. Oświadczam w dalszym ciągu, że sprzedają je  
PO TAK NISKICH CENACH, gdyż kieruje slą zasadą: „Duży obrót — mały 
zysk , co jest widocznie niewygodne tym firmom, .O prawdziwości powyższego 
może się każdy przekonać.

L. STERN — GOLDSTEIN Kraków, RYNEK GŁ. 14. IL piętro

R ó ż n e
PANI SPRAWDZI W LU­
STRZE, czy ma zmarszczki 
KOŁO OCZU. — Jeśli tak. 
to niezwłocznie należy za­
stosować specjalny krem 
odżywczy „A V rV “  (wkrótce 
,,Aviver44). Cena zl 1.50 w 
drogeriach — perfumeriach 
„A viver“  Dietla 107. 995k

Pocztę szyfrow a 
inserafowa

nalely wrzucać w ciągu 
całego dnia
tylko 

<0 skrzynki
wmurowane] w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia sio 

6 razy dziennie. —  Muszę ju t skończyć, kochanief  ludzie dobijają, 
się już do budki telefonicznej!

PRENUMERATA w Krakowi* a oda oaza* 
atom i bez odnoszenia oraz na prowincji
I > przesyłkę pocztowę , * « miesięczni* U. 4.40 kwartalni* zŁ 12.90 
Zagranicę z przesyłkę pocztowę miesięczni* ZŁ 7.S0 kwartalni* zL 22.10

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym łamia Strona w 
tekście i nsdesłanem na S łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po S8 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 złów.

GENY w złotycb: 1. strona 1-25. — Tekat. 1,—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
<1 as- — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
iacje i kondołencje do 4 wierszy zŁ 5.—■ Ogłoszenia ślubne i zaręczy rew# 
ZŁ 10.—, Podziękowania leknrakie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekroiogi (klepzy- 
dry) do 66 mm. w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżeni* miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%,

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w poniedz. i  dał poświęt

JYydawca: Za spó łkę  Wyd. „Nowy Dziennik"! Zygmunt Hochwald. — Be daktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
*■ Nowa prukarnła Dziennika yra, Braków* Orzeszkowej 7, —  p oć zarządem Maksymiliana Feldmana.


